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Ludzie wszystkich narodów, ras, wierzeń i poglądów 
mówią w Warszawie jednym językiem— językiem walki o pokój

k*
w

U"
Cl1

t

R eferaty p ro f. Jo lio t-C u rie  i  P ię tro  N e n n i—  Eugenia C o tton  i  A leksander Fadie jew  g łó w n ym i m ów cam i w dyskus ji — W ło sk i ksiądz
k a to lic k i,  konserwatysta ang ie lsk i i  p isarz n ie m ie c k i m ów ią : „P ra g n ie m y  p o k o ju  ponad wszystko44

Drujpri, dzień obrad  I I  Światowego K ongresu O brońców  P oko ju
Gdy delegaci na Kongres drugiego dnia obrad rano zjeż

dżali do Domu Słowa Polskiego znów spotkali na drodze tłu
my z transparentami manifestujące na ich cześć i na rzecz 
pokoju. Przed wejściem do siedziby Kongresu podbiegali 
ludzie do delegatów by wręczyć kwiaty, by uścisnąć rękę 
delegata.

D ru g i dzień obrad rozpoczął 
się o godz. 10 rano.

Wybór przewodniczących

Przewodniczący Stałego K o m ite tu  Św iatow ego K ongresu O broń
ców P oko ju  p ro f. ' F ry d e ry k  J o lio t-C u rie  wyg łasza przem ów ien ie  

(Streszczenie przem ów ien ia zamieszczamy na str. 2-ej.)
Foto AR

Spotkania  ludności s to licy  ' 
z de legatam i na I I  Ś w ia tow y 

Kongres O brońców  P oko ju
( f i  S to łe czn y  K o m ite t  O b ro ń c ó w  P o k o ju  zaprasza lud n o ść  W a r 

szaw y na sp o tk a n ia  z d e le g a ta m i na IX Ś w ia to w y  K o n g re s  O b ro ń 
ców  P o k o ju , k tó re  odbędą się w  n iedz ie lę , d n ia  19 lis to p a d a  br.
0 godz. 10,15 w  następujących punktach  m iasta:

1. W  sa li „R o m y“  —  d la  dz ie ln icy  Śródmieście.
2. W  ś w ie tlic y  Z ak ładów  im . D y m itro w a  p rzy  u l. K a łuszyń - 

sk ie j — d la  dz ie ln icy  G rochów.
3. W  g im nazjum  p rzy  u l. B ia ło łęck ie j —  dla  dz ie ln icy  Bródno.
4. W  k in ie  „L o tn ik “  —  d la  dz ie ln icy  Okęcie.
5. W  sa li Dom u A kadem ickiego p rzy  P lacu N a ru tow icza  —

dla  dz ie ln icy  Ochota. *
6. - W  k in ie  M oskw a —  dla dz ie ln icy  M oko tów .
7. W  sali NO T p rzy  ul. Czackiego d la  dz ie ln icy  S tarówka.
8. W  Dom u K u ltu ry  p rzy  u l. P róchn ika  — d la  dz ie ln icy  Żo

libo rz .
9. W  ś w ie tlic y  Z ak ładów  im . 22 L ipca (Wedel) —  d la  dz ie l

n ic y  Praga Centra lna.
10. W  k in ie  „P ra h a “  —  d la  dz ie ln icy  Praga Centra lna.
11. ,W k in ie  „W — Z “ i  w  sa li M Z K  —  dla dz ie ln icy  W ola.

Poza ty m  odbędą się rów n ież  o godz. 10.15 spotkania delega
tó w  na Kongres z kob ie ta m i S to licy  w  Teatrze N arodow ym
1 ś w ie tlic y  W ZPO  im . O brońców  W arszaw y na G rochów ie ja k  
rów n ież spotkanie z m łodzieżą — na M ariensztacie.

P rzew odn ic tw o obe jm uje  Pani 
Cotton, po czym  zabiera głos p. 
de C ham brun, zgłaszając w 
im ie n iu  p rezyd ium  Kongresu 
nazw iska osób, k tó re  w raz z pro 
fesorem  J o lio t-C u rie  —  przew o
dniczyć będą obradom  K ongre
su. W śród ok lasków  delegatów 
m ów ca' p roponu je  następu ją
cych kandyda tów  na przew od
niczących: p. p. Eugenia Cotton 
(Francja), p ro f. B erna l (W. B ry 
tan ia), K uo  M o-żo (Chiny), Lom  
bardo Toledano (M eksyk), A p - 
haus (USA), Jessie S tree t (A u 
s tra lia ), d 'A rbouss ier (A fryka ), 
Yves Farges (F rancja), F ad ie 
je w  (ZSRR) i P ie tro  N enn i (W ło 
chy). K andyda tu ry , te zostają 
p rzy ję te  jednom yśln ie .

De C ham brun odczytu je  na
stępnie w n io sk i n iek tó rych  de
legac ji Kongresu. Przez delega
cję S tanów  Zjednoczonych zo
s ta li ' zgłoszeni: p. p. H ow ard  
Fast, Terese Lee Robinson, W il
la rd  Aphaus, He len Johson, d r 
John K in gsb u ry , James P roctor, 
R. P. R obert M u ir , S tefan 
Heym.

Zosta li rów n ież zgłoszeni jako  
kandydaci do P rezyd ium : p. 
Desmond B uck ie  (A fry k a  
Połudn.), M e tro p o lita  M o łd a w ii 
Sebastian Roussan (Rum unia), 
p. Andersen Nexo (Dania), prze
wodn iczący M iędzynarodow ego 
Z w ią zku  S tudentów  J. G rohm an 
(Czechosłowacja), S ekre tarz Ge
ne ra lny  M iędzynarodow ej O r
gan izacji D z ienn ika rzy  J. K ro 
n ik  (Czechosłowacja), p. Shev- 
get M usarz i (A lban ia). Delega
cja  w łoska zgłosiła  następujące 
k a n d yd a tu ry : p. p. A c h ille  L o r-  
di, M a ria  M a lto n i, Quasimodo, 
gen. Azzi, Leon ida Repací — 
zaś delegacja Iz rae la : p. p. B a r 
Yehouda i T o o fik  Toobi. R ów 
nież i te w n io sk i zostają p rzy 
ję te  ow acy jn ie  i jednom yśln ie .

Następnie przewodnicząca E u
genia Cotton udzie la głosu pro f. 
Jo lio t-C u rie , k tó ry  w stępu je  na 
trybun ę  wśród ok lasków  całej 
sali i wygłasza sprawozdanie 
ogólne.

(Obszerne streszczenie prze
m ów ien ia  poda jem y na str. 2).

R e fe ra t p ro f. J o lio t - C u rie  
p rze ryw an y b y ł w ie lo k ro tn ie  
b u rz liw y m i ok laskam i de lega
tów , k tó rz y  — po zakończeniu 
przem ów ien ia zgo tow a li m ów cy 
d łu g o trw a łą  owację.

P ie rw szy w  dysku s ji zabiera 
głos delegat po lsk i p ro f. In fe ld . 
(P rzem ów ienie pro f. In fe ld a  po
da jem y w  streszczeniu na s tro 
nie  4-ej).

Następnie p rzew odn ic tw o ob
rad obe jm uje  pan i Jessie S treet 
(A ustra lia ), k tó ra  udzie la  głosu 
de legatow i W łoch —  księdzu ka 
to lick ie m u  z G enui —  A ndrea  
Gaggero. (P rzem ów ienie to  w  
streszczeniu poda jem y na str. 
4-ej).

Gorąco w ita n a  zabiera głos 
przewodnicząca Ś w ia tow e j Fede 
ra c ji K o b ie t D em okratycznych, 
p. Eugenia Cotton. (Streszczenie 
przem ów ien ia poda jem y na str. 
4-ej).

sła zw iedzając Warszawę. 
„W strząśnię te jesteśm y —  m ó
w i ona — w idok iem  ru in  i 
zgliszcz W arszawy. Jednocześnie 
pełne jesteśm y po dz iw u  dla 
w span ia łe j odwagi ludu W ar
szawy, k tó ry  dźw iga z t znisz
czeń swoją stolicę —  sym bol po
ko jow e j p ra cy “ .

Przedstaw icie lce de legacji k o 

b ie t N ice i odpow iada przewodni 
cząca Zarządu G łów nego L ig i 
K ob ie t M usia łow a.

Na sali z ry w a ją  się ok lask i, 
k tó re  w zm agają sie;, gdy ob. M u 
sia łow a stw ierdza, że kob ie ty  
po lskie pa trzą  z podziw em  na 
bohaterską postawę lu du  - fra n 
cuskiego n ieugięcie walczącego 
o pokój.

500 kobiet *  całej Polski w iła Kongres

P rezydent RP na występie 
radz ieck iego  zespołu „B ie r io z k a 44

Kw iaty od kobiet z Nicei
Następnie na salę obrad w k ra  

cza delegacja kob ie t z N icei, 
k tó ra  w śród gorących o w ac ji 
ze s trony  zebranych uroczyście 
wręcza p rzyw iezione z N ice i 
w iązank i k w ia tó w  przew odn i
czącemu P K O P  pro f. Dem bow 
skiem u oraz członkom  p rezy
d ium  Kongresu.

P rzedstaw ic ie lka  de legacji p. j dn iow ych 
M a ia  Cassin składa następnie ’ 
serdeczne podziękow anie P o l
skiem u K o m ite to w i O brońców 
P oko ju  za um oż liw ien ie  zorga
n izow ania  I I  Św iatow ego K o n 
gresu O brońców  P oko ju  w  W ar 
szawie.

O pow iada ona rów n ież o 
swych wrażeniach, ja k ie  odnio-

W  tym  m omencie na salę ob
rad wchodzi 500 kob ie t ze w szy
stk ich  w o jew ództw  P o lsk i, ro 
botnice, ch łopk i, gospodynie do 
mowę, pracow nice um ysłow e — 
z k tó rych  każda u tra c iła  pod
czas osta tn ie j w o jn y  kogoś z n a j
bliższej rodziny.

Delegaci w sta ją , w ita ją c  gorą
co p rzeds taw ic ie lk i m ilio n ó w  
kob ie t po lskich. Nad g łow am i 
kob ie t pow iew a ją  w ie loba rw ne 
chu s tk i z hasłam i na cześć K o n 
gresu. O trzym u ją  je  w  podarun
ku cz łonkow ie  prezyd ium  i  de
legaci.

Otoczona 500 kob ie ta m i prze-* 
m aw ia do delegatów posłanka 
Jaszczukowa, p ię tnu jąc  tych, k tó  
rzy  chcą w yw o łać  nową w ojnę.

N ie  mogę —  m ów i posłanka— 
spokojn ie  m yśleć 0 garstce lu 
dzi bez serc i sum ienia, k tó rzy  
p rzygo tow u ją  botnbę atomową, 
zbro ją  się bez opam iętan ia i chcą 
w yw o łać  nową w ojnę.

M ów czyn i stw ierdza, że P o lk i 
— pracą swą da ją  dowód, iż  ze 
w szystk ich  s ił chcą służyć w ie l
k ie j spraw ie pokoju.

M im o  ogłoszenia p rze rw y  obia 
dowej, m an ifestac ja  trw a  jesz
cze dłuższy czas. K o b ie ty  p o l
skie w ym ie n ia ją  serdeczne uści

sk i z cz łonkam i prezyd ium  K on 
gresu. Ze w szystk ich  s tron  sali 
zb liża ją  się do kob ie t de legatk i 
z różnych części św iata.

,We don't want war —  
Nie chcemy wojny"

N aw iązu je  się żywa, bezpo
średnia łączność. Pow sta ją  w ię k  
sze i  m niejsze g ru p k i, w  każdej 
z n ich  je s t ktoś, k to  pe łn i ro lę  
tłum acza. „W e don 't w a n t w a r !“ 
— m ów i A ng ie lka . „M y  też nie 
chcem y w o jn y  d la  naszych dzie
ci i  w n u k ó w “  — m ów ią  kob ie ty  
spod K rakow a . „S tra c iła m  pod
czas w o jn y  3 synów i  córkę, ale 
m am  jeszcze siedm ioro ży ją 
cych“  —  m ów i Polka, nagro 
dzona K rzyżem  Z as ług i s iw e j 
Angie lce, k tó ra  odpow iada, że 
ma dwóch synów  i sześciu w n u 
ków  i pragn ie zapew nić im  po
kó j.

W  inne j g rup ie  po lska chłopka 
opow iada z prze jęciem  kobiecie 
radz ieck ie j o pobycie z w yciecz
ką w  je d n ym  z kołchozów. M u 
ra rk a  z W arszaw y w ym ie n ia  ser 
deczne uściski z M u rzyn ką  ame
rykańską.

Wszędzie pow tarza się —  w  
różnych językach —  słowo „P o 
k ó j“ .

odczytany
Kongresu.

w  pierw szym  dn iu

K raj, gdzie pokój oznacza 
postęp, a postęp oznacza 

pokój
Pani Davies b a w iła  ostatn io 

z wycieczką w  ZSRR. Dzieląc 
się sw ym i w rażen iam i odniesio
n y m i w  ZSRR, p. Davies m ów i:
„M y , delegacja angielska do 
Z w ią zku  Radzieckiego czujem y, 
że b y liśm y  w  now ym  świecie, 
w  k tó ry m  pokój oznacza po
stęp — a postęp oznacza pokój.
W  Z w ią zku  Radzieckim  wszy
scy są zdecydowanym i zw olen- , , . , , , ,
n ik a m i poko ju  i darzą gorącym i ! u (*a*ern się ho lo te .u , ] 
uczuciam i p rzy jaźn i ludzi pracy I n la ienV sob,e- ze niK t

O brady popo łudn iow e
P rzew odn ic tw o obrad popo łu- 

ob ją ł p ro f. Bernal, 
udzie la jąc na wstęp ie głosu 
p rzedstaw ic ie low i S ekre ta ria tu  
Kongresu, p. G ab rie l d ‘A rbous- 
sier, k tó ry  przedstaw ia dalsze 
zgłoszone przez poszczególne de
legacje k a n d yd a tu ry  na człon
ków  P rezyd ium  Kongresu.

Następnie G. d ‘A rbouss ie r po
daje, iż  do S ekre ta ria tu  K on g re -

su w p ły n ą ł w n iosek delegacji) 
A lgeru , aby wnieść na porzą
dek dzienny Kongresu prob lem  
ko lon ia lny . Kongres p rz y jm u je  
wniosek. O pracow aniem  tego 
prob lem u za jm ie  się K om is ja  
P o lityczna Kongresu.

Jako pierwsza w  dysku s ji po
po łudn iow e j zabiera głos p. D a
vies, żona posła do Izby  G m in, 
k tórego lis t  do K ongresu został

całego św iata. M y, k tó rzy  by 
liśm y  w Z w iązku  Radzieckim , 
w idz ie liśm y  ja k  w ie lk i, wspa
n ia ły  naród odbudow uje  swój 
k r a j“ .

W  dalszym  ciągu przem ów ie
n ia  p. Davies podkreśla, iż  j 
zru jnow ana w o jną  W arszawa ] 
je s t w łaśc iw ym  m iejscem  ob- j 
rad  Kongresu. S m utnym  kom en
tarzem  jest ty lk o  to —  m ów i 
p. Davies — że w  5 la t  po s tra 
sznym szaleństw ie w o jennym , 
konieczne jes t zw o ływ a n ie  K o n 
gresu w a lk i o pokój.

Na wniosek S ekre ta ria tu  
Kongres jednogłośn ie p o w o łu j 
je  p. Davies do prezydium .

Następnie przem aw ia przed
s taw ic ie l de legacji M eksyku  — 
Gomez A r tu ro  Orono.

„W szystko  co je s t przeciw  
p o kd jo w i —  m ów i p. O rono — 
należy usunąć tak , ja k  usuwa 
się chw asty, k tó re  zagrażaj a 
p lonom “ .

„Pragnę pokoju ponad 
wszystko" —  mówi 

konserwatysta angielski

Świat walczy przeciw wojnie

(f) W  d n iu  17 bm. w  P aństw o
w y m  Teatrze P o lsk im  odby ł się 
P ierwszy w ystęp czołowego ra 
dzieckiego zespołu tanecznego 
i.B ie riozka ", goszczącego w  P o l
sce w  zw iązku  z M iesiącem  Po
głęb ien ia  P rzy ja źn i P o lsko-R a
dzieckie j.

Na w ystęp p rz y b y ł P rezydent 
RP B oles ław  B ie ru t. Obecni 
b y li rów n ież członkow ie Rady 
Państwa oraz członkow ie Rządu 
z P rem ierem  Józefem C yra nk ie 
w iczem  na czele.

Na w ystęp ie obecni b y li człon

kow ie  korpusu  dyplom atycznego 
z dziekanem  Am basadorem  
ZSRR w  W arszaw ie —  W ik to 
rem  Lebiediew em .

W śród zaproszonych gości 
zna jd ow a li się lic z n i delegaci na 
I I  Ś w ia tow y  Kongres O broń 
ców P oko ju , z P rzew odniczą
cym  Stałego K o m ite tu  Ś w ia to 
wego Kongresu O brońców  Po
k o ju  pro f. F ry d e ry k ie m  J o lio t-  
Curie.

W ystęp zespołu radzieckiego 
spotka! się z n iezw yk le  serdecz
n y m  p rzy jęc iom  publiczności.

W a lk i na wszystkich Iron iach  
w K o re i

(a) M O S K W A  (PAP). Agencja I fro n tu  w a lk i przeciw ko am ery-
. _ . . - l __1 - 1 ,  v>ati irtn i rutrn _ lrñvorin

TASS donosi, że dowództwo na
czelne koreańskie j a rm ii lu d o 
w e j nadało w  dn iu  16 listopada 
br. ko m u n ika t treśc i następu
jące j:

W ojska a rm ii ludow e j toczy
my na wszystk ich odcinkach

kańskim  i po ludn iow o-ko reań - 
skim  -wojskom ' na dotychczaso
w ych pozycjach. U siłow ania 
n ieprzy jac ie la , by na pó łnoc  od 
A n czu  i w re jon ie  Tokusen 
przejść do ofensywy — spełzły 
na n iczym .

P ro testacy jny s tra jk  5 m ilio n ó w  
Robotników i u rzędn ików  w łoskich
..-(a) R Z Y M  (PAP). W dn iu  14 
bstopada na znak protestu 
Przeciwko system atycznem u to r 
Cedowaniu przez w łoską fede- 
rację przem ysłow ców  rokow ań
ze

U
zw iązkam i zaw odow ym i w

sbraw ie  re w iz ji płac, 5 m ilio 
mów rob o tn ików  i u rzędn ików  
aS)osilo jednodn iow y s tra jk  
Protestacyjny.

W T u ryn ie  i M edio lan ie 
s tra jk  o b ją ł 100 proc. ro b o tn i
ków  i u rzędn ików  przem ysłu i 
transportu . W innych m ie jsco
wościach s tra jko w a ło  od 95 5o 
100 proc.- rob o tn ików  i  u rzędn i
ków. vV' Genui s tra jk  ten p rzy 
b ra ł cha rakte r generalny.

M in ę ły  p ierwsze dw a d n i I I  Św iatow ego Kongresu O brońców  
P oko ju . T rzeba będzie pewnego czasu, by  uzyskać dystans od 
tych  ogrom nych w ydarzeń, by  w  p e łn i ocenić ich  w ie lkość i  ich 
znaczenie d la  św iata. Dziś n ie  ty lk o  W arszawa i  Polska, ale 
św ia t ca ły  poruszony je s t do g łęb i ty m  w ie lk im  w ydarzeniem , 
k tó re  będzie m ia ło  o lb rzym ie  znaczenie w  w alce ludzkości p rze
c iw  groźbie now e j pożogi św ia tow e j.

Sprawozdawca I I  Św iatow ego Kongresu P oko ju  no tu je  pewne 
p rze jaw y, k tó re  choć może nie  są zasadnicze, k tó re  choć może 
przechodzą niespostrzeżenie d la  w ie lu  —  ale te p rze ja w y  są 
w ym ow ną  ilu s tra c ją  słoty, k tó re  pada ją z m ów n icy  Kongresu: 
oto we F ra n c ji aresztowany został za dzia ła lność poko jow ą m ło 
dy chłop iec —  delegat na Kongres. L u kę  w  de legacji zapełnia 
jego babka —  stara kob ie ta , przy jeżdża zam iast w n uka  do W a r
szawy. O to w e F ra n c ji została w yb ran a  delegatem  m atka p ię 
cio rga dzieci, z k tó ry c h  na jm łodsze lic zy  7 tygodn i. N ie  waha 
się an i c h w ili,  zostaw ia dzieci pod opieką sąsiadek i  jedzie na 

'K ongres. O to m łoda dziewczyna, k tó ra  w czo ra j jeszcze by ła  
w  K o re i na p lacu b o ju  —  zam ien ia k a ra b in  na zaświadczenie 
delegackie i  jedzie  do W arszaw y, oto szereg lu d z i w  zachod
n ich  N iem czech naraża się na represje , na w ięz ien ie  i  u tra tę  
p racy i  przechodzi n ie lega ln ie  granicę, by  dostać się na K o n 
gres. M og libyśm y ta k ic h  i  podobnych w yp ad ków  w y liczyć  je 
szcze bardzo, bardzo w ie le .

Co m ów ią  te —  drobne na pozór —  wydarzenia? M ów ią  one, 
że w o la  narodów  do u trw a le n ia  po ko ju  je s t s iln ie jsza n iż  k ie 
dyko lw ie k , m ów ią  one, że h a rt, m ęstw o i  oddanie spraw ie w a lk i 
o pokój ogarn ia  coraz szersze m asy, że coraz nowe zastępy, 
coraz nowe m ilio n y  bo jo w n ików  poko ju  w łącza ją  się w  n u r t  
zorganizowanego ru ch u  p rzec iw  im p e ria lis tyczn e j w o jn ie .

Już dotychczasowy przebieg K ongresu napawa otuchą serca 
ludzkie , serca setek m ilio n ó w  prostych lu d z i na świecie, k tó rzy  
z,ufnością i nadzie ją k ie ru ją  swe m yś li i  uczucia k u  W arszaw ie, 
w ierząc, że przodujące um ys ły  św iata, że w ie lk ie  serca, zgro
madzone na Kongresie w  s to licy  P o lsk i w ystępujące tu  w  im ie 
n iu  o lb rzym ie j w iększości ludzkości, zdo ła ją w ypracow ać sku
teczne m etody i  ś rodk i, k tó re  uch ron ią  św ia t przed nową, je 
szcze straszliwszą klęską i pożogą.

W ciągu dw udn iow ych  obrad pa d ły  z try b u n y  kongresowej 
w ażk ie  słowa. Tym  w iększa ich  siła, że za n im i stoi n ie  ty lk o  
500 m ilio n o w a  potęga ludz i, k tó rz y  na ca łym  św iecie podp isa li 
A pe l Sztokho lm ski, ale za n im i sto ją  rów nież rosnące z dn iem  
każdym  nowe zastępy b o jo w n ikó w  pokoju, k tó rych  nieustanne 
p row okacje  im peria lis tyczne  m o b ilizu ją  do czynnego p rzec iw 
staw ien ia  się groź.bie w o jny .

P rzem aw ia jący z try b u n y  kongresowej n ie  u p ra w ia ją  s tru 
siej p o lity k i,  nie u k ry w a ją  przed św iatem , że groźba w o jn y  w is i 
nad ludzkością. T ym  s iln ie j m o b ilizu ją  św ia t do w a lk i przeciw  
know aniom  podżegaczy wo jennych.

P ro f. J o lio t - Curie, w ie lk i uczony, i czołowy b o jo w n ik  poko ju  
m ów iąc o w ie lk ic h  zadaniach ruchu  poko ju  w  jego walce prze
c iw  podpalaczom św iata, pow iedz ia ł na Kongresie: „P o w in n iś 
m y spraw ić, by siła, ja ką  rep rezentu jem y, by ła  jeszcze potęż
niejsza, abyśm y u czyn ili z n ie j najwyższą instancję, zdolną do 
narzucenia w o li ludów  zawsze w  każdym  w ypadku , gdy zaw io
dą te instancje, k tó rych  obow iązkiem  jest utrzyunanie poko ju  na
św iecie“ .

P ro f. C u rie  po s taw ił na Kongresie  w n iosek o zwrócenie się 
do ONZ, by w y p e łn iła  ona swój obow iązek przed h is to rią  i  ludz 
kością, T ym  obow iązkiem  jes t u trzym an ie  św iatowego pokoju.

O rgan izacja  N arodów  Z jednoczonych stała się na skutek ha
niebnej p o lity k i im p e ria lis tó w  sabotujących w sze lk ie  m oż liw o 
ści porozum ien ia m iędzynarodowego, ins tancją , k tó ra  nie speł
nia nadziei ja k ie  pokłada ła  w n ie j ludzkość. D latego staje się 
coraz ba rdz ie j jasne, ja k  to  m ó w ił p ro f. J o lio t — że najwyższą 
instancją , k tó ra  na rzuc i im p e ria lis to m  wolę ludów  jes t ruch 
poko ju . .__„____ ______ii___

P ię tro  N enn i p rze ds taw ił K ongresow i 5 p u n k tó w  p ropozyc ji 
p rask ich  d la  przedstaw ien ia sposobu ich  rozw iązan ia  św ia tow e j 
o p in ii pub liczne j, O NZ i  poszczególnym rządom . O to te 5 pu n 
k tó w : 1) zakaz b ro n i a tom ow ej, 2) powszechne ograniczenie 
i k o n tro la  zbro jeń wszelkiego rodza ju , 3) dem askowanie wszel
k ie j ag res ji i potęp ien ie  in te rw e n c ji zb ro jne j w  spraw y w ew nę
trzne  narodu, 4) poko jow e u regu low an ie  k o n f lik tu  koreańskiego 
zgodnie z K a rtą  N Z  i  5) zakaz w sze lk ie j propagandy na rzecz 
w o jn y  w  ja k im k o lw ie k  k ra ju .

W  dysku s ji nad re fe ra ta m i w  k tó re j wszyscy przem aw ia jący 
w  p e łn i so lida ryzow a li się z tezam i re fe ra tó w  i  u d z ie lili im  p ło 
m iennego poparcia zabra ł m. in . głos przeds taw ic ie l Z w iązku  
Radzieckiego, znakom ity  p isarz F ad ie jew . G łos przedstaw ic ie la  
narodu radzieckiego, narodu, k tó ry  ro zg ro m ił h itle ro w ską  potę
gę w o jenną i  k tó ry  ty le  zdz ia ła ł d la  poko ju  i  n ieugięcie w a lczy 
o pokó j, w ys łuchany b y ł przez de legatów  z najgłębszą uwagą. 
F ad ie jew  raz jeszcze p o tw ie rd z ił w ie lo k ro tn ie  ju ż  przez radz ie 
ck ich  mężów stanu w ypow iadaną tezę, że ludz ie  radzieccy goto
w i są rozpatrzyć każdą rozsądną propozycję, zm ierzającą do za
pew n ien ia  po ko ju  św iatowego, niezależnie od tego dd kogo ona 
w y jdz ie . Jakże p rzem aw ia ją  te jasne słowa do m ilio n ó w  p ro 
stych lu d z i na ca łym  świecie, k tó rz y  po rów nu ją  konsekw entną 
poko jpw ą p o lity k ę  Z w iązku  Radzieckiego z podstępną i  w rogą 
po ko jow i, zbrodniczą i  ludobójczą p o lity k ą  głównego agreso
ra  i  podpalacza św ia ta , z p o lity k ą  im peria lis tycznego rządu 
Stanów  Z jednoczonych.

W ojna  —  pow iedz ia ł F ad ie jew  —  puka  ju ż  do naszych w ró t.
N iedocen ianie tego fa k tu  w io d ło b y  do dem ob ilizac ji lu d z i 

pragnących poko ju . To, że w o jna  puka do w ró t, znaczy, że trzeba 
zm ob ilizow ać w szystk ie  s iły  na św iecie do zatrzaśnięcia tych  
w ró t tak , by  żaden złoczyńca w o jenny, żaden naruszycie l spoko
ju  ludzkości n ie  zdo ła ł się przez nie przedrzeć.

To. zadanie stoi przed zorgan izow anym  św ia tow ym  ruchem  po
k o ju  ty m  ba rdz ie j, że O rgan izacja  N arodów  Z jednoczonych nic 
ty ik o  nie w y p e łn iła  swoich zasadniczych obow iązków  zm ierza
jących  do u trzym an ia  poko ju  na świecie, ale sta ła  się narzędziem 
w  rekach im p e ria lis tó w . .

Delegat radz ieck i p rzed łożył Kongresow i propozycje, k tó rych  
w prow adzen ie  w  życie zapobiegłoby zdecydowanie w o jn ie .

F ad ie jew  zaproponował, by Kongres zw ró c ił się do w ie lk ic h  
m ocars tw  o przeprowadzenie na przestrzeni 1951 i  1952 re k u  re 
d u k c ji pow ie trznych, m orsk ich  i  lądow ych s ił zb ro jnych  od 
je dn e j trzec ie j do połowy.

F ad ie jew  zaproponował by  Kongres z w ró c ił się do O rga
n iz a c ji Narodów  Z jednoczonych o stworzenie przy  Radzie Bez
pieczeństwa, m iędzynarodow ej o rgan izac ji k o n tro li, k tó re j za
daniem  by łoby kon tro low an ie  przeprowadzenia re d u k c ji zbro
je ń  oraz w yko nyw a n ia  zakazu używ an ia  i  p rodukow an ia  b ron i 
ludobó jcze j: a tom owej, chem icznej i  bakterio log iczne j.

F ad ie jew  zaproponował wreszcie, by kon tro la  ta dotyczyła 
n ie  ty lk o  zbro jeń, zgłoszonych przez m ocarstw a, ale i  tych  
zbro jeń, do k tó rych  rządy o fic ja ln ie  się n ie  przyznają.

Taka je s t treść w n iosków  delegacji radz ieck ie j na IX Sw ia-- 
to w y  Kongres O brońców  P oko ju . Treść prosta, jasna i  zrozu
m ia ła  dla każdego.

N arody św iata odetchnęłyby z ulgą, zn iknę łaby s trasz liw a 
zm ora w iszącej nad św iatem  groźby w o jny , gdyby te pi-opozycje 
zostały wprowadzone w  życie.

W Kongresie bierze udzia ł oko ło 1.400 delegatów z 61 k ra 
jó w  wszystkich zaką tków  św iata. Delegaci poko ju  są delega
tam i narodów. Delegaci poko ju  Roniosą na swoje ziem ie dobre 
w ieści z Kongresu. Będą m ó w ili ludz iom  o tym , ja k  należy 
b ron ić  się przed w o jną , ja k  należy' zwalczać tych, k tó rz y  do n ie j 
zm ierzają. Potężny pa rlam ent narodów św iata odbywa swoją 
w ie lk ą  sesję. Potężny jego glos dociera wszędzie; n ie  ma ta 
kiego zakątka k u li z iem skie j, gdzie nie zm ob ilizow a łby  nowych 
mas do w a lk i o pokój, o szczęśliwą przyszłość ludzkości.

Na m ów n icy  sta je  p rzedstaw i
c ie l de legacji b ry ty js k ie j,  czło
nek pa rla m e n tu  b ry ty js k ie g o  z 
ram ie n ia  p a r t i i kon se rw a tyw 
nej, d r. C h ris topher W oodard.

Fokreśla jąc, że uczestniczy w  
ruchu  obrońców poko ju  m im o, 
że jes t członkiem  P a rtii K on
se rw a tyw ne j — w yraża  on p rzy  
puszczenie, że może b>'ć po po
w roc ie  z Kongresu w yk luczon y  
z tego s tronn ic tw a . S tw ie rdza  
on następnie wśród oklasków , 
że n igdy nie  w id z ia ł ty le  szczę
ścia, radości i p ra w d z iw e j szcza 
rości, ile  zobaczył w  Polsce i 
Czechosłowacji.

„G dy  przekroczyłem  tzw . „że
lazną k u r ty n ę “  na lo tn isku  w  
Pradze Czeskiej — m ów i d r  
W oodard zostałem p rz y w ita n y  
m uzyką i śpiewem  m łodzieży 
czechosłowackiej. Dopiero, gdy 

przy pom 
nie py

ta ł m nie o paszport., A  w ięc cóż 
to  za żelazna ku rtyna?  (O k la 
sk i — wesołość).

„P rzek ładam  pokój nad wszy
stko. M y, B ry ty jc z y c y  _ pragn ie
m y poko ju  i nie pow inn iśm y 
w ysy łać s ił w o jskow ych  do K o 
re i“ .

„M ów ion o  m i, że w  Polsce L u 
dow ej prześladuje się re lig ię . 
B y łb ym  n iesp raw ied liw y , gdy
bym  m ó w ił inaczej, niż w id z ia 
łem. A  w idz ia łem  to le ranc ję  re -  
l ig ii.  N ie m ia łem  pojęcia, ja k  u- 
c ie rp ie liśc ie  tu  w  W arszaw ie i 
wiem , że nie pragn iecie  w o jn y “ .

P rzem ów ienie swe kończy d r  
C h ris topher W oodard ok rzy 
k iem  v/ języku  po lsk im  „N iech  
Ż5’je  Polska Ludowa. Niech ży
je  P o k ó j!“ .

Sala reaguje oklaskam i.
Na m ów nicy staje 75 -le tn i po

eta z po łudn iow ych  In d ii —- 
V a lla th o l. P rzyjeżdża jąc do W ar 
szawy na Kongres P oko ju opu
śc ił on rys raz p ie rw szy w  ży
ciu  sw o jąT odz inną  w ioskę.

V a lla th o l odczyta ł w  swym  oj 
czystym  języku  poemat, k tó ry  
następnie .zosta ł prze tłum aczo
ny. Nagrodzony gorącym i o k ia - 

zebranych u tw ó r w y ra -skam i
ża niezachw iane przekonanie po 
ety, iż  pokó j zostanie u trzym a 
ny, a k lęskę poniosą ci, k tó rz y  
p rzyg o tow u ją  w o jnę.

Gorące owacje Kongresu dla Pielro Nenniego 
i Aleksandra Fadiejewa

Przew odniczący udzie la  głosu 
w iceprzewodniczącem u Stałego 
K o m ite tu  Św iatow ego Kongresu 
O brońców  P oko ju , P ie lro  Nen- 
n i‘emu. N enn i w stępu je  na t r y 
bunę w śród  rzęsistych ok lasków  
delegatów. Jego przem ów ien ie 
śledzi Kongres z niesłabnącą u - 
wagą.

P ię tro  N enn i p rzem aw ia ł w  
d ru g im  punkcie  porządku dzień 
nego, obe jm u jącym  sprawozda
nie  w  spraw ie zakazu b ro n i a- 
tom ow ej i  w sze lk ie j in ne j b ro 
n i m asowej zagłady, w  spra
w ie  zakazu propagandy w o je n 
ne j oraz w  spraw ie  powszech
ne j re d u k c ji zbro jeń. (Przem ó
w ien ie  to poda jem y na str. 
3-e j).

Po k ró tk ie j p rze rw ie  przewód 
n ic tw o  obe jm u je  p. d ‘A rbous- 
sier, k tó ry  udzie la  głosu de le
ga tow i radzieck iem u, A leksan
d ro w i Fad ie jew ow i. Sala burzą 
ok lasków  w ita  wchodzącego na 
m ów nicę słynnego pisarza ra 
dzieckiego. O k lask i p rze ryw a ją  
rów n ież  w ie lo k ro tn ie  jego sło
wa. D łu g o trw a ła  serdeczna ow a
c ja  wybucha, gdy m ówca opusz 
cza trybunę . (Obszerne streszczę 
nie  przem ów ien ia A . F ad ie je 
w a poda jem y na str. 4-e j).

Przewodniczący proponu je  na
stępnie, aby zaprosić sym bo licz
nie do p rezyd ium  tych  człon
ków  delegacji Pakis tanu , k tó rzy  
nie m o g li p rzyb yć  na Kongres 
z powodu czynionych im  tru d 
ności. W niosek ten zostaje p rz y 
ję ty  oklaskam i.

Bohaterska walka ludu 
koreańskiego zakończy 

się zwycięstwem
Serdecznie w ita n y  p rze w o dn i

czący de legacji pak is tańsk ie j 
p. M u n ib -u r-R a h m a n  pozdra
w ia  Kongres w  im ie n iu  80 -m i- 
lionowego narodu pak is tańsk ie 
go. S tw ierdza on, iż naród Pa
k is tanu  przez przeszło 100 la t 
zna jdow a ł się pod rządam i W ie l 
k ie j B ry ta n ii,  k tó re  p rzyn ios ły  
lu d o w i pak is tańskiem u nędzę i 
zacofanie.

„A le  lu d  Pakistanu w a lczy o 
pokój. Dowodem  tego sa m. in. 
liczne m an ifestac je  pokojowe, 
ja k  np. dem onstracja ludu  L a - 
hore, potępiającego w o jnę  w

K ore i. M ów ca stw ierdza, że 
rząd P akistanu zapow iedzia ł po 
moc d la  agresorów w  K o re i 
w b re w  w o li lu d u  i  w yraża prze 
konanie, że pod w p ływ e m  op i
n i i pub liczne j żołn ierze pak is tań  
scy n ie  zostaną w y s ła n i na K o 
reę.

M ów ca przesyła następnie w  
im ie n iu  lu d u  pakistańskiego po
zdrow ien ia  d la  bohaterskiego 
lu du  koreańskiego i s tw ie rdza  
w śród oklasków , że bo
ha terska w a łka  lu d u  K o re i je s t 
częścią w a lk i wszystk ich naro
dów  az ja tyck ich  p rzec iw ko  im 
pe ria lizm o w i i  zakończy się o - 
statecznym  zwycięstwem .

Naród niemiecki 
pragnie pokoju

W  im ie n iu  de legacji n iem iec
k ie j zab iera głos Johannes R. 
Becher, k tó ry  rozpoczyna swe 
przem ów ien ie  stw ie rdzen iem : 
„N a ród  n iem ieck i p ragn ie po
k o ju “ . Oświadczenie to w y w o łu 
je  b u rz liw e , d ług o trw a łe  o k la 
ski, k tó re  towarzyszą w ie lu  m o
m entom  przem ów ien ia Bêche
ra.

Przewodniczący k o m u n ik u je  
następnie delegatom, iż  do p re 
zyd ium  Kongresu n a p łynę ły  licz  
ne depesze z 31 k ra jó w  w  k tó 
rych  przedstaw ic ie le  nauk i i 
i k u ltu ry , osoby p ryw a tne  oraz 
organizacje w yra ża ją  poparcie 
d la  Kongresu.

Depesza na Kongres 
z Hiszpanii frankistowskiej

S etk i depesz w p łyn ę ły  do p re 
zyd ium  Kongresu rów n ież od 
K o m ite tó w  O brońców P oko ju z 
różnych m iast i  m ie jscow ości 
Polski. D okum entem  w a lk i lu 
du hiszpańskiego jes t przesłana 
K ongresow i rezo lucja  uchw a lo
na przez ro b o tn ikó w  K a ta lo n ii. 
Rezolucja ta zdoła ła dotrzeć do 
W arszawy pom im o ostre j cenzu
ry  stosowanej w  H iszpan ii.

Przewodniczący ko m u n iku je  
da le j, że na K ongresie obecnych 
jes t 130 dz ienn ika rzy zagranicz
nych.

Po tych  in fo rm ac ja ch  prze
wodniczący zam knął popo łudnia 
we ob rady Kongresu, zapow ia
da jąc ich  w znow ien ie na godzi
nę 9 -tą  dn. 18 bm.

W ładze polskiej delegacji na Kongres Pokoju
(f) W p ierw szym  dn iu  obrad 

Kongresu Pokoju uko ns ty tuow a
ły  się w ładze po lsk ie j delegacji 
na I I  Ś w ia tow y Kongres O b
rońców  P oko ju w  W arszaw ie.

W ybrano p rezyd ium  w  sk ła 
dzie: przewodniczący p ro f. Jan 
Dem bowski, sekre tarz red. O - 
stap D łusk i, oraz członkow ie:

ks. A n to n i Le m pa rty , prezes 
Żarz. G ł. „C a rita s “ , pro f. Leo
pold In fe ld , W ik to r  K łos iew icz, 
przewodniczący CRZZ, S te fan 
Ig n a r — wiceprezes N K W  
ZSL, Leon K ruczko w sk i oraz 
A lic ja  M usia łow a — przew od
nicząca L ig i Kob ie t.

P o k ó j  * m h p * ą ™* p a i x  * p e a c e  * p a c e  * f r i e d e n  * p a z
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R ozbudzim y sum ienie całej 
ludzkości, k tó ra  p rzec iw staw i się 

zwycięsko w o jn ie
Slres*czenie reieralu prof. Fryderyka
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Jołiol-Curie na I I  Światowym Kongresie 
Obrońców Pokoju

(Dokończenie ze str. 2)
P ow inn iśm y zastanow ić się 

nad sprawą poparcia innych o r
gan izacji, gdy wystąp ią one ze 
słuszną i skuteczną in ic ja ty w ą  
na rzecz pokoju. W ym ien ię tu 
np. in ic ja ty w ę  M iędzynarodow e
go Czerwonego K rzyża, Tow a
rzys tw a  P rzy ja c ió ł K w a k ró w , 
ug rupow an ia  różnych osobisto
ści w  poszczególnych kra jach , 
Radę P oko ju , k tó re j p rom oto
re m  jest lo rd  B oyd O rr, oraz 
zw o lenn ików  rządu światowego. 
Jestem przekonany, że wszy
s tk ie  te organizacje, k tó re  ży
w ią  szczere pragn ien ie  pokoju, 
będą m ogły znaleźć p u n k ty  
styczne z naszym ruchem . Te 
p u n k ty  styczne będą się m no
ż y ły  w  m ia rę  tego, ja k  wspom 
n iane ug rupow ania  zajm ą się 
ba rdz ie j szczegółowo s topn iow y
m i etapam i zapew nienia trw a 
łego pokoju.

Są np. tacy, k tó rz y  m yślą, że 
po kó j może być zapew niony t y l 
k o  drogą us tanow ien ia  rządu 
św iatowego, a w śród n ich  zna j
d u je  się w ie lk i E inste in . Trzeba 
będzie jednak  zastanow ić się 
nad kw estią , czym  będzie ten 
rząd św ia tow y  i ja k im i droga
m i m ia ło b y  dojść do jego po
w stan ia . Drogą w o jny , czy też 
drogą pokoju? Jest też in n y  
p ropagato r rządu światowego, 
z k tó ry m  się n ie  zgadzamy — 
a sądzę, że n ie  zgadza się z n im  
także E inste in . Jest to  jeden 
z doradców  B ia łego Dom u, Ja
mes D urham , k tó ry  m a na m y 
ś li „de m okra tyczny  ład  św ia to 
w y , k ie row a ny  początkowo 
przez Stany Zjednoczone, jako  
p ierw sze s tad ium  na drodze do 
ustanow ien ia  praw dziw ego rzą
du  św iatowego i  p raw dziw ego 
społeczeństwa św iatow ego“ .

P ro f. J o lio t -  C u rie  w yraża  
przekonanie, że uch w a ły  obec
nego kon g re su  będą m og ły  stać 
się podstawą apelu do narodów  
św ia ta . A p e l ten  łącznie z u - 
chw a łam i by łb y , p rzesłany na
stępnie do poszczególnych p a r
la m en tó w  i  rządów , ja k  ró w 
n ież do O rgan izac ji N arodów  
Z jednoczonych.

Kończąc p ro f. J o lio t -  C urie  
oświadcza:

„B ędz iem y p ra cow a li ze iz m o  
żonym  zapałem i poświęceniem, 
aby w ykonać naszą w ie lką  m i
sję: uczynić z s iły , k tó rą  re 
prezentu jem y, na jw yższą instan 
cję zdolną do tego, by zapewnić 
poszanowanie w o li narodów  za 
każdym  razem, gdy organa od
pow iedzia lne za u trzym an ie  po
ko ju  n ie  w yko n a ją  swego zada 
nia.

Będziem y pracow a li, zacho
w u ją c  w  um ysłach i  w  ser
cach w spom nien ie  okropności 
w o jn y  i uc isku faszystow skie
go, m yśląc o troskach i  oba
wach w szystk ich  naszych wśpół 
obyw a te li, z k tó ry m i om aw ia
liśm y, przed p rzybyc iem  na K on 
gres, najlepsze m etody osiągnię
cia naszych celów. G dybyśm y 
po trzebow a li jeszcze jakiegoś 
bodźca, zna jdz iem y go z pew no
ścią w  m a łostkow ych szykanach, 
z k tó ry m i spo tka liśm y się na 
naszej drodze. Zna jdz iem y go z 
pewnością w  fakc ie , że w ie lu  
delegatów nie  m ogło w yp e łn ić  
swego m andatu , za trzym a ła  ich  
bow iem  obecnie w a lka  o po
kó j.

N ie  do pom yślen ia  jest, b y  
doznane c ie rp ien ia  poszły na 
m arne. N ie  do pom yślen ia  jest, 
by  ludz ie  s k ie ro w a li k u  swej 
w łasne j zagładzie s iły  p rzy ro dy , 
k tó re  zd o ła li od k ryć  i  u ja rz 
m ić.

I  d latego w łaśn ie , że w szyst
k o  to  głęboko odczuw am y — 
dlatego, że jesteśm y zdecydo
w a n i pośw ięcić się obron ie te j 
p iękne j spraw y, zeb ra liśm y się 
dziś tu ta j.  I  d latego po po w ro 
cie do naszych k ra jó w  będzie
m y  ko n ty n u o w a li podjęte dzie
ło.

Ponieważ u fam y, że ludz ie  
na leżycie po in fo rm ow a n i o sy
tu a c ji wydadzą zawsze słuszny 
sąd, a w iem y, że liczba uczci
w ych  lu d z i jes t na św iecie n ie 
porów nan ie  w iększa, n iż  liczba 
lu d z i n ieuczciw ych , ponieważ 
dz ia łam y ca łk iem  o tw a rc ie  i  z 
pe łn ym  ob ie k tyw izm em  d la  po
k o ju  —  dlatego s iły  nasze prze
ważą i  zdo łam y rozbudzić na 
czas sum ien ie całe j ludzkości, 
k tó re  p rzec iw s taw i się zw ycię 
sko w o jn ie .

Z  sa li obrad Kongresu

Delegaci po lscy W anda Gościm ińska i  F ranciszek A pryas  
na sa li obrad

F o to  A K

F o to  A R

Ruch pokoju jest potęgą, z którą związane są
nadzieje ludzkości

R efera t P ie tro  Nennie«fo na H  Ś w ia tow ym  K ongres ie  O brońców  Poko ju
G dy w  k w ie tn iu  1949 r. p ie r

wszy nasz Kongres zebra ł się w  
Paryżu, d z ie liły  nas dw a tygo 
dn ie  od c h w ili podpisania w  
W aszyngtonie pa k tu  a tla n ty c 
kiego. W  m oim  ówczesnym spra 
wozdaniu s tw ie rdz iłem :

po pierwsze —  że podpisanie 
pak tu  a tlan tyck iego  oznaczało 
zerw anie jedności E uropy  i  
św iata i zapoczątkowało k ryzys 
O rgan izac ji N arodów  Z jedno
czonych;

po d rug ie  —  że jeże li w o jna  
jes t przede w szys tk im  p o lityką , 
a potem  dopiero fak tem  n a tu ry  
w o jskow e j, należy uważać Radę 
A tla n ty c k ą  za p o lityczn y  sztab 
generalny, p rzygo tow u jący  trze 
cią w o jnę ;

po trzecie  —  że w yścig  zbro
je ń  i  zasada in te rw e n c ji w  
sp ra w y w ewnętrzne, p rzy ję ta  
przez sygnatariuszy pa k tu , stwa 
rza ją  stałe niebezpieczeństwo.

U p łyn ę ło  20 m iesięcv i  oto 
zb ie ram y się w  W arszaw ie.

Jakaż j^ s t obecna sytuacja?
W ojna je s t ju ż  n ie  ty lk o  n ie

bezpieczeństwem lu b  p o lity k ą  
—  jest ona fak tem , k tó ry  po
grąża Koreę we k r w i i  gruzach, 
zagraża bezpośrednio Chinom , 
podczas, gdy w  Indoch inach, na 
M a la jach  i  w  B u rm ie  lu d y  az ja
tyck ie  pow sta ją  w  dalszym  c ią 
gu p rzec iw ko  im p e ria lizm o w i.

D o k tryn a  in te rw e n c ji w  spra
w y  w ew nętrzne została zastoso
wana w  K o re i w  w arunkach , 
k tó re  zaostrzy ły  k ryzys  ONZ, 
gdyż in te rw e n c ji dokonano pod 
sztandarem  N arodów  Zjednoczo 
nych, ale z ja sk ra w ym  pogw a ł
ceniem  K a rty , uchw a lone j w  
San Francisco.

P a k t a tla n tyck i, o k tóryną m ó 
w iono, że opa rty  jest na u k ła 
dach po litycznych, pozbaw io
nych cha rak te ru  w o jskow ego i 
że n ie  m a on być stosowany au 
tom atycznie, p rzekszta łc ił się od 
w rześnia bieżącego ro k u  w  so
jusz w o jskow y  pod postacią sca 
lone j a rm ii a tla n ty c k ie j, pod
porządkowanej obecnie ca łko 
w ic ie  naczelnem u dow ództw u 
am erykańskiem u.

Wyścig zbrojeń prowadzi kra je  kapitalistyczne 
na drogę faszyzmu

W yścig zbro jeń w kro czy ł w  
nową fazę w sku te k  przestaw ie
n ia  przem ysłu  am erykańskiego 
z p ro d u k c ji poko jow e j na w o jen  
ną i  w  zw iązku z p lanem  po
nownego uzb ro jen ia  N iem iec Za 
chodnich. K ażdy z w y m ie n io 
nych fa k tó w  pociąga za sobą 
konsekwencje o o lb rzym im  za
sięgu. In te rw e n c ja  am erykańska 
w  K o re i pos taw iła  na rody azja 
tyck ie  przed n o w y m i p rob lem a
m i. N a rody  te czują się zagro
żone w  swej n iezaw isłości naro
dowej, po lityczne j i  ekonom icz 
ne j, a zwłaszcza C h iny, u  k tó 
rych  g ra n ic  toczy się dziś w o jna .

Z b ro jen ia  po s ta w iły  państwa 
b lo k u  a tlan tyck iego  wobec ko 
nieczności zaniechania re fo rm  
społecznych, obniżenia stopy ży 
c iow ej ludności, zaprzestania 
odbudowy tam , gdzie n ie  by ła  
ona ukończona, czego w y n ik ie m  
jes t zaostrzenie się w a lk  socja l
nych w e w n ą trz  każdego z tych 
państw.

W  szczególności re m ilita ry z a - 
cja N iem iec Zachodnich w ysu 
nęła p rob lem y brzem ienne w  po 
ważne następstwa. Chodzi tu  
przede w szys tk im  o zagadnienie 
w ew nętrzne n iem ieckie , gdyż 
wskrzeszenie W ehrm achtu  uza
leżn iłoby ca łkow ic ie  rząd w  
B onn od w o jskow ych  b. a rm ii 
h itle ro w s k ie j i  od ne oh itle ro w - 
ców oraz u n ie m o ż liw iło b y  wszel

ką  dem okra tyczną ew o luc ję  N ie
m ieć Zachodnich.

P ow sta ł następnie p rob lem  
bezpieczeństwa sąsiadów N ie 
m iec, a zwłaszcza P o lsk i, Cze
chosłow acji i  F ra n c ji. W y ło n ił 
się wreszcie p rob lem  ogólno-eu 
rope jsk i, gdyż Europa je s t w  
na jw yższym  stopn iu  zaintereso 
w ana w  jedności N iem iec pod 
w a runk iem , że jedność ta  zre
a lizu je  się na podstaw ie dena- 
z y f ik a c ji i  dem okra tyzac ji.

Ogólnie b iorąc s tw ie rdz ić  moż 
na, że zarówno w A m eryce ja k  
i  w  zachodniej E urop ie  swo
body dem okratyczne są znów 
zagrożone. Jak  to  p rz e w id y w a li
śm y na naszym Kongresie  Pa
rysk im , wyścig  zbro jeń  i  dą
żenia do w o jn y  w y tw o rz y ły  
wszędzie niebezpieczeństwo fa 
szyzmu.

Sądzę, że w śród  de legatów  na 
nasz IX Kongres panu je  ca łko 
w ita  zgodność w  ocenie sy tua
c j i  i  zrozum ien ie konieczności 
wzm ożenia naszej a k c ji w  ten 
sposób, by  m ogła ona sprostać 
obecnym  w ie lk im  niebezpieczeń 
stwom . M am y potrzebną k u  te 
m u  siłę, gdyż nasza o rgan iza

c ja  w zrasta ła  w  m ia rę  zw ięk* 
szania się groźby now e j w o jny .

Na leża łoby w ym ien ić  swobod 
n ie  i  o tw arc ie  nasze poglądy na 
bezpośrednie p rzyczyny obecnej 
sy tua c ji św ia tow e j.

że odbyw a się systematyczne n i 
szczenię O rgan izac ji N arodów  
Z jednoczonych — ta k ie j, ja ka  
została stworzona w  San F ra n 
cisco. Sądzę, że m ożemy obec
n ie  po jąć dok ładn ie  b łędy p o li-

W  łon ie  naszego ruch u  obroń 
I ców  poko ju  oceniam y oczyw i
ście te w szystkie  w a lk i w  roz
m a ity  sposób. Rzeczą n iezm ie r
n ie  ważną w  in teresie  poko ju  

[ jes t na tom iast to, ażebyśmy zgo

■
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Nic nie może usprawiedliwić interwencji 
wojskowej w sprawy wewnętrzne 

jakiegokolw iek państwa
W  m o im  spraw ozdan iu na K on  

gresie P a rysk im  m ów iłem , że 
u źródeł obecnego k ryzysu  po

k o ju  leży fa k t, że A n g lic y  i A - 
m erykan ie  w y p a r li się uk ładów  
ja łtańsk iego  i poczdamskiego i

ty k i am erykańsk ie j zwanej po
l i ty k ą  „ham ow an ia “ , a leżącej 
u źródeł k ryzysu  O NZ i  b a r
dziej ogólnego k ryzysu  pokoju. 
U p raw ia jąc  swą p o lity k ę  „h a 
m ow an ia“  D epartam ent Stanu 
nie  zam ierza ł b yn a jm n ie j „h a 
m ow ać“  ekspansji Z w ią zku  Ra; 
dzieckiego lu b  C h in  D em okra
tycznych, k tó ra  by m ogła zagro 
zić bezpieczeństwu Stanów 
Zjednoczonych lu b  ich sprzy
m ierzeńców.

Taka ewentualność n ie  is tn ia  
ła  bow iem  i  n ie  is tn ie je . Chodzi 
ło  w y łączn ie  o uzyskanie aseku 
ra c ji p rzeciw ko ruchom  wyzw o 
leńczym  lu dó w  ko lon ia lnych  lub 
pó łko lon ia lnych  oraz przeciw ko 
w e w nę trznym  ruchom  dem okra 
tycznym  i społecznym w e
w n ą trz  każdego k ra ju .

O to dlaczego skończyło się na 
tym , że do po jęcia agresji w łą 
czono w a lk i w  obron ie przed 
groźbą faszyzm u, ja k  w a lka  lu  
du czechosłowackiego w  lu ty m  
1948 r., lu b  k o n f l ik t  m iędzy Po 
łu dn iem  a Północą w  K ore i, czy 
pow stan ie an ty im pe ria lis tyczne  
w  V ie tnam ie , bądź też wreszcie 
zw yk łe  p rze ja w y  w a lk i k laso
w e j ja k  osta tn i s tra jk  po wszech 
n y  w  A u s tr ii.

dn ie g ło s ili zasadę n ie in te rw e n 
c ji  w  spraw y w ewnętrzne. O r 
ganizacja N arodów  Z jednoczo
nych by ła  up raw n iona  do zaofia 
row an ia  swego pośrednictw a w  
K ore i, ale n ie  by ła  up raw n iona  
do rozpętan ia in te rw e n c ji w o j
skow ej sprzecznej z p ra w a m i na 
rodów  i  z K a rtą  NZ, k tó ra  w  
a rty k u le  2 rozdz. V I I  „zakazuje 
in te rw e n c ji w  spraw y należące 
do w ew nę trzne j ju ry s d y k c ji każ 
degv> państw a“ . P ow inn iśm y pro 
k lam ow ać ja k  na jb a rdz ie j sta
nowczo zasadę, że żadne wzglę 
dy n a tu ry  ideologicznej, re lig ij 
ne j, narodowościowej, socja lnej, 
po lityczne j lu b  ekonom icznej 
n ie  u s p ra w ie d liw ia ją  in te rw e n 
c ji w o jskow e j w  spraw y we
w nętrzna żadnego k ra ju .

Obecny Kongres został zwoła 
ny  na podstaw ie 5 -c iu  p u n k tó w  
p ropozyc ji p rask ie j sesji S ta łe
go K o m ite tu  Św iatowego K o n 
gresu O brońców  P oko ju . W in ien  
on zaproponować rozw iązan ie  co 
do każdego z tych  p u n k tó w  i 
przedstaw ić swe propozycje 
św ia tow e j o p in ii pub liczne j, O r 
gan izacji N arodów  Z jednoczo
nych i  poszczególnym rządom  
ja k o  podstawę dysku s ji i śro
dek p rzyw rócen ia  zaufan ia w  
trw a łość  pokoju.

O to owe pięć pu nk tów :

I Z a k a z  b r o n i  a t o 
m o w e j .  N ie b yw a ły  suk 

ces A pe lu  Sztokholm skiego do
w ió d ł, ja k  bardzo op in ia  św iato 
w a podziela naszą in ic ja ty w ę  w  
spraw ie zakazu b ro n i atom owej 
oraz k o n tro li nad w yko rzys ta 
n iem  energ ii atom ow ej do ce
ló w  m ilita rn y c h . W ydaje się 
rzeczą konieczną rozciągnięcie 
zakazu i  k o n tro li na b roń  ba k 
terio log iczną i w  ogóle na wszel 
ką broń  masowej zagłady ludzi.

2 P o w s z e c h n e  o g r a  
n i c z e n i e  i  k o n t r o  

l a  z b r o j e ń  w s z e l k i e  
g o  r o d z a j u .  Kongres po 
w in ie n  podkreślić  z w iększą n iż 
k ie d y k o lw ie k  energią, że w y 
ścig zbro jeń pozostaje w  rażą
cej sprzeczności z oświadczenia 
m i po ko jow ym i. Z b ro jen ia  nie 
s tw arza ją  lecz niszczą wszelką 
m ożliwość dysku s ji oraz kon 
fro n ta c ji p rzeciw staw nych in te  
resów  i tez. W yp ływ a jące  z psy 
cho log ii s iły  popychają św ia t do 
rozw iązań drogą przemocy. 
W sku tek  swych następstw  go
spodarczych i  po litycznych  w e
w n ą trz  każdego państwa osłabia 
ją  one dem okrację, s tw arza ją  
niebezpieczeństwo faszyzm u, k ie  
ru ją  ku  celom zniszczenia owe 
potężne środki, k tó re  stw orzo
ne zostały przez genialne u m y
sły  i  pracę ludzką dla  dobroby
tu  m ateria lnego i  ku ltu ra ln e g o  
ludzkości.

3 D e m a s k o w a n i e  
w s z e l k i e j  a g r e s j i  

i p o t ę p i e n i e  i n t e r 
w e n c j i  z b r o j n e j  w  
s p r a w y  w e w n ę t r z n e  
n a r o d ó w .  D yskus ja  nad ty m  
podstaw ow ym  zagadnieniem  po 
w odow ała w  przeszłości i może 
powodować w  przyszłości n a j
niebezpieczniejsze n ieporozum ie 
nia. Kongres przys łuży się spra 
w ie  pokoju, p ro k la m u ją c  znów 
zasadę, że agresja jest wszędzie 
tam , gdzie dochodzi do in te r 
w e n c ji zb ro jne j, niezależnie od 
je j celów  i  w a run ków .

4 P o k o j o w e  u r e g u l o 
w a n i e  k o n f l i k t u  k o 

r e a ń s k i e g o  z g o d n i e  
z K a r t ą  NZ. P o jednaw 
cze rozw iązanie zapropono
wane przez S ta ły  K o m ite t 
Św iatow ego K ongresu O broń
ców P oko ju  na sesji w  Pradze 
je s t wciąż aktualne. Jednakże 
sytuacja  zaostrzyła się w  na
stępstw ie dz ia łań  w o jennych , w  
to ku  k tó ry c h  w o jska in te rw e n 
cy jne p rzekroczy ły  38 rów no
leżn ik , s tw arza jąc bezpośrednie 
zagrożenie C hin. Ś w ia t znalazł 
się w  obliczu groźby rozprze
strzenien ia  się k o n flik tu . W  obec

Serca wszystkich ludzi miłujących pokój
biją zgodnym rytmem

Głosy prasy św ia tow ej o K ongres ie  P oko ju  w W arszaw ie
Informacje o otwarciu I I  Światowego Kongresu Obrońców 

Pokoju w Warszawie — zamieściła cała prasa radziecka.
Wszystko co związane jest z przygotowaniami do otwarcia 
Kongresu i z przebiegiem sesji inauguracyjnej znalazło szeroki 
oddźwięk w  dziennikach radzieckich,

raz s to licy  P o lsk i tonącej w  od-

;gaci A u s tra lii na sa li obrad. P ie rw szy z le w e j sekretarz  
genera lny Z w iązku  Dokerów  A u s tra lijs k ic h  —  Healy.

Członkow ie de legacji S y r ii na sa li obrad Kongresu.
F o to  W A F

Relacje korespondentów  w las 
nych nadane drogą te le fon icz
ną z W arszawy, depesze TASS, 
fo tog ra fie  z Dom u S łow a P o l
skiego, w ypow iedz i cz łonków  de 
legac ji radz ieck ie j na Kongres, 
specjalne reportaże rad iow e zor 
ganizowane przez rozg łośnie ra  
dzieckie bezpośrednio z sali o - 
b ra d  Kongresu, ca łokszta łt ma 
te r ia łó w  in fo rm a cy jn ych  — 
wszystko nacechowane je s t uczu 
ciem  serdecznej p rzy ja źn i dla 
narodu polskiego, głębokiego u - 
znania d la  gościnności z ja ką  
naród po lsk i p o w ita ł w y s ła n n i
kó w  poko ju  z całego św iata.

D z ienn ik  „P ra w d a “  w  ko re 
spondencji w łasne j p ió ra  M aka 
re n k i stw ierdza, iż  p o lsk i rząd 
i  ca ły na ród  nie  szczędzili t r u 
du b y  zapewnić K ongresow i 
w szystko co jes t niezbędne dla 
pom yślne j pracy. D z ie n n ik  pod 
kreślą, że przewodniczący Stałe 
go K o m ite tu  Światow ego K o n 
gresu O brońców  P oko ju— pro f. 
J o łio t-C u r ie  wysoko ocenił 
w k ła d  narodu polskiego do w a l 
k i o pokój dz ięku jąc rządow i 
po lsk iem u i  na rodow i za dosko 
na łą  organizację Kongresu.

Czechosłowacja
Cała prasa czechosłowacka za 

mieszczą depesze o o tw a rc iu  I I  
Św iatow ego Kongresu O broń 
ców P oko ju  w  W arszawie.

D z ienn ik  „R ude P ravo “  wska 
żując na w ie lką  doniosłość spra 
w y poko ju  stw ierdza, iż w  je 
go obron ie w a lczy zarówno prze 
lew a jący k re w  na polach b ite w  
naród koreański, ja k  i  b u d u ją 
cy swą dem okra tyczną ojczyznę 
lud  czechosłowacki.

Węgry
Cała prasa węgierska zamieś

c iła  na czołowych m iejscach 
sprawozdanie z o tw a rc ia  obrad 
I I  Św iatow ego Kongresu Obroń 
ców Pokoju.

D z ienn ik  „Szabad Nep“  za
m ieścił obszerną korespondencję 
z W arszaw y swego specjalnego 
w ys łann ika , k tó ry  m a lu je  ob-

św ię tne j szacie. Korespondent 
podkreśla, że pod względem  o r 
gan izacy jnym  Polacy dokona li 
w ie lk ieg o  w yczynu. D z ienn ik  
podkreśla, że zupełn ie  inne śród 
k i  s to ją  do dyspozycji takiego 
k ra ju , w  k tó ry m  w ładzę spra -  
w u ją  m asy pracujące, gdzie w o
la  lu d u  i  p o lity k a  rządu stano -  
w ią  jedną ha rm o n ijn ą  całość, 
n iż  w  k ra ju , gdzie prześladuje 
się zw o len n ików  po ko ju  i  p rzy 
go tow u je  now ą rzeź św iatową.

RumuniaI
Cala prasa rum uńska  zamieś

c iła  sprawozdania z o tw a rc ia  I I  
Św iatow ego K ongresu O broń
ców P oko ju  w  W arszaw ie. Dzień 
n ik i rum u ńsk ie  podkreśla ją , że 
obrady K ongresu rozpoczęły się 
w  c h w ili, gdy nad św ia tem  za
w is ła  groźba now e j w o jny . 
D z ienn ik  „R om ania  L ib e ra “  
stw ierdza, że spojrzenia ca łe j po 
stępowej ludzkości k ie ru ją  się 
k u  W arszaw ie, gdzie zeb ra li się 
w ys łann icy  narodów  św iata, a- 
by  radzić  nad spraw am i pokoju.

Albania
D zienn ik  „Z e r r i i  P o p u llit t “  

p ię tnu je  faszystow skie m etody 
rządu angielskiego, k tó ry  po
słuszny rozkazom  m agnatów  z 
W a ll S treet nie dopuścił do od
bycia się w  S he ffie ld  I I  Ś w iato 
wego Kongresu O brońców  Po -  
k o ju  i  w  b ru ta ln y  sposób po -  
tra k to w a ł jednego z n a jw ię k  - 
szych uczonych św iata, prze
wodniczącego Stałego K om ite tu  
O brońców P oko ju  — pro f. Jo -  
lio t-C u rie .

Niemiecka Republika 
Demokratyczna

D zienn ik  „Neues Deutsch
la nd “  w  a rty k u le  w stępnym  pt.: 
„P o kó j zwycięży w o jnę “  oma - 
w ia znaczenie odbywającego się 
w  W arszaw ie Kongresu O broń - 
ców Poko ju .

Delegaci, ob radu jący w  W ar 
sza w ie  —  pisze dz ienn ik  —  nie 
są m g lis ty m i pacyfis tam i, ale 
św iadom ym i b o jo w n ika m i o po 
k ó j. W skażą on i ludzkości, 
gdzie zna jd u ją  się podżegacze 
w o jenn i, na p ię tnu ją  tych , k tó  -  
rz y  głoszą konieczność użycia 
środków  m asowej zagłady oraz 
wezwą do w a lk i z im p e ria lis ta 
m i, d la  k tó ry c h  w o jn a  by ła  i  po 
zostaje źród łem  o lb rzym ich  do
chodów.

*
(f) B E R L IN  (PAP). W  piśm ie 

w ystosow anym  do I I  Ś w ia to 
wego K ongresu O brońców  Po
k o ju  w  W arszaw ie D em okratycz 
n y  Z w iązek K o b ie t N iem ieckich  
z łoży ł sprawozdanie z w yko na 
nych zobow iązań przedkongre
sowych.

K o b ie ty  i  m a tk i n iem ieck ie  w  
p iśm ie  w ystosow anym  do I I  
Św iatow ego Kongresu O broń
ców  P oko ju  dom agają się: 1) 
zjednoczenia N iem iec w  m yś l 
uchw a ł d e k la ra c ji p ra sk ie j; 2) 
p rzec iw dz ia łan ia  re m ilita ry z a - 
c ji N iem iec zachodnich; 3) bez 
zwłoczńego zakończenia b e s tia l
sk ie j ag resji im peria lis tyczne j 
na K ore i.

Francja
Dem okratyczna prasa franeus 

ka podała na p ierw szych stro -  
nach pod w ie lk im i nag łów kam i 
w iadom ości z W arszaw y o o - 
tw a rc iu  I I  Św iatow ego K ongre
su O brońców  Poko ju .

S pecja lny w ys ła n n ik  „H u m a  - 
n ite “  M . V a lta t w  koresponden 
c ji swej podkreśla gigantyczne 
w y s iłk i o rgan iza torów  K ongre  -  
su, k tó rzy  w  ciągu czterech za -  
ledw ie  d n i dokona li cudu prze
transportow an ia  do W arszawy 2 
tys ięcy de legatów ze wszystkich 
kon tynen tów  św iata.

S pecja lny w y s ła n n ik  „L ib e ra 
t io n “  Jean Bedel op isu jąc salę 
kongresową s tw ie rdza ' Polacy 
dokonu ją  cudów. Z gruzów  pow 
sta je  nowoczesna stolica. Wczo
ra j jeszcze gmach kongresowy 
św iec ił pustkam i. Dziś sala kon 
gresowa jes t wspania łe przysto
sowana do obrad w ie lu  tysięcy 
osób, p rzyb y łych  z całego św ia 
ta. W szystko urządzone jes t ze 
smakiem . Wszędzie nełnn c h rv -

zantem. Polacy dokona li nad
zwyczajnego dzieła.

Włochy
Ś w ia tow y  Kongres P oko ju  w  

W arszaw ie zna jd u je  się w  cen
tru m  zainteresow ania szerokich 
mas narodu w łoskiego, m im o, 
że cała prasa rea kcy jn a  p rzem il 
cza ca łkow ic ie  to wydarzenie. 
Prasa dem okratyczna, „U n ita “ , 
„A v a n t i“ , „Paese“  poda ją na 
p ierw szych stronach a r ty k u ły  
swych korespondentów  z prze -  
biegu pierwszego dn ia  K ongre 
su.

„U n ita “  podkreśla  żyw y  kon  -  
ta k t  de legatów  po ko ju  z ludnoś
cią W arszaw y, a specja ln ie  z ro 
b o tn ika m i, k tó rzy  goszczą dele
gatów  w łosk ich  w  now ow ybudo 
w anych b lokach m ieszkalnych 
na M uranow ie .

W. Brytania
Prasa b ry ty js k a  zamieszcza 

wiadom ość, że w ładze a u s tra li j
skie u n ie w ażn iły  paszporty za -  
graniczne ob yw a te li a u s tra li j
skich, k tó rzy  u d a li się na K o n 
gres do W arszawy.

„D a ily  W o rke r“  podkreśla, że 
delegacja b ry ty js k a  spotka ła  się 
ze szczególnie gorącym  p rz y j ę -  
ciem  m ieszkańców W arszawy. 
Korespondent op isu je  t łu m y  
w arszaw ian, w ita ją cych  delega
tów  na Kongres o k rzyka m i: „Po 
kó j, p o k ó j!“  w  różnych ję z y Ł 
kach.

Na łam ach dzienn ika  „M a n 
chester G ua rd ia n “  opub liko w a 
ny  został lis t  o tw a rty  7 w y b it
nych pro fesorów  un iw e rsy te tu  
w  O xio rdz ie . W  liście tym  pro
fesorow ie angielscy w yraża ją  
stanowczy pro test p rzeciw ko po 
stępowaniu rządu labourzystow  
skiego, k tó ry  un ie m o ż liw ił odby 
cie I I  Św iatow ego Kńngreśu O - 
brońców  P oko ju  w  granicach 
A n g lii.

Dania
D z ienn ik  duńsk i „L a n d  og 

F o lk “  in fo rm u ją c  o o tw a rc iu  w 
W arszaw ie I I  Św iatow ego K o n 
gresu O brońców  P oko ju  pisze, 
iż Kongres jes t w ydarzeniem  o 
h is to rycznym  znaczeniu. W  ob
liczu wzmagającego się niebez 
pieczeństwa w o jn y —pisze dzień 
n ik  — spojrzenia w szystk ich  na 
rodów  skierowane są na I I  
Ś w ia tow y Kongres O brońców 
Poko ju , k tó ry  wałczy o współ -  
pracę i  .p rzy ja źń  m iędzy n a ro 
dami.

nym  stanie rzeczy rozw iązanie 
zgodne z K a rtą  i  z duchem  
ONZ oraz z in teresam i poko ju  
wym aga uprzedniego pow strzy
m ania dz ia łań  w o jennych, prze
dysku tow ania  całości p rob lem u 
z C h inam i oraz szybkiego roz
pisania w yb o ró w  w  K o re i w o l
nych od w sze lk ich  w p ły w ó w  ze
w nętrznych .

5 Z a k a z  w s z e l k i e j  p r o  
p a g a n d y  n a  r z e c z  

w o j n y  w  j a k i m k o l w i e k  
k r a j u .  Obecną sytuację św ia
tow ą cechuje po w ró t do tych  
sam ych m etod podżegania do 
w o jn y , ja k ie  pozna liśm y przed 
drugą w o jn ą  św iatow ą ze s tro 
ny  h itle ry z m u  i faszyzmu. W na 
szych k ra ja c h  odna jdu jem y w  
dziennikach, książkach i  prze
m ów ien iach propagandę n iena
w iśc i z czasów h itle ro w sk ich . 
Kongres w in ie n  rozważyć spra
wę podjęcia konk re tnych  środ
ków  dla  pow strzym an ia  te j zbro 
dniczej propagandy, k tó ra  może 
m ieć fa ta ln y  w p ły w  na św iato
wą op in ię  publiczną. W  ty m  ce
lu  należy:

po pierwsze —  abyśm y w ie
rz y li w  m ożliwość w spó łis tn ie 
n ia  i poko jow e j w spółp racy róż 
nych us tro jów  po litycznych  i  
socjalnych, dem okrac ji radzie
ck ie j lu b  dem okrac ji ludow e j i  
dem okrac ji pa rlam ehta rne j, so
c ja lizm u  i kap ita lizm u . Oba sy
stem y nie ty lk o  zresztą w spół
is tn ia ły  w  n iedaw nej przeszło
ści, lecz i w spó łp racow ały pod
czas najpoważniejszego kryzysu  
h is to r ii współczesnej w  c h w ili 
agresji h itle ro -faszyzm u prze
c iw ko  dem okrac ji św ia tow e j;

po d rug ie  — żebyśmy praco
w a li ze w szystk ich  s ił d la  urze
czyw is tn ien ia  w spółp racy eko
nom icznej oraz w ym ia n y  k u l
tu ra ln e j i  po lityczne j m iędzy 
Wschodem a Zachodem, m iędzy 
w szys tk im i narodarą j bez róż
n icy  poglądów re lig ijn y c h , f i lo 
zoficznych, społecznych lu b  po
lityczn ych ;

po trzecie  — żebyśmy dom a
g a li się dyskus ji, jedyn ie  d y 
skusji, z k tó re j pow inna w y ło 
n ić  się prawda. N ie  można za
pew n ić  poko ju  bez . dyskus ji, 
porozum ienia, kom prom isu m ię 
dzy lu d źm i i państw am i o róż
ne j o r ie n ta c ji ideologicznej, po
lityczn e j i  socja lnej.

Pod ty m  kątem  w idzen ia zda
je m y  sobie sprawę z tego, że 
s tanow im y w ie lk ą  siłę, wiedząc, 
że liczba obrońców  po ko ju  jes t 
znacznie naw e t w iększa, n iż  
m ogłoby się w ydaw ać na na
szym w ie lk im  Kongresie : w  
W arszaw ie. P rzekracza ona 
znacznie 500 m ilio n ó w  kob ie t i  
mężczyzn, k tó rzy  podp isa li A -  
pei Sztokholm ski.

OINZ muni słać s?ę rzocziwislą  
Hjrasstfielką narodów

W iem y, że co do zasadniczej 
treśc i naszego p rogram u zgo
d n i są z nam i naw e t ludz ie  po
d a tn i na w p ły w y  kam pan ii 
oszczerstw i k łam stw , skie row a 
ne j p rzec iw ko  naszemu ruch o 
w i. Toteż is tn ie je  d la  nas za
gadnien ie znalezien ia rów n ież 
poza organ icznym i w ięzam i 
w spółpracy, ja k ic h  pragn iem y, 
m ożliw ości spotkania i  b ra te r
sk ie j dysku s ji z każdym  in n ym  
ruchem  na rzecz pokoju, czy to 
będzie M iędzynarodow y Czer
w ony K rzyż, czy ruch  re lig ijn y  
p rzec iw ko  w o jn ie , czy B r y ty j
ska Rada P oko jow a, czy też 
ruch  propagu jący ideę rządu 
św iatowego, k ie row a ny  przez 
w ie lk iego  E inste ina, czy wresz
cie Stowarzyszenie P rzy ja c ió ł 
O NZ lu b  w sze lk i in n y  ruch 
poko jow y.

W  Ś w ia tow e j Radzie Poko ju , 
k tó rą  w yb ierze nasz Kongres, 
zarezerwowane będzie z pew no
ścią m iejsce dla  przedstaw ic ie
l i  tych  ruchów  pokojow ych , 
k tó rz y  zechcą w raz  z nam i 
stw orzyć podstaw y k o n s tru k 
ty w n e j dyskusji.

Jest jeszcze jeden punk t, na 
k tó ry  Kongres po w in ie n  zw ró 
cić baczną uwagę: k ryzys  ONZ. 
Już na K ongresie w  P aryżu  na

p ię tno w a liśm y  systematyczne 
p róby pozbaw ienia O rgan izacji 
N arodów  Z jednoczonych je j u -  
n iw ersa lnego cha rak te ru  w  ce
lu  przekszta łcenia je j w  dyp lo 
m atyczne narzędzie p o lity k i a - 
m e ryka ńsk ie j, w yp ływ a ją ce j z 
d o k try n y  Trum ana. Już pakt 
a tla n ty c k i n ie  daw a ł się pogo
dzić z l ite rą  K a r ty  NZ. Od te 
go czasu dzie ło niszczenia N a
rodów  Zjednoczonych posunęło 
się naprzód ta k  dalece, że ONZ 
jes t dz is ia j jedyn ie , w ed ług  
słusznych słów  P andita  Nehru, 
p rzybudów ką pak tu  a tla n tyc 
kiego. P rzy jęc ie  p lanu  Acheso- 
na sprowadza O NZ na to ry  
w iodące do jeszcze ostrzejszego 
kryzysu. O słab ia jąc Radę Bez
pieczeństwa, k tó re j podstawą 
jes t zasada jednom yślności p ię 
c iu  w ie lk ic h  m ocarstw , i  za
trzasku jąc d rz w i przed China
m i zadano s trasz liw y  cios poko
jo w i. Kongres pow in ien  zmo
b ilizow ać potężne s iły , k tó rych  
jes t reprezentacją , by przeszko
dzić w ie lk im  zamachom na 
K a rtę  NZ. O rganizacja N aro
dów Zjednoczonych nie odzy
ska swego prestiżu i au to ry te tu  
moralnego, jeże li n ie  stanie się 
rzeczyw istą w yra z ic ie lką  naro
dów.

Wznosimy niezłomny mur woli żyeia i pokoju
Nadchodzące la ta  będą na le

ża ły do najcięższych la t lu dz 
kości. Nasza epoka jes t epoką 
w ie lk ic h  sprzeczności. C zyn n ik i 
dzia ła jące na rzecz w o jn y  zde
rza ją  się z potężnie jszym i jesz
cze czynn ikam i pokoju. W śród 
tych  w ie lk ic h  czynn ików  poko
jo w ych  nasz ruch  za jm u je  w y 
b itn e  m iejsce, a fa k t, że ob roń 
cy po ko ju  sto ją  na czele potęż
nych  państw, rep rezentu jących 
se tk i m ilio n ó w  lu d z i zm ienia 
ca łkow ic ie  nasze perspektyw y.

Nasz I I  Kongres, jego przygo
tow an ie  po lityczne, k tó re  ogar
nęło dz ies ią tk i m ilio n ó w  ludz i 
i  ów  swego rodza ju  cud tech
n iczny, k tó ry  u m o ż liw ił 2000 de
legatom  przeniesienie się w  c ią 
gu 3 dn i z A n g lii i F ra n c ji do 
P olski, oto fa k ty , k tó re  dowodzą, 
że ruch  obrońców poko ju  w y 
szedł ze stad ium  ruchu  ideowe
go i s ta ł się ju ż  siłą, z k tó rą  trze 
ba się liczyć

Co uczyn im y z te j siły?
O ddam y ją  jeszcze w ięce j w  

służbę naszej ide i i naszej w o li 
poko ju  drogą n iestrudzone j p ra 
cy propagandowej i n ies trudzo
nej akc ji, k tó re j celem jes t de
m askowanie i p ię tnow an ie  zbrod 
n ia rzy , p rzygo tow u jących  nową 
wojnę, oraz wznoszenie przeciw  
n im , przeciw ko ich po lityce  n ie 
złomnego m uru  w o li życia i po
ko ju  ożyw ia jące j lu dy  przez nas 
reprezentowane.

A kc ję  tę pode jm iem y znów od 
podstaw, wśród mąs ludow ych, 
wobec zgromadzeń ustaw odaw 
czych i  rządów  oraz na fo rum  
ONZ, gdy będzie chodziło o p ro 
b lem y o charakterze ogólnym  i 
za każdym  razem, gdy zajdzie

tego potrzeba, w  zw iązku z p ro 
b lem am i szczegółowymi, in te re 
su jącym i tę lu b  ową grupę k ra 
jów . Już obecnie w yda je  się rze
czą konieczną, by Kongres sk ie 
ro w a ł pracę naszego ruchu  prze
de w szystk im  ku  szerokim  m a
som, aby spopularyzować nasze 
decyzje i  rozszerzyć podstaw y 
naszej propagandy i  dz ia ła lno
ści, a następnie na te ren ONZ, 
aby przedstaw ić tam  nasze pro
pozycje ja ko  k o n s tru k ty w n y  
czynn ik  dyskus ji i  w spółpracy w  
w ys iłkach  nad zorganizow aniem  
pokoju.

W  czasach, gdy odbyw a ł się 
nasz p ierw szy Kongres, m us ie li 
śmy stale zwalczać niedocenia
nie  niebezpieczeństwa w o jn y  
przez op in ię  św iatową. W  ok re 
sie przygotow ań do drugiego 
K ongresu nasze zadanie p rzyb ra  
ło odm ienną postać i trzeba by
ło zwalczać tendencję do uw a
żania w o jn y  za n ieunikn ioną. 
Nasz d ru g i Kongres w ykazu je  w 
sposób n iezm iern ie  dob itny, że 
zdo ła liśm y ju ż  z jedne j strony 
zdemaskować podżegaczy w o jen  
nych oraz przezwyciężyć bez
w ład i obojętność, na k tó re  l i 
czyli, aby uśpić św iatow ą opin ię  
publiczną, a z d rug ie j strony, że 
dzięki naszej propagandzie każ
da kobieta i każdy mężczyzna 
na świecie wiedzą, że muszą do
rzucić swoją cegiełkę do budo
w y gm achu pokoju.

D z ięk i tem u sta liśm y się w  
sposób na jzupe łn ie j kon k re tny  
szóstym m ocarstw em  św iata, mo 
carstwem , k tó re  staje w  służbę 
poko ju  i  z k tó ry m  związane są 
nadzie je ludzkości.
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Rozbudzimy s u m ie n ie  c a łe ] lu d z k o ś c i 
k tó ra  p rz e c iw s ta w i s ię  zwycięsko w o jn ie

Streszczenie referatu prof. Fryderyka Joliot-Curie na I I  Światowym Kongresie Obrońców Pokoju
Dnia 17. X I. na przedpołudniowym posiedzeniu I I  Świato

wego Kongresu Obrońców Pokoju złożył przewodniczący 
Stałego Komitetu Światowego Kongresu Obrońców Pokoju 
prof. Fr. Joliot-Curie, sprawozdanie ogólne o działalności 
Stałego Komitetu.

Przed 18 z górą m iesiącam i — 
pow iedzia ł pro f. J o lio t-C u rie  — 
dn ia 20 k w ie tn ia  1949 r. zebrai 
się w  Paryżu I  Ś w ia tow y K o n 
gres O brońców Pokoju.

W obliczu niebezpieczeństwa 
k o n f lik tu  światowego, k tó re  — 
rzecz paradoksalna — zaryso
w a ło  się po up ływ ie  k ilk u  za
ledw ie  la t od c h w ili ustania 
dzia łań wojennych, powstała 
nagląca konieczność skupienia 
s ił całego św iata zdolnych do 
przeciw staw ienia się ka tastro 
fie . M usie liśm y nie dając się w  
na jm n ie jszym  stopniu zniechę
cić niepowodzeniem w ysiłków , 
k tó re  poprzedziły drugą wojnę 
św iatową, uwzględnić zdobyte 
doświadczenia i wezwać'do w a l 
k i o pokój tych wszystkich n ie 
zliczonych ludzi, k tó rzy  nie chcą 
ponownej k lęsk i w o jny , a 
przede wszystk im  tych, k tó rzy

i  tych, k tó rzysami w a lczy li 
c ie rp ie li.

C hcie liśm y dać tym  m il io 
nem ludz i, k tó rzy  uczestniczyli 
w  w o jn ie , k tó rzy  uc ie rp ie li 
w sku tek w o jn y  i  bez zgody 
k tó rych  w o jna  nie by łab y  m o
żliw a, tym  m ilionom  ludz i, k tó 
rzy czu li się dotychczas w  o b li
czu te j groźby osam otnieni i 
bezsiln i, możność skup ien ia  się. 
P ragniem y natchnąć ich  św ia 
domością swej s iły .

M ówca stw ierdza, że ja k k o l
w ie k  n ie  udało się jeszcze usu
nąć w idm a w o jn y  —  ruch  obroń 
ców poko ju  s ta ł się bardzo w a 
żnym  czynn ik iem  i jeże li ob roń
cy poko ju  w ykażą um ieję tność 
p rzew idyw an ia , odwagę i  w y 
trw ałość, ruch  ten rozszerzy się 
tak  dalece, ,że zn ikn ie  obawa 
przed zb iorow ą zagładą.

Działamy wyłącznie w interesie pokoju
Prof. Jo lio t-C u rie  p rzypom i

na treść m anifestau, ogłoszone
go przez I  Ś w iatow y Kongres 
Obrońców Pokoju.

Czyż nie pow inn iśm y —  o- 
świadcza mówca — w ypow ie 
dzieć się, podobnie ja k  w  k w ie t 
n iu  1949 r., przeciwko s trasz li
wemu ciężarowi w yda tków  w o j 
skowych, pociągających za so
bą nędzę ludów?

Czyż' nie pow inniśm y w ys tą 
pić przeciwko w szelkim  poczy
naniom, które, d la  u to row ania  
drogi wojnie, zm ierzają do o- 
graniczenia, a później do ca łko
w itego zniesienia swobód demo
kratycznych?

Czyż nie pow inn iśm y obez
w ładn ić  propagandy, k tó ra  
przygotow uje op in ię publiczną 
do w o jny, by napiętnować h i
sterię wojenną oraz głoszenie 
nienawiści rasowej?

Ogólne zasady nakreślone w  
manifeście stały się — ja k  pod
kreśla prof. Jo lio t-C u rie  —  pod
stawą akc ji obrońców pokoju.

M anifest ten —  stw ierdza 
mówca — b y ł św iadectwem  na
szego szczerego pragn ien ia  po
ko ju . Działam y w yłącznie w  in 
teresie pokoju, nie chcemy na
tom iast występować ja ko  rze
cznicy określonego u s tro ju  po
litycznego lub ekonomicznego.

W dalszym ciągu m ówca p rzy  
pom iną poszczególne etapy dzia
łalności Stałego K om ite tu  Ś w ia 
towego Kongresu O brońców  

'■v l ’oko ju , wyłonionego na I  K o n - 
s ip e s ie . Na sesji w  Rzym ie w  
• końcu października 1949 r. K o 

m ite t us ta lił p ie rw szy bilans 
swej pracy. B yło  to po pow sta
n iu  N iem ieckie j R e p u b lik i De
m okratycznej i  po zw ycięstw ie 
w o lnych Chin. M ógł on s tw ie r
dzić, że cieszy się w ysta rcza ją 
cym  poparciem o p in ii pu b licz 
nej. by zwrócić się bezpośrednio

do pa rlam en tów  i '  do rządów  w  
różnych k ra jach . Jak  w iadom o, 
s fo rm u łow ane wówczas przez 
K o m ite t „p ropozyc je  poko jow e“ 
spo tka ły  się z różnym  p rz y ję 
ciem  w  poszczególnych k ra 
jach. W  n ie k tó rych  państwach 
delegacje K o m ite tu  n ie  zostały 
p rzy ję te . W  innych  delegacje 
p rzy ję to , ale propozycje poko
jow e odrzucono. W  in n ych  w re 
szcie propozycje  poko jow e 
K o m ite tu  zosta ły zaaprobowa
ne.

Ta pierwsza próba, ten  p ie r
wszy apel b y ł ogrom nie cenny 
d la  po in fo rm ow an ia  obyw a te li 
w szystk ich  k ra jó w  o stanow isku 
poszczególnych rządów.

Równolegle do w y s iłk ó w  o- 
brońców  po ko ju  zaostrzała się 
jednak tzw . „z im n a  w o jn a “ . Je
dnym  z je j ob jaw ów  b y ły  „n ie 
dyskrec je “  am erykańskie  na te 
m at bom by w odorow e j, a na
stępnie decyzja prezydenta USA 
o przys tąp ien iu  do fa b ry k a c ji 
te j bron i. M ówca p rzypom ina  
w  zw iązku  z ty m  ostrzeżenie, 
ja k ie  sk ie row a ł do św ia ta  w  lu 
ty m  1950 r. w ie lk i uczony A l
be rt E inste in , k tó ry  podkreś lił, 
że nad ludzkością zaw isła  groź
ba un icestw ien ia  całego życia 
na k u l i z iem skie j.

W  tych  w a runkach  —  ciągnie 
pro f. J o lio t-C u rie  —  trzeba by ło  
dzia łać energ iczn ie j n iż  k ie d y 
ko lw ie k . S ta ły  K o m ite t Ś w ia to 
wego K ongresu O brońców  Po
k o ju  zebra ł się w  Sztokholm ie, 
gdzie rozw aży ł sytuację  i  s tw ie r 
d z ił skom p likow any cha rak te r 
prob lem ów  zw iązanych z akc ją  
obrony pokoju. S tw ie rd z ił on 
rów nież, że „p ropozyc je  poko
jo w e “  s form ułow ane w  Rzym ie 
m im o swej słuszności n ie  zna
la z ły  w  św iecie należytego od
dźw ięku.

gresu O brońców  P oko ju . S ta ły  
się one przedm iotem  dalszej, ja k  
najszerszej dyskus ji we w szy
s tk ich  k ra jach , przyczyn ia jąc  
się do pogłębien ia kam pan ii w  
obronie poko ju  i  do rozszerze
nia je j zasięgu.

Toteż I I  Ś w ia tow y  Kongres 
O brońców  P oko ju  reprezentu je  
jeszcze w iększe masy lu dz i o 
różnych poglądach i  w ierze
niach.

N ie ulega w ą tp liw ośc i — 
s tw ie rd z ił m ówca — że nie zga
dzamy się we w szystk ich  spra
wach; nasze koncepcje p o lity c z 
ne, etyczne lu b  filozo ficzne  m o
gą być rozm aite. Jesteśmy je d 
nak przeświadczeni o koniecz
ności przeprowadzenia ’ w spó l
ne j dyskus ji i  znalezienia w spó l
nie środków , k tó re  będą m og ły  
zapobiec now em u k o n f lik to w i 
zbrojnem u.

Od c h w ili, gdy op in ia  p u 
b liczną we w szystk ich  k ra ja ch  
św iata sankcjonow ała A pe l 
Sztokholm ski, is tn ie je  s iln y  
p rąd  na rzecz zakazu b ro n i a to
m ow ej.

N ie  w ystarcza powiedzieć, że 
ten A p e l je s t „oszukańczy“  lu b  
też, że został „Zaaprobowany za 
żeiazną k u r ty n ą “  —  by  obrócić 
w  niwecz przyczyny, k tó re  z nie 
odpartą  log iką , n a rzuc iły  lu d z 
kości A pe l Sztokholm ski. A  zre
sztą lic z n i są przecież sygnata
riusze tego A pe lu , k tó rz y  nie 
ż y w ili i w ciąż jeszcze nie  ży
w ią  żadnej szczególnej sym pa tii 
do u s tro ju  dem okrac ji ludow e j. 
A le  ludzie  ci po prostu  zbadali 
podstawowo e lem enty prob lem u 
i odpow iedzie li tak , ja k  im  naka
zyw a ło  sum ienie. To w łaśnie po 
w in n iśm y  czynić w  stosunku do 
w szystk ich  zagadnień, a w ó w 
czas przekonam y się, że po rzu -' 
cając ekskluzywność, z ryw a jąc  
z negacją a p r io r i,  będziem y mo 
g li uzyskać w  w ie lk ie j ilośc i 
w yp ad ków  ko n s tru k ty w n e  i  jed 
nom yślne rozw iązania.

Jak  ju ż  m ów iłem  przed c h w i
lą, będziem y w  dalszym  ciągu 
dom agali się zakazu b ro n i a to 
m ow ej.

M ów ca po lem izu je  następnie 
z p rem ierem  b ry ty js k im , k tó ry  
w y s tą p ił p rzeciw ko A p e lo w i 
Sztokholm skiem u. P rem ie r b ry 
ty js k i zapomina, że w szystkie  
rządy, a m. in. rząd jego k ra ju , 
podp isa ły  konw encje  m iędzyna
rodowe, zakazujące używ ania 
gazów bo jow ych  i  b ro n i bak te 
rio log iczne j. Również bom by z 
p lu ton ium , z uranem  233 lu b  z 
wodorem  nie mogą być uważane 
za broń defensywną i  ja ko  ta 
k ie  n ie  mogą być tolerowane. 

F iz y k  am erykańsk i J. P. O p-

to r bom by atom ow ej ośw iadczył 
przecież ju ż  w  1947 r.:

„O gó lny  schemat używ ania 
b ro n i a tom ow ej został usta lony 
w  H irosh im ie . Jest to broń agre
s ji, zaskoczenia i  te r ro ru “ .

P raw dą jest, że w  szeregu pro 
cesów przem ysłow ych, k tó re  od 
byw a ją  się w  okresie dzie lącym  
eksploatację kopa lń  u ranu  od 
u ruchom ien ia  w ie lk ic h  rea k to 
ró w  energ ii a tom ow ej, n ic nie 
pozwala z góry rozróżnić, czy 
chodzi w  danym  w ypadku  o in 
tencje pokojowe, czy też o agre 
sywne. S praw y m a ją  się ta k  sa
mo w  w ie lk im  przem yśle che
m icznym , gdzie ch lo r i fosgen 
są w  dalszym  ciągu p ro du kow a
ne —  zupełn ie słusznie — po
m im o  zakazu używ an ia  ich  ja 
ko gazów bo jow ych. Stąd w y n i
ka konieczność ścisłej k o n tro li 
m iędzynarodow ej, w ykonyw ane j 
wszędzie przez w yspec ja lizow a
ny personel pod leg ły  ins tancjom  
m iędzynarodow ym .

Skoro zgadzamy się z tym , 
jes t rzeczą na jzu pe łn ie j n o rm a l
ną i  nieodzowną z a k w a lifik o w a  
nie rządu, k tó ry  b y  p ierw szy uży ł 
b ro n i a tom ow ej, w łaśnie tak, 
ja k  to uczyn iliśm y.

Z k o le i p ro f. J o lio t-C u rie  
p rzypom ina  propozycje  Rom ulo 
w  spraw ie  k ró tko trw a łe g o  ro -  
zejm u atomowego oraz p ro je k t 
eksperta atomowego Szilarda, 
podchw ycony przez różne inne 
osobistości, a zm ierza jący do 
zorgan izow ania pewnego rodza
ju  „m o ra to r iu m “  w  zakresie u -  
żyw ania  ene rg ii a tom owej. Co 
do tęgo drugiego p ro je k tu  m ów  
ca stw ierdza, że je s t on w y ra 
zem niedopuszczalnej rezygna
c ji z m ożliw ości pokojowego w y  
korzystan ia  postępu na u k i i  je j 
rozw oju . P rzy jęc ie  tego p ro je k 
tu  oznaczałoby cofn ięcie się cy
w iliz a c ji.  P rzeciw nie, gdyby do
szedł do sku tk u  u k ła d  w  spra
w ie  zakazu b ro n i atom ow ej i 
k o n tro li m iędzynarodow ej nad 
w ykonan iem  tego zakazu — 
w szystk ie  na rody b y ły b y  in fo r 
m owane o w za jem nych osią
gnięciach w  dziedzin ie zastoso
w an ia  energ ii a tom owej.

W ye lim ino w a łob y  to, z ogól
nym  pożytk iem , ta k  szkod liw ą 
w  sprawach naukow ych ta je m 
niczość, k tó ra  w y w o łu je  pode j
rzenia, prowadzące do w yścigu 
zbro jeń.

Jest rzeczą zasadniczą —  m ó
w i p ro f. J o lio t -  C u rie  —  ponow 
ne podjęcie rokow ań  m iędzyna
rodow ych nad ty m  k lu czow ym  
problem em  energ ii a tom owej i 
nasz Kongres po w in ie n  zbadać 
w sze lk ie  sugestie, k tó re  m og ły 
by  doprow adzić do u k ła d u  w

w yobraża sobie, iż  pod ję ta  ju ż  
została ta  w a lka  na w ie lką  
skalę. T ak ie  przypuszczenie jest 
błędne. Na leża łoby rozw inąć

w y s iłk i na zupełn ie inną m iarę, 
ja k  inna je s t skala małego w a r
sztatu od w ie lk ie j fa b ry k i sa
mochodów.

O realizację zasady dem ililaryzacji Niemiec
W  dalszym  ciągu swego sp ra 

wozdania p ró f. J o lio t-C u r ie  o- 
m aw ia niebezpieczeństwo
wskrzeszenia m ilita ry z m u  n ie 
m ieckiego.

S tw ie rdza on, że zasady roz
w iązan ia prob lem u n iem ieck ie 
go zostały usta lone w  Jałcie, a 
następnie potw ierdzone' i spre
cyzowane w  Poczdamie. Prze
w id y w a ły  o,ne:

1. zniszczenie s iły  w o jskow e j 
i p rzem ysłu  wojennego N ie 
m iec;

2. uka ran ie  zbrodn ia rzy  w o
jennych ;

3. reparac je ;
4. denazyfikac ję  i d e m ilita ry -  

zację N iem iec.
„N aszym  celem —  głosiła de

k la ra c ja  końcowa w  te j spraw ie 
—- nie jes t zniszczenie narodu 
niem ieckiego, ale dopiero z chw i 
lą, gdy h itle ry z m  i  m ilita ry z m  
zostaną un icestw ione —  N ie m 
cy będą m og li m ieć nadzieję 
przyzw oitego życia i  uzyskać 
swe m iejsce w  rodz in ie  na ro 
dów “ .

Zasady te n ie  b y ły  przestrze
gane ju ż  poczynając od 
P rzyw ódcy h itle ryzm u.

z b ra ja li H itle ra , zna leźli się 
znowu na swych stanow iskach 
w  Zagłęb iu  R uhry .

Czy nie po w in n iśm y  — m ów i 
p io f. J o lio t-C u r ie  —  zastanow ić 
się nad przyczynam i, ik tó re  po
ciągają za sobą odbudowę 
„W ehrm a ch tu “ ?

I  czy nie po w in n iśm y  się oba
w iać  —  ponieważ pa d ły  ju ż  w  
Niemczech na ten tem at bardzo 
zastanaw iające słowa —• że te 
nowe leg iony zechcą „w y z w o lić “  
Pragę spod op iek i czeskiej i A l 
zację spod uc isku  francuskiego? 
W ydaje  m i się, że lepszym  roz
w iązan iem  problem u, rozw iąza
niem  nad którego rea lizac ją  po
w inn iśc ie  się zastanow ić jes t po
tw ie rdzen ie  zasady de m ilita ryza  
c j i  N iem iec. Potrzebne będą w  
ty m  celu ta k ie  środk i k o n tro li, 
k tó re  b y ’ u m o ż li\y iły  un ikn ięc ie  
w sze lk ich .podejrzeń. T rzeba bę
dzie w znow ić rozm ow y pom ię
dzy ty m i, k tó rz y  ongiś w a lczy li 
p rzec iw ko  faszyzm ow i h itle ro w  
skiem u. Lep ie j jes t prow adzić ro 
kow ania, aby u trzym ać N iem cy 
w  stan ie rozbro jen ia , n iż zna- 

1945 r. j leźć się w kró tce  przed koniecz- 
k tó rzy  nością stoczenia now ej w a lk i dla

po d trzym yw a li, f ina nso w a li i  u -  | odebrania danej im  bron i.

Agresor jest zbrodniarzem. 
Trzeba go demaskować i piętnować

penheim er, g łów n y k o n s tru k - I te j spraw ie.

Redukcja zbrojeń — pierwszym etapem  
powszechnego rozbrojenia

zbro jenia , znaczy złożyć tym  
sam ym  ho łd , choć n ie w ą tp liw ie

Prof. J o lio t -  C u rie  podkreśla 
następnie, że n ie  wciając się w  
szczegółowe badania p ropozyc ji 
K om ite tu , w ysu n ię tych  w  P ra 
dze w  spraw ie  nap ię tnow an ia  a- 
g res ji i po tęp ien ia  inge renc ji w  
spraw y w ew nę trzne  in nych  na
rodów  oraz pokojowego uregu
low an ia  prob lem u K o re i, p ra 
gnie przytoczyć kom entarz opu
b lik o w a n y  ju ż  przez S ta ły  K o 
m ite t Św iatow ego K ongresu O - 
b rońców  P oko ju  w  zw iązku  ze 
zb liża jącym  się I I  Kongresem. 
K om entarz  ten  s tw ie rdza ł, że każ 
da agresja w ym aga zdemaskowa 
nia  i napiętnow an ia. W szyscy —  
głosi kom entarz —  zgadzają się 
co do tego, że agresor jes t zbro 
dniarzem . Rozbieżności pow sta ją  
na tom iast z chw ilą , gdy chodzi
0 określenie, k to  jest agresorem.

G dy na p rzyk ła d  w ie lk ie  na
rod y  ja k  US A , W ie lka  B ry ta n ia
1 F ranc ja  w y s y ła ją  do G rec ji, 
na M a la je , do V ie tn am u  lu b  do 
K o re i o k rę ty  lu b  sam oloty w o
jenne, gdy k ie ru ją  tam  p ra w 
dziwe arm ady d la  w y ła d o w a n ia  
Czołgów i  samochodów i  w ysa
dzenia w o js k  oraz kon tyn u o w a 
n ia  dz ia łań  w o jennych , jes t rze
czą oczyw istą, że n ie  te  m ałe na 
rod y  zag roz iły  lu b  zaatakow ały

P a llia  o zakaz broni atomowej — to walka 
przeciw zagładzie ludzkości

M arsz do trwałego poko ju  — 
m ów i pro f. Jo lio t-C u rie  - po
w in ie n   ̂odbywać się etapami. 
Cele, które  stopniowo staw iam y 
sobie, pow inny być proste. W 
ten sposób problem  poko ju  zo
stanie zrozum iany i  odczuty 
przez wszystkich. W ytw orzy  się 
stopniowo zaufanie m iędzyna
rodowe, bez którego pokój jest 
n iem ożliw y.

Trzeba więc było  n a jp ie rw  
postaw ić problem  najjaśniejszy 
i na jbardz ie j naglący.

M us im y sobie uświadomić, że 
m im o naszej akc ji, grozi wciąż 
ludzkości ogromne niebezpie
czeństwo: broń atomowa i inne 
b ron ie  m asowej zagłady ludzi. 
Sprawa b ron i atom owej była  
przedm iotem  uchw ały powziętej 
25 g rudn ia  1945 r. w  Moskwie

przez trzech m in is tró w
zagranicznych: Bevina, Byrnesa 
i M oiotow a. Rezolucja ta dom a
gała się m ianow ic ie , by specja l
na kom is ja  O NZ s fo rm u łow a ła  
propozycje w  spraw ie w y e lim i
nowania b ro n i a tom owej i  wszel 
k ie j inne j b ro n i masowej zagła
dy łudzi.

Należało zażądać zakazu tych  
bron i, a jednocześnie domagać 
się w prow adzen ia  ścisłej kon 
t ro li m iędzynarodow ej, żapew-* 
n ia jące j poszanowanie zacią
gn ię tych w  te j spraw ie zobow ią
zań. Należało wreszcie, op ie ra
jąc  się na p ra w ie  m iędzynaro
dowym , w y p ły w a ją c y m  z w y ro 
ku norym berskiego, nap ię tno
wać ja ko  zbrodniarza rząd, k tó 
ry  by  po gw a łc ił te zobowiąza
nia.

Sprawa b ro n i a tom owej k ry je  
w  sobie na jb a rdz ie j bezpośred
n ią  i  na jpow ażnie jszą groźbę. 
N ie znaczy to jednak —  s tw ie r
dza da le j m ówca —  byśm y nie 
m ie li zajm ować się o lb rzym im i 
niebezpieczeństwam i, k tó ry m i 
grożą rów n ież  inne b r . nie. N a - 

spraw  | i eży w ięC zbadać kw estię , w  ja -

Ogólnoświatowy plebisot, jakiego nie znała 
historia

Toteż dn ia  19 m arca 1950 r. 1 liczne reprezentacje duchowień-
K o m ite t og łosił A pe l Sztok- i stwa.
ho im sk i, k tó ry  fo rm u łow a ł po- P raw dz iw y  p leb iscyt, bez pre- 
wyższe trzy  podstawowe idee ; cedensu w  dziejach, odby ł się 
i  o d w o ływ a ł się do wszystkich j w  spraw ie prostych i jasnych 
lu d z i dobre j w o li na całym  św ie- ! p ropozycji, s fo rm u łow anych  w  
cie. A pe l ten został wysłucha- Sztokholm ie, 
ny. Św iadczą o tym  setki m i-  i M ówca składa następnie ho łd  
lio n ó w  podpisów pod Apelem, i wszystk im  ludziom  dobre j w o - 
k tó re  ju ż  zebrano i do k tó rych  li, k tó rzy  g łos ili A p e l Sztok-
dołączą się n ie w ą tp liw ie  ju tro  
dalsze m ilio n y .

W  w ie lu  k ra ja ch  rządy i p ra 
sa p rzem ilcza ły  początkowo ca ł
kow ic ie  ten Apel. M ogło to być 
jednak  ty lk o  tym czasowe stano
w isko, wobec u jaw n ia jącego się 
nacisku op in ii pub liczne j. P rze
stano wówczas lekceważyć i 
ignorow ać Apel. Zam iast tego 
dano upust swej złości.

Szefow ie państw , .prem ierzy 
i  m in is tro w ie  uznali wreszcie 
za wskazane zabrać pub liczn ie  
głos w  swoich k ra ja ch  i nawet 
na try b u n ie  O rgan izac ji N a io - 
dów  Z jednoczonych, by zw a l
czać te proste idee. Zbada jm y 
ob ie k tyw n ie  w ysun ię te  przez 
n ich argum enty, a będziecie 
m og li przekonać się raz jeszcze, 
że słusznie ocen ia liśm y sy
tuację.

Dowodem  tego są rów n ież  
uchw a ły  powzięte niezależnie 
od nas, ale w tym  samym k ie 
run ku , przez pewne ug rupow a
nia  lu b  tak ie  organizacje, 
ja k  M iędzynarodow y Czerwony 
K rzyż, gm iny kw a k ró w  oraz

hoim ski. D zięk i n im  w  m iastach 
i na wsi, w  m ieszkaniach p ry 
watnych, w  m iejscach zebrań 
publicznych, w  fab rykach , 
wśród pracujących na ro li,  w  
pociągach, na statkach i w  sa
m olotach om awiano kw estię  za
kazu broni atom owej.

Już sam ten fak t, że m ilio n y  
ludzi postaw iły  sobie to pytan ie  
nie pozwala przechodzić do 
porządku dziennego nad p ro b le 
mem i zmusza do liczenia się 
z w ypow iedzianym i op in iam i. 
Obecnie ci, k tó rzy  zadają lub  
zadadzą sobie pytanie , czy m a
ją  używać bom by atom owej, nie 
będą m ogli poprzestać na ana li
zowaniu rapo rtów  ekspertów 
w o jskow ych i na rozważaniu 
względów taktycznych  lub  s tra 
tegicznych. N ie mogą już  oni 
ignorować fak tu , że ich decyzja 
zostanie zbadana przez m ilio 
ny mężczyzn i kob ie t mogących 
pewnego dn ia stać się ich sę
dziam i.

Ż yw ię  mocne przekonanie, że 
zdołam y ura tow ać pokój, ja k 
k o lw ie k  za cenę dalszych, o l
b rzym ich  w ys iłków .

k ic h  w a runkach  można by łoby  
przeprow adzić powszechną i  
kon tro low aną  redukc ję  w sze l
k ich  zbro jeń. W zrost zbro jeń 
powiększa niebezpieczeństwo 
w o jn y  i  pociąga za sobą n ie 
zm ie rn ie  ciężkie o f ia ry  m ate
r ia ln e  ze s trony  narodów. N ie 
m ożliw e  jes t —  stw ierdza m ów  
ca —  poświęcanie setek m il io 
nów  godzin p racy na n iep rodu k
c y jn y  w y s iłe k  bez skurczenia 
p ro d u k c ji środków  masowego 
spożycia.

P ro f. J o lio t -  C urie  odpiera 
następnie tezę, głoszoną w  lic z 
nych przem ów ien iach o f ic ja l
nych po d ru g ie j s tron ie  A t la n 
ty k u , że rozm ow y w  spraw ie 
rozb ro jen ia  lu b  we w sze lk ich 
innych  sprawach będą m ożliw e  
dopiero z ch w ilą  przyw rócen ia  
rów now ag i s ił zbro jnych. Pod
kreśla jąc, że głosżeniu te j tezy 
tow arzyszy p o lity k a  wzmożonej 
p ro d u k c ji zb ro jeń m ówca o- 
świadcza:

W yda je  m i się, że dyskusja  
by łaby , przeciw n ie , nieskończe- 

i nie ła tw ie jsza  i  ba rdz ie j owoc- 
1 na, gdyby podjęta została, za
n im  w yścig  zbro jeń zw iększy 
obaw y, pode jrzen ia i  pogłębi 
w za jem ny strach. Powzięcie 
w stępnej decyz ji w  spraw ie zre
dukow an ia  zbro jeń —  stanow ić 
będzie p ierw szy etap na drodze 
do powszechnego rozbro jen ia .

Rzecz jasna —  stw ierdza 
m ówca — że konieczny b y łb y  
p rzy  ty m  zakaz typo w e j b ro n i 
agresywnej, b ro n i atom owej. 
Pom iędzy prob lem em  re d u k c ji 
zb ro jeń  a postaw ieniem  b ron i 
atom ow ej poza praw em  is tn ie 
je  ścis ły związek.

Chcieć dysku s ji dopiero po 
osiągnięciu wysokiego stanu u -

m im ow o lny , partnerom , k tó rzy  
dysponując w ie lką  przewagą, 
n ie  skorzysta li z n ie j, b y  na rzu 
cić swą w o lę  św ia tu  —- ośw iad
cza kon k lu d u ją c  p ro f. Jo lio t 
Curie.

Zastanaw ia jąc się nad p rz y 
czynam i u trzym yw a n ia  a tm o
sfe ry  podejrzeń, m ówca s tw ie r
dza, że pod pre tekstem  rzeko
mego zagrożenia agresją n ie 
k tó re  państwa uc ieka ją  się do 
rep res ji w  dziedzin ie socjalnej. 
Pozwala to  e lim inow ać ludz i, 
k tó ry c h  jedyną  zbrodn ią jest 
w ystępow anie p rzec iw ko  n ie 
spraw ied liw ośc i społecznej i  o- 
strzeganie przed niebezpieczeń
s tw am i w yścigu zbro jeń. T ak ie  
stanow isko m usi oburzyć każ
dego uczciwego człow ieka. P ię t
now a liśm y je  —  oświadcza 
m ówca —  i  będziem y to c zyn ili 
w  da lszyrti ciągu, co tłum aczy 
częściowo w ym ierzone  p rze c iw 
ko nam  napaści i  oszczerstwa.

Nagrom adzenie zapasów bomb 
atom owych, czołgów, samolo
tów , dz ia ł m ia łoby  doprowadzić 
—  je ś li m am y w ie rzyć  p. C h u r
c h illo w i —  do po ko ju  swoistego 
rodza ju : „p o ko ju  u trzym yw a n e 
go w za jem nym  strachem “ . T y 
s iącle tn ie  doświadczenia prze
czą je dn ak  tem u —  i  delegat 
B e lg ii w  O rgan izac ji N arodów  
Z jednocżonych p rzyp om n ia ł bar 
dzo tra fn ie  4 lis topada 1949 r. 
k ilk a  fragm e n tów  ks ią żk i s ir  
E dw arda G rey ‘a jednego z m i
n is tró w  spraw  zagranicznych 
Zjednoczonego K ró les tw a , k tó 
ry  ponosił szczególną odpow ie
dzialność za p o lity k ę  zagranicz
ną A n g li i w  s ie rpn iu  1914 r.:

„W y p ły w a  stąd jasny w n io 
sek: w ie lk ie  zb ro jen ia  p ro w a 
dzą n ieuchronn ie  do w o jn y ; je 
żeli są zbro jen ia  po jedne j s tro 
nie, muszą być rów n ież  zbro je 
nia  po in ne j stronie, jeże li zbro i 
się jeden naród, ’ inne narody 
skus iłyby  go do agresji, pozo
sta jąc bezbronnym ...“

na rody w ie lk ie , lecz, że te osta
tn ie  dokona ły  napaści na od le
głość tys ięcy k ilo m e tró w  cd 
swych granic, b y  narzucić na
padn ię tym , pośrednio lu b  bez
pośrednio, swe panowanie.

D la  tych  jednak, k tó rych  to 
proste rozum ow anie nie zadowa 
la, is tn ie je  p raw o  usta lone i u - 
sankcjonowane podp isam i przed 
s ta w ic ie li w ie lk ic h  na rod ów .
K a rta  N arodów  Zjednoczonych. 
Pozwala ona na określenie agre 
s ji i  na podjęcie sankc ji p rze
c iw ko  agresorow i. G dyby zasa
dy  te  b y ły  respektow ane przez 
w szystk ich , m ożna by łob y  u n i
knąć k rw a w y c h  k o n flik tó w , do 
k tó ry c h  doszło w  ciągu m in io 
nych p ięc iu  la t. Na ogół biorąc, 
te ogniska w o jn y  rozpalane są 
przez jeden z narodów, k tó ry  
pragnąc u sp ra w ie d liw ić  swą 
agresję zbro jną, .uzurpuje sobie 
p raw o  ingerow ania , w  im ie n iu  
„d e m o k ra c ji“ , „sp ra w ie d liw o śc i“  
lu b  „p ra w a “  w  spraw y w ew nę
trzne  m a łych  narodów.

K om en ta rz  przypom ina, v że 
rów n ież  H it le r  i  jego sa te lic i po 
s łu g iw a li się różnym i o b łu dny
m i hasłam i, by  u ja rzm iać  inne 
narody.

dziło do starć m iędzy im p e ria li 
zm am i ekonom icznym i i do kon 
f l ik tó w  zbro jnych  ę zdobycie 
ryn kó w , bądź też o to, by u n ik 
nąć załam ania się ekonomiczne 
go.

Obecnie is tn ie je  in n y  sposób 
p ro d u kc ji i d y s try b u c ji bogactw: 
je s t to  sposób stosowany przez 
państwa o gospodarce soc ja li
stycznej. N ie jes t tu  naszą rze 
czą w ypow iadan ie  po rów naw 
czych sądów o zaletach tych u - 
st,rojów. Raz jeszcze stw ierdza 
m y, że praw em  każdego narodu 
jes t w yb ó r takiego systemu, ja  
k i m u się podoba. A le  i d z i

sia j w id z im y  podobne ja k  wczo 
ra j p rzyczyny w o jny , gdy w y
m iana ekonomiczna na tra fia  
na coraz to w iększe p rzeszkody! 
Do daw nych pobudek dołączają 
się inne pobudki, ale grozi n ie 
bezpieczeństwo, że skutek bę
dzie ten sam: wojna.

Uw ażam y — i będziem y się 
s ta ra li przekonać o tym  opin ię 
św ia tow ą — że w ym iana  eko
nomiczna, oparta na zasadzie 
wza jem nej korzyści, w ym iana 
nie narażająca na szwank ich 
niepodległości —1 to jedna z rę 
k o jm i pokoju.

Ostrze planu Marshalla godzi 
w niepodległość narodów

P ow inn iśm y napiętnow ać koa 
lic je  ekonomiczne i  ś rodk i naci 
sku w ym ierzone przeciw ko nie 
podległości narodów  — pod ja 
k im k o lw ie k  by stosowano je pre 
tekstem , ja k  p lan M arsha lla  itp.

P ro f. J o lio t-C u r ie  podaje w y  
m ow ny p rzyk ład  p o lity k i gospo 
darczej, sprzecznej z K a rtą  NZ 
i  z zasadami poko jow e j w spó ł
pracy.

Z acytow a ł on w y jaśn ien ia  De 
pa rtam en tu  Stanu USA, zawar 
te w  b iu le ty n ie  ambasady USA 
w  P aryżu z. dn ia  31 październi 
ka 1950 r.

W  b iu le tyn ie  ty m  s fo rm u ło 
wano zasady, na ja k ic h  — zda
n iem  D epartam entu  Stanu — 
opierać się ma p o lity k a  hand ło 
w a państw  E uropy zachodniej:

„1) N arody E uropy zachodniej 
m ają  zredukować swój eksport 
do k ra jó w  w schodn io -eu rope j
skich o ok. 25 proc.

2) Znaczna część s tra t w yn ika  
jących z tego może być skom 
pensowana drogą zwiększenia 
eksportu  a r ty k u łó w  o m n ie j 
stra teg icznym  charakterze.

3) N a rody  uczestniczące w  pla 
n ie  M arsha lla  n ie  po w in ny  eks
portow ać do k ra jó w  b loku  ra 
dzieckiego p roduk tów , na k tó re  
S tany Zjednoczone na łoży ły  
embargo, dotyczy to także tow a 
rów , ja k ie  U S A  dostarczały w  
przeszłości k ra jo m  E uropy  za
chodnie j.

4) K ra je  E uropy  zachodniej 
pow in ny  w  ogóle p rzy jąć  am ery 
kańską d e fin ic ję  p ro du k tó w  strą  
tegicznych. Prócz zakazu ekspor

tow ania  sprzętu wojskowego de 
f in ic ja  am erykańska p rzew idu 
je  zakaz, eksportow ania produk 
tów  w ytw o rzonych  dz ięk i w ie l
k iem u postępowi te ch n ik i i nau 
k i“ .

Jeżeli w ięc  oświadcza m ów 
ca — dojdzie ju tro  np. do odkry  
cia środka w a lk i z g ruź licą  lub 
rak iem , na rody E uropy zachód 
n ie j pow in ny  w ydać zakaz eks
po rtow an ia  do całego św ia ta  te 
go „p ro d u k tu  wytw orzonego 
dzięk i w ie lk ie m u  postępowi 
tech n ik i i  n a u k i“  — w  im ię  stra 
teg ii a tla n tyck ie j.

Z ap y tu ję  —  pow iedz ia ł p ro f. 
J o lio t-C u rie  — w szystk ich  uczo
nych i  w szystk ich  techn ików , a 
w  szczególności naszych ko le 
gów w  S ta n a ch . Zjednoczonych, 
czy n ie  sądzą, że ich  obow iąz
k iem  je s t w ystąp ien ie  p rzec iw 
ko tak iem u w yp ie ra n iu  się t ra 
d y c ji naukow ych i e lem entar
nych zasad naszej c y w iliz a c ji!

O m aw ia jąc da le j 1 doniosłość 
m iędzynarodow ej w ym ia n y  k u l
tu ra ln e j —  zgodnie z w ym ogam i 
K a r ty  N arodów  Zjednoczonych 
— m ówca oświadcza m. in .:

Jest rzeczą oczyw istą, że 
wzmożona w ym iana  k u ltu ra ln a  
p rzyczyn iłaby  się szybko do 
wzajem nego lepszego poznania 
się i  po łoży łaby kres w ie lu  u - 
przedzeniom.

P ro f. J o lio t-C u rie  stw ierdza 
konieczność u ja w n ia n ia  w y n i
kó w  badań naukow ych, co p rzy 
spieszy postęp i  p rzyczyn i się 
do u tw o rz « iia  w a ru n k ó w  sprzy
ja jących  poko jow i.

Różne ustroje mogą współistnieć

Sprawa Korei musi być rozwiązana  
literą i duchem K arty NZ

Nauka powinna służyć ludzkości

Niezależnie od różnic światopoglądowych 
nadal będziemy walczyć o zakaz broni atomowej

Następnie pro f. Jo lio t-C u rie  
om ów ił propozycje s fo rm u ło 
wane na posiedzeniu K om ite tu

w Pradze 18 sierpnia 1950 r. 
Propozycje te zawierały p ro je k t 
zwołania I I  Światowego Kon-

Zgubnym  następstw om  ciąg
łego w yścigu zbro jeń m ówca 
p rzeciw staw ia  dobroczynne skut 
k i w yko rzystan ia  współczesnej 
nauki i tech n ik i dla dobra lu d z 
kości. S tw ierdza on, że w y s iłk i 
zużyte na miesiąc w o jn y  pozwo
li ły b y  np. nawodnić Saharę i 
zw iększyć w  ten sposób znacz
nie produkc ję  ro ln iczą św iata.

Ludzkość jest w ciąż dziesią t
kow ana g ruźlicą  i rak iem  — 
stw ierdza pro f. Jo lio t Curie. 
Czemu w ięc nie organ izu je  się 
w a lk i p rzec iw ko  tym  strasz li
w ym  chorobom  na taką samą 
na przykład skalę, jak to, co

uczyn iono d la  w y tw a rzan ia  
bom b atom ow ych lu b  innych  
niosących zagładę broni? A  prze 
cięż badania w  te j dziedzin ie 
w iedzy lu d z k ie j są ju ż  na ty le  
zaawansowane, że zw ycięstw o 
by ło b y  pewne, gdyby podjęto 
tak ie  w y s iłk i.  Czy perspektyw a 
tak iego zwycięstwa nie p o w in 
na budzić naszego entuzjazm u? 
Czy nie zasług iw a łaby ona na 
zm obilizow anie posiadanych za
sobów i ludzi? Czemu w ięc nie 
czyni się tego? Dlatego, że na
cisk o p in ii pub liczne j nie jest 
jeszcze dość s ilny , a to n ie w ą t
p liw ie  z tego powodu, że w ie lu

zgodnie z
T rag icznym  przyk ładem  k o n 

f lik tó w , da jących powód do l i 
cznych k o n tro w e rs ji w  spraw ie 
określenia agresora, jes t — ja k  
stw ie rdza kom entarz  —  w o jna  
koreańska. Jeśli naw e t is tn ie ją  
m iędzy nam i rozbieżności poglą 
dów  na tem at genezy i  oko licz
ności w ybuchu  te j w o jn y , pow in  
n iśm y zająć się tą sprawą i  po
przeć wszelką in ic ja ty w ę  w  k ie 
ru n k u  położenia kresu tem u 
k o n flik to w i. U w ażam y w  szcze
gólności za a k t sp rzy ja ją cy  po 
k o jo w i propozycję P an d it N ehru 
w  spraw ie z loka lizow an ia  ko n 
f l ik tu  oraz szybkiego uregu low a 
nia  go drogą pokojow ą, p ropo
zycję n iezw łoczn ie p rzy ję tą  
przez G eneralissim usa S ta lina , a 
odrzuconą przez sekretarza S ta
nu Achesona.

K om entarz  k re ś li losy spraw y 
K o re i na fo ru m  O NZ i  po dk re 
śla bezprawność dotychczaso-

Podżegaeze wojenni 
przez trybunał

Z  ko le i m ówca p rzypom ina  u - 
chw ałę d ru g ie j sesji Zgromadzę, 
n ia  Ogólnego ONZ, do k tó re j o- 
b rońcy poko ju  p rzyw iązu ją  o- 
grom ną wagę. Chodzi o sprawę 
zakazu w sze lk ich  fo rm  p ropa 
gandy na rzecz w o jn y . W ys ta r
czy — oświadcza m ówca —  prze 
rzucić  d z ien n ik i i  czasopisma, 
posłuchać a u d y c ji ra d io w ych  i 
p rzem ów ień różnych, w y b itn y c h  
osobistości, by  zdać sobie spra
wę z tego, ja k  dalece nie, jest 
respektow ana rezo luc ja  p rz y ję 
ta  w  te j spraw ie przez Z grom a
dzenie Ogólne N arodów  Z je d 
noczonych.

J o lio t -  C urie  potęp ia w  szcze 
gólności ta k ić  w ypow iedz i, ja k  
np. oświadczenie re k to ra  u n i
w e rsy te tu  w  stan ie F loryda, 
Nance'a:

„U w ażam , że po w inn iśm y w y  
szkolić się w  stosowaniu p raw  
dżung li. K ażdy pow in ien  nau
czyć się sz tuk i zab ijan ia . N ie są 
dzę, że w o jna  pow inna  się, ogra
niczać do a k c ji a rm ii lądow ej, 
m a ry n a rk i w o jenne j i  s ił lo tn i
czych. N ie  pow inno  być żadnych, 
ograniczeń co do w yb o ru  środ
ków  lu b  b ro n i m asowej zagłady. 
Co do m nie, zaaprobuję w o jnę

w ych  decyz ji O NZ w  te j spra
w ie, a następnie zw raca uwagę 
na dek la rac ję  prezydenta T ru -  
mana z 27 czerwca 1950 r. o ści 
s łym  zw iązku m iędzy sprawą K o 
re i a sprawą Indoch in , F o rm o
zy i  F ilip in .

M ów ca przedstaw ia  następnie 
skorum pow any cha rak te r m ario  
ne tkow ych  reż im ów  L i  S yn -m a
na, Czang K a i -  szeka, Bao -  da- 
ia.

P ow inn iśm y —  m ów i w  kon 
k lu z ji przewodniczący Stałego 
K o m ite tu  —  rozw inąć ja k  n a j
ry c h le j potężny ruch  w  o p in ii pu 
b łiczne j, aby w  spraw ie K o re i 
w ym usić p o w ró t do procedury 
szanującej lite rę  i ducha K a r ty  
N arodów  Z jednoczonych. N a j
wyższy ju ż  czas działać, gdyż 
w o jn a  koreańska stanow i b a r
dzo niebezpieczne ognisko po
wszechnego k o n flik tu .

powinni być sądzeni 
międzynarodowy

bakterio log iczną, używ an ie  ' ga
zów, bom b atom ow ych lu b  w o 
do row ych i  ra k ie t m iędzyp lane
tarnych .

N ie  będę dom agał się zacho 
w an ia  w zg lędów  dla  szp ita li, 
kościołów , szkół, lu b  n iek tó rych  
g rup  ludności c y w iln e j“ .

M ów ca cy tu je  następnie o- 
świadczenia am erykańskiego ge 
ne ra ła  Andersona i  m in is tra  ma 
ry n a rk i USA, M atthew sa, k tó 
rz y  o tw arc ie  w z y w a li do agre
s ji i  bom bardow an ia  m iast 
Z w iązku  Radzieckiego i  E u ro 
py wschodnie j i w yrażające du 
m ę z powodu ty tu łu  „ in ic ja to ra  
w o jn y  ag resyw nej“ .

P ow inn iśm y —  m ów i p ro f. Jo 
lio t-C u r ie  —  napiętnow ać tych, 
którzy, podżegają do w o jn y  i  do 
magać się, by u k a ra ł ich  t r y 
buna ł m iędzynarodow y, stosu
jąc  rezo luc ję  O rgan izac ji N a ro 
dów  Z jednoczonych, podobnie 
'ja k  w  k ra jach  cyw ilizow anych  
kodeks k a rn y  ściga lu dz i rzuca 
jących m ordercze pogróżki.

Przed tryb u n a łe m  k a rn y m  na 
leży rów n ież postaw ić tych, k tó  
rzy  szerzą propagandę za truw a 
jącą um ys ły  m łodzieży — za po 
mocą zabawek, dzienników , f i l  
m ów  i  rad ia .

Zbada liśm y —  ciągnie m ówca 
— różne aspekty akc ji, ja ką  
należy podjąć, by  odda lić zaw i
słą dziś nad nam i groźbę w o j
ny. Każda taka akc ja  będzie 
je dn a li pozbaw iona w artośc i, 
je Ż e lf ń ie ? -p rzy jm iem y podsta
w ow e j zasady, że m ożliw e  jest 
w spó łis tn ien ie  ria św iecie róż 
nych system ów ekonom icznych 
i po litycznych . P rzy jęc ie  te j za
sady ma w artość jedyn ie  w tedy, 
jeże li w y n ik a  z głębokiego prze - 
s tud iow an ia  sy tu a c ji i  zw iąza
ne je s i z jasnym  uśw iadom ie
niem  sobie fa k tu , że połączone 
to jes t z w za jem n ym i koncesja
m i. Koncesje te  mogą być zre
sztą ca łkow ic ie  dostosowane do 
in te resów  ogólnych.

Można by  rów n ież  w yobrazić  
sobie i tw ie rdz ić , że w  naszym 
św iecie X X  w ie k u  nie  = mogą 
w spó łis tn ieć  system y k a p ita l i
styczny i  soc ja listyczny. P rz y 
puścić, że ta k  jes t —  a je s t to 
fa łszyw e —  znaczy rów nocze
śnie w ypow iedzieć się za tezą o 
n ieuchronności w o jny .

Ci, k tó rz y  pod trzym u ją  tę te 
zę, są podżegaczami w o jennym i 
i  po w in n iśm y  ich  napiętnować 
niezależnie od ich  stanow iska 
i ich fu n k c ji.

Pr?yiftć,,;że je s t p rzec iw n ie ’ —■ 
a ta k i jes t'nasz pogląd — p fzy - 
jąć, że różne us tro je  mogą wśpół 
istnieć, znaczy to, że jes t się zde 
Cydowanym dzia łać tak , by  u - 
m oż liw ić  to w spółistn ien ie . Zna
czy to, że jest się zdecydowa
nym  p rzyw róc ić  za pomocą 
czynów w zajem ne zaufanie’ 
Znaczy to  zwłaszcza, że n ie  po* 
siada się ja k o  m yś li ubocznej 
—  chęci narzucenia przemocą 
swego d y k ta tu  innym . Oznacza 
to rów nież, że pragn ie się pozo
staw ić narodom  praw o decydo
w an ia  o us tro ju , ja k i pragną so
bie ustanow ić i że nie tra k tu je  
się ja k o  „a g re s ji w e w nę trzne j“  
k tó ra  pow inna u ruchom ić * m a
szynerię pak tów  w o jennych  — 
fa k tu , . że dany naród zm ienia 
swój rząd lu b  ustró j.

Zamach na karlę  Narodów Zjednoczonych

Oparła na równych prawach wymiana 
ekonomiczna służy pokojowi

Jednocześnie —  ośw iadczył 
m ówca —  pow inn iśm y w  da l
szym ciągu popierać wszelką 
twórczość um ysłową, wzm acnia 
jącą ideę pokoju. N agrody po
ko jow e ustanow ione przez I  
Kongres Ś w ia tow y  są p ie rw 
szym przyk ładem  naszej a k c ji 
w  te j dziedzinie. N agrody te za 
staną tu ta j ogłoszone.

P ow inn iśm y popierać wszel
ką działalność, k tó ra  przyczyn ia

się do poko jow e j w spółpracy 
m iędzy narodam i. K a r ta  N Z 
p rzew idu je  w  ty m  celu rozw ój 
w ym ia n y  gospodarczej i  k u ltu  
ra lne j.

W  epoce, gdy is tn ia ła  jedna 
ty lk o  fo rm a  us tro jow a  — us tró j 
kap ita lis tyczn y  — wzniesione 
zostały ba rie ry , k ię p u ją ce  w o l
n y  obieg bogactw  ze względu 
na konku re nc ję  w  walce o ryn  
k i zbytu. W sku tek tego docho-

P ro f. J o lio t-C u r ie  stw ierdza, 
że K a rta  N arodów  Z jednoczo
nych da je w łaśn ie  do b itn y  w y 
raz uznania zasady w sp ó łis tn ie 
n ia  różnych us tro jów .

I  dlatego w  ja sk ra w e j sprze
czności z zasadami K a r ty  NZ 
pozostaje p rz y ję ty  niedawno 
tzw . p lan  Achesona. Celem tego 
p lanu  jes t z likw id o w a n ie  p ra 
w a veto w  Radzie Bezpieczeń
stwa, a raczej zasady jedno
m yślności 5 w ie lk ic h  m ocarstw

Zasada ta  —  przypom ina 
m ówca —  została wprowadzona 
do K a r ty  na żądanie prezyden
ta Roosevelta w łaśn ie  w  tym  
celu, by  zabezpieczyć p raw a  e- 
w entua lne j m niejszości p rze c iw 
ko nadużyciom  większości. Z 
chw ilą , gdy porzuca się tę p o d 
stawową zasadę, przechodzi się 
od poszukiw an ia  środków  
w spółp racy do poszukiw an ia 
środków  nacisku, a później 
do poszukiw an ia środków  w o j
ny  p rew ency jne j, propagow a
nej przez p. M atthew s. O rga
n izacja  N arodów  Zjednoczonych 
odwrócona w  ten sposób od 
swego celu zm ierza do prze
kszta łcenia się po prostu  w  no
we Św ięte Przym ierze.

T ak w ięc —  stw ie rdza m ów 
ca —  wciąga się narody do w y 
ścigu zbro jeń, zaw iera się so ju
sze w o jskow e, porzuca się K a r
tę N arodów  Zjednoczonych... W 
im ię  ja k ic h  celów? Przede wszy
s tk im  po to, aby zakazać, k w a 
l i f ik u ją c  to ja ko  „zbrodniczą 
akcję  w y w ro to w ą “ , wsze lk ie j 
zm iany usta lonych systemów 
ekonom icznych, i  po litycznych. 
Is tn y  po tok oświadczeń na te
m at „a k c ji w y w ro to w e j“ , k tó re  
ponaw ia ją  się w ciąż w  przem ó
w ien iach odpow iedzia lnych sze
fó w  nowego Świętego P rzym ie 
rza w skazu je  w yraźn ie , że za 
p ierw szy swój- cel P rzym ierze to 
uważa u trw a le n ie  św ia ta  w  jego 
obecnym stanie, pow strzym anie 
wszelkiego postępu społecznego- 

Uważam , że ze w szystkich 
wydarzeń, ja k ie  zaszły od cza
su naszego pierwszego K ongre
su, ten zamach na K a rtę  
—  jest jednym  z na jpow ażn ie j
szych i na jgroźnie jszych. Jedną 
z naszych g łów nych trosk  po
w inno  być zapewnienie pow ro tu  
do p ra w d z iw e j K a r ty  Narodów 
Zjednoczonych, K a r ty  zgodnej 
z w o lą  narodów  i  odzw ierciedla 
jące j w ie rn ie  ich dążenia.

Uchwały Kongresu będą mogły stać się 
podstawą apelu do narodów świata

Reasum ując swe w yw ody  
pro f. J o lio t-C u rie  oświadcza: 

„M ożem y dziś s tw ie rdz ić , że 
akcja  obrońców poko ju  ham uje 
i  często nawet udarem nia roz
w ó j p lanów  zw o lenn ików  w o j
ny. Obecnie sta ło  się d la  nich 
n iem ożliw ością  uk ryc ie  sukcesu 
naszej akc ji oraz uk ryc ie  swego 
n iepoko ju  wobec pa ra liżow ania  
ich  p lanu, kry jącego śm ierć i 
zniszczenie. Ich  n iepokó j jest 
tak  s ilny , że uc ieka ją  się oni do 
pode jm ow ania k roków , k tó re  
wzbudzają oburzenie uczciwych 
lu dz i i przez to samo przyczy
n ia ją  się do uśw iadom ienia tych, 
k tó rzy  nie m ie li jeszcze zaufania 
do w artośc i i szczerości naszej 
akc ji. Spokój i stanowczość, k tó 
re  cechują naszą akcję są do
wodem naszej w ia ry  w  czło
w ieka.

Każdy obrońca poko ju  żyw i 
g łębokie przekonanie, że wo jna 
nie jes t nieuchronna, że s iły  
poko ju  ju ż  skupione i te, k tóre 
zna jdu ją  się w  stanie po tenc ja l
nym , są niezm ierzone, że is tn ie 
je  m ożliwość pokojowego uregu
low an ia  w szystkich rozbieżność’ , 
że m ożliw e  jes t pokojow e wsp° 
is tn ien ie  w  św iecie różnych sy
stem ów po litycznych  i ekono
m icznych i że —  wreszcie W 
ko  garstka aferzystów , pragną0 
opanować źród ła o lb rzym ich  zy
sków osobistych, oszukuje bal 
dzo jeszcze liczną rzeszę uczci 
w ych ludz i, s tarając się w c ią- 

w o jny . T ym i ot_ 
k ie row a0

gnąć ich do 
zasadami pow in ien  
się Kongres.

(Dokończenie na str. 3)
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Głosy w dyskusji na I I  Światowym Kongresie Obrońców Poko ju
Kongres pow in ien zwrócić sią do w ie lk ich  mocarstw:

— o redukcję w hitach 1951 —1952 od jednej trzeciej do połowy wszystkich 
sil zbrojnych;

— o zakaz wszelkiej broni masowej zagłady;
— o utworzenie przy Radzie Bezpieczeństwa organu skutecznej 

międzynarodowej kontroli rozbrojenia
Aleksander Fadśejew przedstaw ia  propozycje  de legacji radz ieck ie j

Pozwólcie, że przekażę w y ra 
zy serdecznej wdzięczności p rzy 
jacio lom  poko ju  w  Polsce, ca
łem u narodow i po lskiem u i  je 
go rządow i za gościnność, oka
zaną nam  —  zw olennikom  po
k o ju  całego św iata —  tu, na 
po lsk ie j ziemi. Zwracam  się rów  
nież z pozdrow ien iam i do na
szych b ry ty js k ic h  przy jac ió ł, któ  
rzy  uczyn ili wszystko, by ludzie 
dobrej w o li m og li wzajem nie 
uścisnąć sobie ręce w  Sheffie ld. 
K ie  jest w iną  p rzy jac ió ł pokoju 
w  A n g lii, że Kongres P oko ju 
n ie  m ógł się odbyć w  Sheffie ld , 
gdyż obecny rząd b ry ty js k i,  lub 
w  każdym  razie ci ludzie w  rzą
dzie, k tó rzy  m ają dostateczną 
władzę, coraz bardzie j wciągają 
sv|ój naród na drogę w o jny, 
w b rew  narodow ym  interesom 
A n g lii.

W ładze b ry ty jsk ie , zakazując 
odbycia Kęngresu w  Sheffie ld  
u ja w n iły , że m iędzy poko jow ym i

dążeniam i narodu angielskiego 
i  w o jow n iczym i n a s tro ja m i jego 
rządu is tn ie ją  poważne sprzecz
ności.

W  A n g lii jest n ie  m n ie j p rzy  
ja c ió ł pokoju, n iż  w  in n ych  k ra 
jach, ale n ie  wszyscy on i zdają 
sobie sprawę z tego, ja k  bardzo 
rea lne jes t niebezpieczeństwo 
w o jny . P rzekona li się on i obe
cnie, że ich  rząd na s tro jo ny  jes t 
w o jow niczo do tego stopnia, że 
nawet z lą k ł się św ia tow e j sła
w y  uczonego J o lio t-C u rie , kom  
pozytora Szostakowicza i  ks. 
B ou lie r. P rzy jac ie le  po ko ju  w  
A n g lii m og li jeszcze raz prze
konać się, że ich  rząd przede 
w szystk im  obaw ia  się po ko jo 
w ych  dążeń na rodu  ang ie lsk ie
go, bo i się, b y  ludzie  dobre j 
w o li w  A n g li i n ie  po rozu m ie li 
się z lu d źm i dobre j w o li in 
nych k ra jó w  na zasadzie poko
jowego w spó łis tn ien ia  wszyst
k ich  k ra jó w  i  narodów.

Nowa wojna dobija się do drzwi — niezbędne są 
środki, które nie dopuszczą do niej

Zebra liśm y się w  okresie, k ie  
dy dążenie do poko ju  stało się 
jednym  z dom inujących dążeń 
współczesności. Świadczy o tym  
niebyw ałe powodzenie a k c ji zbie 
ran ia  podpisów pod Apelem  
Sztokholm skim  o zakazie b ron i 
atomowej. Przez cały czas swe
go is tn ien ia  św iat n ie  w idz ia ł 
podobnego^ pochodu jednej i  te j 
samej p e tyc ji w  przeszło 70 k ra  
jach, poprzez m ilio n y  serc lu dz i 
wsze lk ich narodowości.

Doświadczenie A pe lu  Sztok
holm skiego wykazało, że ludzie 
o na jróżnorodnie jszych poglą
dach na rozw ój społeczeństwa, 
na re lig ię  i  k u ltu rę  mogą rze
czywiście porozumiewać się co 
do konkre tnych  p ro jektów , 
sprzyja jących spraw ie poko ju  
na całym  świecie. M y, radziec
cy ludzie, jesteśmy go tow i na
dal iść na każdą rozsądną p ro 
pozycję, niezależnie od tego, z 
ja k ich  w y jdz ie  kó ł, je ś li propo
zycja ta pomaga u trw a le n iu  po
k o ju  na całym  świecie. Jesteśmy 
gotow i porozumieć się ze wszyst 
k u n i p raw dz iw ym i p rz y ja c ió ł
m i'p o k o ju  w  Stanach Z jedno
czonych, A n g lii, Kanadzie, k ra 
jach skandynawskich, w  ja k im 
ko lw ie k  k ra ju  świata, niezależ
nie  od dzielących nas poglądów

na w e w n ę trzn y  u s tró j p o litycz 
n y  lu b  ogólną koncepcję życia 
m iędzynarodowego, go tow i je 
steśmy porozum ieć się na pod
staw ie dowolnego, konkre tnego 
p ro je k tu  pokojowego, go tow i je  
steśm y szukać w spó lne j decyzji 
w  każdej spraw ie, je ś li na ty m  
g runc ie  m oż liw a  jes t w spólna 
dzia ła lność na rzecz poko ju . Z 
tego p u n k tu  w idzen ia  m oż liw o 
ści wspólnego dzia łan ia  p rz y ja 
c ió ł p o ko ju  n ie  są jeszcze w  
na jm n ie jszym  s topn iu  wyczerpa 
ne. Na o d w ró t m y, zebran i w  te j 
sali, p o w in n iśm y  w ys tąp ić  z sze 
ro k im i i  jednocześnie ja k  n a j
ba rdz ie j jasnypai i  z rozu m ia ły 
m i d la  w szystk ich , ja k  n a jb a r
dz ie j k o n k re tn y m i i  p ra k ty c z 
n y m i propozyc jam i, k tó re  b y 
ły b y  w  stan ie zjednoczyć wszyst 
k ie  n iezliczone s iły  b o jo w n ikó w  
o pokó j na ca łym  św iecie i  ók ie ł 
znać lu d z i za in teresow anych w  
rozpę tan iu  w o jn y .

N ow a w o jn a  św ia tow a  dob ija  
się ju ż  do naszych d rzw i. Bez
ce low ym  b y ło b y  za jm ow ać się 
w różbam i —  czy te rm in  je s t b l i 
sk i czy da lek i, k ie d y  wreszcie 
w o jn a  w yw a ży  d rz w i; niezbęd
ne są środk i, k tó re  n ie  dopu
szczą do w o jn y

Zrównanie Korei z ziem ią — „największy 
wkład prezydenta USA w dzieło pokoju“

W  naszych oczach, w  ciągu 
dosłownie k ilk u  m iesięcy o lbrzy 
m i k ra j,  rządzony przez ludzi, 
k tó rzy  dysponują w szystk im i 
bogactw am i i  dobrodzie jstwam i 
z iem i —  przekszta łc ił in n y  k ra j 
z 30 m ilio n a m i ludności, o w ie 
lo w ie kow e j h is to r ii w  kupę 
ru in , p rochu i  popiołu. Zniesio
ne zostały z pow ierzchn i ziem i 
m iasta, po m n ik i starodawnej 
k u ltu ry , wypalone i  zdeptane 
po la i  łą k i narodu, k tó ry  nawet 
w śród  na jba rdz ie j p racow itych 
narodów  s łyną ł ze swej w y ją t
kow e j pracow itości.

K ra j zalany został k rw ią  dzie 
ci. W szystkie potw orności faszy
stowskiego zdziczenia, k tó re  by 
ły  rozpa tryw ane na procesie no
rym be rsk im , odżyły przed oczy
m a m atek w  umęczonej Kore i.

Może K orea znana jest w  histo 
r i i  ja ko  k ra j— agresor? Może bra 
ła  ona udz ia ł w  agresywnym  
b lo ku  podczas osta tn ie j w o jny  
św ia tow e j?  Może obecnie us iło 
w a ła  zagarnąć te ry to r iu m  Sta
nów  Zjednoczonych?

N ie! Jest to  k ra j,  k tó ry  zna j-

zwierzęcego a k tu  ze wszystk ich , 
ja k ie  zaszły po osta tn ie j .w o jn ie  
tw ie rd z i, że b y ł to  jego n a jw ię k  
szy w k ła d  w  dzie ło pokoju.

Z aproponow a łbym  panu pre 
zyden tow i w puścić  do S tanów  
Z jednoczonych n ie  w ięce j n iż  
pięć zw ycza jnych kob ie t koreań 
skich —  ty lk o  n ie  w yb ran ych  
przez pana prezydenta, a przez 
naród koreańsk i —  w puścić n ie  
w ięce j n iż  5 kob ie t koreańskich, 
k tó re  p rzeży ły  wszystko to, co 
przeszła i  co przechodzi Korea, 
niezależnie od tego czy u ro d z i
ły  się one w  K o re i P o łud n io 
w e j czy P ółnocnej. .N iech  swo
bodnie w ys tąp ią  w  szkołach i  na 
un iw ersyte tach , na zebraniach 
robo tn iczych i  w  stowarzysze
niach re lig ijn y c h  i  n iech opo
w iedzą ty lk o  to, co przeżyły , co 
w id z ia ły  na w łasne oczy. Cała 
am erykańska prasa może w  
tym  czasie ro z w ija ć  p u n k t w i
dzenia pana prezydenta na tzw . 
zagadnienie koreańskie. Ca ły 
aparat p ropagandow y rządu 
U SA może w ystępow ać na tych

dow a ł się w  d łu g o trw a łe j n ie - zebraniach  ̂ jednocześnie z k o - 
w o li japońskiego im peria lizm u , 
k ra j,  przed k tó ry m  po raz p ie rw  
szy pow sta ła  m ożliwość swobod 
nego życia po zw ycięstw ie  na
ro d ó w  zjednoczonych w  ostat
n ie j w o jn ie .

Có się tyczy  K o re i Północnej, 
to  w  ciągu k i lk u  la t  je j is tn ie 
n ia  od dn ia  w yzw o le n ia  w y b u 
dow ała ona ty le  szkół, szp ita li 
i  ż łobków , ile  n ie  wybudow ano 
przez całą w ie lo w ie ko w ą  h i
s torię  K o re i.

Ludz ie  —  z tru d e m  w ym a 
w ia m  to  słowo w  odniesieniu 
do ludz i, na rozkaz k tó ry c h  zn i 
szczono K oreę —  ludz ie  ci 
tw ie rdzą , ja ko b y  to  w łaśn ie  P ó ł
nocna K orea  b y ła  w in n a  tem u, 
że ca ły  k ra j zosta ł zniszczony, 
a poważna część ludnośc i w y 
m ordow ana. A  prezydent k ra ju , 
k tó ry  dokona ł tego n a jb a rd z ie j

W  K orei powalała groźba światowego konfliktu
N ie trzeba byn a jm n ie j być 

o ra w n ik ie m  an i dyp lom atą, ale

reańsk im i kob ie tam i i  zadawać 
im  k łam . Jeszcze le p ie j by łoby, 
gdyby obok tych  kob ie t w ys tę 
pow ał M ac A r th u r.  Jeżeli do te j 
sprawy, w ed ług  dzisiejszych 
zwycza jów  am erykańskich  n ie  
wm iesza się po lic ja , śm iem  
tw ie rdz ić : każde dziecko i  każdy 
dorosły cz łow iek w  Stanach 
Zjednoczonych prędzej uw ie rzy  
koreańskim  kob ie tom  n iż  całej 
am erykańskie j prasie, całemu 
apara tow i propagandowem u 
rządu USA, a M ac A r th u r  sta
nie przed narodem  am erykań
sk im  jako  przestępca w o jenny. 
Dlatego, że naród am erykańsk i 
przede w szystk im  kocha praw dę 
i  dlatego, że n ie  ma na świecie 
człow ieka mającego sum ienie, 
k tó ry  n ie  b y łb y  w strząśn ię ty  
usłyszawszy całą praw dę o KO 
rei.

Jako pisarz radz ieck i w iem , a 
to  samo w iedzą m ilio n y  ludz i 
na świecie, ja k  zaczęła się ame 
rykań ska  agresja w  Kore i. A le  
teraz chcę zw róc ić  się do tych 
ludz ; k tó rz y  n ie  w iedzą, ja k  to 
sie zaczęło, k tó rzy  s tw o rzy li so 
bie inną "koncepcję początku w y 
darzeń koreańskich. Zw racam  
się do n ich  z p ro s tym  p y ta 
niem : odpowiedzcie — k to  i d la  
czego od m ów ił w ys łuchan ia  
przedstaw ic ie li Pó łnocnej K o re i 
przy ro zp a tryw a n iu  zagadnienia 
koreańskiego, k to  i dlaczego od 
m ów ił rozpatrzen ia  sp raw y ko 
reańskie j z udzia łem  lega lnych

'trzeba być po prostu  cz łow ie
k iem , ażeby rozum ieć, że nie 
w o lno  w ła z ić  żo łdack im i buta 
m i do k ra ju , k tó ry  n ikom u nie 
zagrażał, deptać w  ty m  k ra ju  
w szystko co żywe, pokazywać 
w szystk im , że naw et n ie  zamie 
rza się zabrać swego bu ta  z te 
go k ra ju , odm ów ić p e rtra k ta c ji 
z p rzedstaw ic ie lam i narodu , w  
ty m  k ra ju , odm ów ić p rzy jęc ia  
w sze lk ich  poko jow ych  p ropo
z y c ji w  spraw ie tego k ra ju , a 
potem tw ie rdz ić , że w nosi się 
poważny w k ła d  w  dzieło poko-

ju ż  d laprzedstaw ic ie li Chin, k to  i d la j ju .
czego odm ów ił w ys łuchan ia  abso j Teraz jednakże jest 
lu tn ie  w szystk ich  p ropozyc ji ; każdego oczyw iste, ze am y  
pokojowego uregu low an ia  spra i kańska agresja w  , A.
w y  koreańskie j, niezależnie od j p rzekszta łc iła  slf?> . ’  lek
tego, skąd te propozycje pochc nie  może przekszta łc ić się ł

dziły?
; H I C  Ł ł i u / i , — ---------------

| k i, k ró tk o trw a ły  spacer po t ru -

pach koreańsk ich  ko b ie t i  dzie 
ci. B oha te rsk i na ród  koreańsk i 
okazał n ies łychaną zdolność opo 
ru , a jego sąsiad —  na ród  c h iń 
sk i o z n a jm ił wszem wobec, że 
na ród  koreańsk i n ie  je s t osamot 
n iony. W  ten sposób agresor 
u tk n ą ł w  K o re i i  jego zw yc ię 
stw o jes t co n a jm n ie j w ą tp liw e . 
Przecież k re w  m łodzieży am ery 
kań sk ie j także le je  się s tru m ie 
n ia m i i  je że li spraw a n ie  będzie 
rozstrzygn ię ta  na drodze pcko jo  
w e j, k re w  am erykańsk ie j m ło 
dzieży będzie się la ła  bez koń 
ca. K ażdy  m yś lący cz łow iek ro  
zum ie obecnie, że w  ty m  p u n k 
cie A z ji pow sta ła  groźba nowe
go k o n f lik tu  św iatowego.

Czyżby je d n a k  ta k ie  położe
n ie  w  K o re i by ło  n ieun ikn ione? 
Czyżby ta k  zwane zagadnienie 
koreańskie  n ie  m ogło być roz
s trzygn ię te  na drodze poko jo 
w e j?  C a ły św ia t w ie, że od p ie r 
wszych d n i w yzw o le n ia  K o re i 
w  w y n ik u  k lę s k i Ja p on ii w  o - 
s ta tn ie j w o jn ie  św ia tow e j, w ie  
lo k ro tn ie  w ystępow ano z propo 
zyc ja m i pokojow ego rozw iąza
n ia  t.zw . spraw y koreańsk ie j, 
K orea, ja k  i  w szystk ie  inne  
państwa, m ia ła  i  m a p raw o  do 
zjednoczenia i  niezależnego b y 
tu . K ra j,  k tórego jes tem  synem, 
riie je d n o k ro ta ie  w ystępow a ł z 
p ro je k ta m i w yco fa n ia  zagranicz 
nych w o js k  z K o re i i  zjednoczę 
n ia  tego k ra ju  w  jedną całość ja  
ko  państwa. P ropozycje  tego ro  
dza ju  w ysuw ane b y ły  n ie jedno 
k ro tn ie  ze s trony  K o re i P ó łnoc
ne j. D okum en ty  te b y ły  op u b li 
kowane, może je  przeczytać każ 
dy  człow iek, k tó ry  poważnie p ra  
gn ie w y ja śn ić  sobie to  zagadnie 
nie.

W  w y n ik u  osta tn ie j w o jn y  
św ia tow e j pow sta ła  O rgan izacja  
N a rodów  Z jednoczonych, k tó ra  
w łaśc iw ie  m ów iąc pow ołana jest 
do rozstrzygan ia  podobnych za 
gadnień. W łaśn ie O rgan izacja  
N arodów  Z jednoczonych m ogła 
i  pow inna  b y ła  przyczyn iać się 
do pokojowego rozw iązan ia  kw e 
s t ii ko reańsk ie j. A le  ludz ie  do
b re j w o li na  ca łym  św iecie m u 
szą w idzieć, że s iły  zaintereso
wane w  w o jn ie  n ie  chc ia ły  po
ko jow ego rozw iązan ia  spraw y 
koreańsk ie j, a O rgan izacja  N a
rod ów  Zjednoczonych, m ias t na 
k ło n ić  te  s iły  do prow adzen ia 
rozm ów, zdecydowała się na ha 
n ieb ny  a k t p rz y k ry c ia  flagą  Na 
rodów  Z jednoczonych am e ry 
kańsk ie j zb ro jne j in te rw e n c ji w  
w ew nę trzne  spraw y K o re i. _ 

Jeszcze n iedaw no b y liś m y  
św iadkam i, ja k  p rzedstaw ic ie l 
jednego z na jw iększych  k ra jó w  
A z ji p. N e hru  w n ió s ł sw oją p ro 
pozycję w  spraw ie  pokojowego 
u regu low an ia  tzw . sp raw y k o 
reańsk ie j z udzia łem  K oreań
czyków  i  udzia łem  Chin, żyw o t
n ie  zain teresow anych w  losach 
K o re i. A le , ja k  m ożna b y ło  o- 
czekiwać, agresor n ie  w z ią ł pod 
uwagę ty c h  poko jow ych  propo
zyc ji, a O rgan izacja  N arodów  
Z jednoczonych n ie  ty lk o  że n ie  
skorzysta ła  z te j now e j m o ż li
wości pokojow ego rozstrzygn ię 
cia spraw y, lecz poparła  w o jnę  
pod sw o im  sztandarem.

Siły wojny robią 
x Niemiec zachodnich 

najsilniejszego 
z europejskich partnerów 

krwawej gry
G orzej jeszcze przedstaw ia  się 

O rgan izacja  N a rodów  Z jedno
czonych, z k tó rą  w szystk ie  na
ro d y  św ia ta  w ią za ły  ty le  na 
dzie i, w  św ie tle  innego, jeszcze 
w iększego i  groźniejszego kon 
f l ik tu ,  k tó ry  do jrzew a w  bezpo
średn ie j b liskośc i od nas i  może 
przerodzić  się w  św ia tow ą ka ta 
strofę. M ów ię  o re m ilita ry z a c ji 
N iem iec zachodnich, o s tw o
rzen iu  s ił zb ro jn ych  N iem iec 
zachodnich pod dowództwem  
tych  samych generałów , k tó rzy  
jeszcze n iedaw no d o w o dz ili n ie 
m iecko -  faszystow sk im i a r 
m iam i, pustoszącym i w ie le , w ie 
le k ra jó w , k tó re  m y  tu  rep re 
zentujem y.

N ie  trzeba być mężem sta
nu, w ysta rczy być choć trochę 
m yś lącym  człow iek iem , b y  ro 
zum ieć: n ie  m a żadnych innych  
dróg rozstrzygn ięc ia  spraw y 
n iem ieck ie j, ja k  zaw arcie t ra k 
ta tu  pokojowego ze zjednoczo
nym , dem okra tycznym  i  m iłu 
jącym  pokó j państw em  n ie 
m ieck im , ja k  w yco fan ie  wszyst
k ic h  obcych w o jsk  z terenu te 
go państwa.

Czyż trzeba przypom inać, ile  
prostych, jasnych i  jednocześ
nie  obe jm ujących ca łokszta łt 
zagadnienia p ro po zyc ji w ysu 
n ię to  v/ celu ostatecznego i  po
kojowego rozw iązan ia  tzw . 
sp raw y n iem ieck ie j —  tego cen
tra lnego zagadnienia, od k tó re 
go zależy, czy nasze dzieci bę
dą rozkoszować się dobrodz ie j
s tw am i poko ju  i  pracy, czy też 
będą przelewać k re w  w  na js tra  
szniejszej z w o jen, ja ką  przeży
łaby  ludzkość?

W szak w ie lk ie  m ocarstw a o- 
siągnęły w  Poczdamie porozu
m ienie w  te j spraw ie. D o ku 
m enty, na podstaw ie k tó rych  po

P ro f. L e o po ld  In fe ld :

Naukowcy muszą być pionieram i 
wielkiej armii pokoju

A leksander Fadie jew

P ro f. In fe ld  w  p ierw szych sło
wach swego w ystąp ien ia , w y ra 
z ił radość, że może przem ów ić 
do try b u n a łu , reprezentującego 
sum ienie ludzkości.

Istnieje kurtyna, ale nie 
żelazna...

Pom iędzy de legatam i —  o - 
św iadcza da le j p ro f. In fe ld  —  
n ie  m a żelaznej k u r ty n y . M o 
żemy m yśleć w  różny  sposób o 
prob lem ach us tro jow ych , ale te 
różn ice są nieważne wobec 
wspólnego p ragn ien ia  poko ju  
d la  św iata. W ie rzym y, że pokój 
zwycięży.

M ów iąc  z dum ą O tym , że z 
W arszaw y —  przedstaw ia jące j 
sobą po m n ik  bes tia ls tw  g rab ie 
żców faszystow skich i  jednocze
śnie p o m n ik  n iez łom ne j lu dzk ie j 
w o li budow an ia  i  tw o rzen ia  —  
zabrzm i donośny głos poko ju  
na ca ły  św ia t, p ro f. In fe ld  pod
kreśla , że na jis to tn ie jszym  m a
te ria łe m  odbudow y W arszawy 
je s t w o la  po ko ju  na rodu polskie 
g°.

P ro f. In fe ld  zwraca się do
swoich ko legów  z k ra jó w , k tó 
rych  narody m ia ły  szczęście n ie  
zaznać okruc ieńs tw a  w o jny , aby 
po pow rocie  do sw o je j o jczyzny 
opow iedzie li p raw dę o tym , co 
w id z ie li w  Polsce. O pow iedzie li 
o tym , czym  je s t w o jn a  i  ja k  
bardzo trzeba  b ro n ić  pokoju.

W  prasie i  przem ów ien iach na 
Zachodzie czytam y i  s łyszym y 
często: „K to  pragn ie poko ju  w i
n ien  przygotow ać w o jn ę “ . H is to  
r ia  w yka zu je  fa łszyw ość tego ha 
sła. K to  p rzygo tow u je  w o jnę  o- 
siąga w o jnę . M y  w iem y, że k to  
chce po ko ju  m usi w a lczyć o po
kó j.

Inn e  hasło, głoszone na Za
chodzie b rzm i: „S ą p rob lem y, 
k tó re  ty lk o  w o jn a  może ro z w ią 
zać“ . H asłu  tem u przec iw staw ia  
m y  nasze hasła : „N ie  m a zagad
nień, k tó rych  b y  n ie  można by ło  
rozw iązać drogą poko jow ą“ .

w sta ła  O rgan izacja  N arodów  
Z jednoczonych, rów n ież  —  zda
w a łoby  się —  po w in ny  b y ły  za
pew n ić rozw iązanie zagadnie
n ia  n iem ieckiego w  ten jedyn ie  
słuszny, po ko jow y  sposób.

A  jednak  s iły  w o jn y  n ie  chcą 
pójść na poko jow e rozw iązanie 
spraw y Niem iec. P ow sta ją  agre 
sywne b lo k i i  zw iązki, do k tó 
rych  w ciąga się jedną część N ie  
mieć, część zachodnią, naw et 
n ie  po p ros tu  ja k o  uczestnika, 
ale ja ko  na jb a rd z ie j a k tyw n e 
go i  na js iln ie jszego w śród eu
rope jsk ich  p a rtn e ró w  k rw a w e j
gry-

W  m yś l rozkazów  zza Ocea
nu rządy państw  zachodnich z 
roku  na ro k  pow iększają bu d 
żety wo jenne, spadające cięż
k im  brzem ien iem  na b a rk i na 
rodów . T rw a  n ies łychany w y 
ścig zbro jeń, p lan u je  się, ja ką  
liczbę d y w iz ji pow inno  w ys ta 
w ić  każde państw o d la  p rz y 
szłej w o jn y  napastniczej. Zna
m ienne, że na udz ia ł takiego, 
zdawałoby się potężnego m o
carstw a ja k  Luksem burg, w y 
pada n iew ie le  m n ie j d y w iz ji,

D a le j p ro f. In fe ld  m ó w i o sze
rzonej na Zachodzie propagan
dzie* o tzw . „żelaznej k u r ty n ie “ .

Is tn ie je  k u rty n a , ale n ie  że
lazna —  ..tw ierdza m ówca. Jest 
ona zbudowana z m a te ria łu  s il
niejszego n iż żelazo. Jest ona 
zbudowana z przesądów i n iena
w iśc i lu d z i z łe j w o li. Jako na u 
czycie l w iem , że w y jaśn ien ie , u -  
czenie n ie  je s t rzeczą ła tw ą . M u 
s im j' jednak  bezustannie zw a l
czać przesądy —  prawdą.

Możemy stworzyć 
radosne życie

N a W schodzie i  na Zachodzie 
serca lu dzk ie  tęskn ią  za poko
jem , za w za jem nym  porozum ie
niem , za rozproszeniem  chm ur 
grożących potopem . D latego na
szym zadaniem  jes t szeroka kam  
pania wychowawcza. M us im y 
rozszerzyć nasz ru ch  w  g łąb i 
wszerz, b y  ob jąć n im  m ilio n y  
ludz i, zw iązanych w spó lnym  
pragn ien iem  poko ju . M ito w i o 
„żelaznej -k u rty n ie “  m usim y 
p rzec iw staw ić  nasze hasła: 
„N ie  m a żelaznej k u r ty n y  po
m iędzy lu d źm i dobre j w o li, po 
m iędzy ty m i, k tó rz y  pragną po
k o ju “ .

N aukow cy —  m ó w i p ro f. I n 
fe ld  —  p o w in n i być p ion ie ram i 
te j w ie lk ie j a rm ii poko ju , gdyż 
rozum ie ją  czym  jes t nowocze
sna w o jna , prowadzona środka
m i współczesnej techno log ii, k tó  
ra  jes t ich  dziełem ; bo p o w in n i 
rozum ieć, że nauka i  naukow cy 
są pierwszą o fia rą  w o jn y . K a ż 
dy cz łow iek n a u k i w ie, że w ie 
dza je s t osiągnięciem  całego 
św ia ta  cyw ilizow anego. W ie on. 
że dzieło N ie lsa  B oh ra  n ie  jest 
niezależne od dzie ła M endele- 
jew a, że.prace E inste ina  są orga 
nicznie związane z p racam i Ł o - 
baczewskiego, że praca naukow a 
J o lio t-C u r ie  je s t ko n tyn u a c ją  
prac C u rie -S k łod ow sk ie j i  lo r 
da R uthen fo rda . W ie on, że nau 
ka  nasza to  w y n ik  w spó łp racy

w ie lu  naukow ców  z w ie lu  k ra 
jó w  i  w ie lu  ras, że k w itn ie  ona 
poprzez w o lną  w ym ianę  ide i, a 
usycha i  g in ie , gdy w chodzi w  
podziem ie. K ażdy naukow iec 
w ie, że nasza stopa życiowa 
zw iązana je s t ściśle z postępem 
technolo... icznym . M am y w  rę 
kach w szystk ie  środk i, aby stwo 
rzyć życie bez nędzy, bez obaw y 
o chleb powszedni i  o dach nad 
głową.

Dwa światy
W  jednej, części św ia ta  —  pod 

kreś lą  da le j m ówca —  przygo
to w u je  się budowę w ie lk ic h  
e le k tro w n i i  kaną łów . Uczeni 
p racu ją  tam  nad na jw ię kszym i 
zam ierzen iam i techn icznym i, ja  
k ie  zna h is to r ia  c y w iliz a c ji ludz 
k ie j. I  tam , ta k  samo ja k  w  W ar 
szawie, m a te ria ł, z k tórego b u 
d u je  się te ka n a ły  i  e le k tro w 
nie, to  n ie  ty lk o  stal, cement, 
energ ia atom owa, ale n iezłom na 
w o la  pokoju. Równocześnie w  
in ne j części św ia ta  pc w na grupa 
lu d z i bełkoce o now ych, coraz 
s iln ie jszych bombach atom o
wych. N aukow ca sk ła n ia ją  do 
tego, aby dzie ło swe pośw ięcił 
n ie  te j nauce, k tó ra  tw o rz y  i  le 
czy, ale te j nauce k tó ra  zabija. 
N aukow iec, k tó ry  da je  się na
k ło n ić  do p racy d la  w o jn y , 
zdradza dzie ło życ ia  i  szlachet
ne cele, k tó ry m  nauka  służy.

Czas, aby wszyscy naukow cy 
zrozum ie li, że w o jna , w  k tó re j 
będą użyte narzędzia zniszcze
n ia , k tó re  naukow iec sam po
m ógł s tw orzyć —  cofn ie  wstecz 
zegar c y w iliz a c ji i  w yw o ła  n ie 
w ypow iedziane c ie rp ien ia  i  znisz 
czenia. N aukow cy p o w in n i pa
m iętać, że lu d y  św ia ta  n ie  chcą 
w o jn y , że n ie  m a zagadnień, 
k tó ry c h  n ie  można rozw iązać po 
k o j owo, że dw a system y mogą 
w spó łis tn ieć w . poko ju , że p ra w  
d z iw ym  celem  w iedzy jes t służ
ba ludzkości, tw orzen ie , lecze
nie, budowanie.

n iż  na S tany Zjednoczone. J a 
sne, że zaoceaniczni szefowie 
n ie  kw a p ią  się dać żołnierza, a 
swych pa rtn e ró w  europejskich 
pocieszają ilu z ją  ła tw ego zw y 
cięstw a p rzy  pom ocy bom by a- 
tomowe.i. I  n ik t,  ja k  w idać, n ie  
in te resu je  się tym , co o te j 
spraw ie m y ś li zw ycza jny f ra n 
cuski, angie lski, b e lg ijs k i żo ł- 
fiie rz , albo żo łn ie rz  z N iem iec 
zachodnich, albo żo łn ie rz z L u 
ksem burga, choć to  on, a nie 
bomba atom ow a będzie m usia ł 
przelać k re w  w  in te res ie  ame
rykań sk ich  m onopoli.

Zdaw ać b y  się mogło, że tu  o- 
to je s t pole dz ia łan ia  d la  zasto
sowania w szystk ich  m oż liw ych  
środków  poko jow ych , k tó ry m i 
dysponuje O rgan izacja  N a ro 
dów  Z jednoczonych. N iestety, i  
tu  rów n ież O rgan izacja  N a ro 
dów  Z jednoczonych n ie  spełn ia 
nadziei i  oczekiw ania narodów . 
P rzekszta łc iła  się ona w  narzę
dzie pop ie ran ia  s ił w o jn y , w  na 
rzędzie ty m  niebezpieczniejsze, 
że u k ry w a  się ono pod płaszczy 
k iem  ob łudnych frazesów  o u - 
m iło w a n iu  pokoju.

Ka. don  A n d re a  G aggero :

Miliony katolików włoskich w szeregach
obrońców pokoju

Propozycje radzieckie — wkład do 
Statutu Pokoju

O to dlaczego pop ieram  propo
zycję k ie ro w n ik a  ruchu  zwolen 
n ik ó w  po ko ju  p. J o lio t -  Curie, 
aby nasz Kongres P oko ju  zw ró 
c ił się do O NZ z żądaniem  rze
telnego w yko n yw a n ia  na łożo
nych na n ią  przez na rody  obo
w iązków  um acn ian ia  pokoju, or 
ganizowania poko jow e j w spó ł
pracy k ra jó w , na rodów  i 
państw. P o d trzym u ję  rów nież 
propozycję p. J o lio t -  C u rie  i  p. 
N enni, byśm y w  im ie n iu  • setek 
m ilio n ó w  p rz y ja c ió ł po ko ju  na 
ca łym  świecie. w  odezwie do 
O NZ pow iedzie li:

„W y k o n u jc ie  swe obow iązki 
wobec h is to r ii i  ludzkości! Je
żeli zaś n ie  będziecie ich  w y 
kon yw a li, na rody św ia ta  zna j
dą sposoby, by  porozum ieć śię 
poza W am i. N ie  chcemy w y n a 
leźć n ic  nowego, chcem y w y k o 
nania w  rzeczyw istości tego, co 
by ło  w yp isane na sztandarze 
ONZ w  okresie je j tw orzenia. 
Chcem y pra k tyczn e j rea liza c ji 
tych  d e k la ra c ji o pokoju, o n ie 
dopuszczalności użycia  w  celach 
w o jennych  ś rodków  masowego 
zniszczenia, ja k  b ro ń  atomowa, 
chem iczna i  bakterio log iczna, o 
re d u k c ji zb ro jeń  itd . Jeś li s iły  
w o jn y  w e w n ą trz  O NZ n ie  da
dzą W am  m ożliw ośc i urzeczy
w is tn ie n ia  W aszych w łasnych 
dek la rac ji, to  na rody  św iata, 
znacznie licznie jsze, n iż  te pięć 
set m ilio n ó w  ludz i, k tó re  pod
p isa ły  A pe l S ztokho lm sk i — 
zmuszą do od w ro tu  s iły  w o jny , 
zjednoczą się ponad w aszym i gło 
w a m i na gruncie  poko jow e j 
w spó łp racy i  z rea lizu ją  p ra w 
dz iw y  p rogram  trw a łego  pokoju, 
p rogram  będący w yrazem  ży
w o tnych  in te resów  w szystk ich  
na rodów “ .

O to dlaczego pop ieram  propo 
zycję złożoną przez p. J o lio t-  
C urie  i w ie lu  delegatów, aby do 
prow adzić do końca żądania A -  
pelu Sztokholm skiego w  spra
w ie  bezwarunkowego zakazu 
b ro n i a tom ow ej i  uznania za 
przestępcę wojennego tego rzą 
du, k tó ry  p ierw szy zastosuje 
tę b ro ń  P op ie ram y rów nież 
propozycję, by  uzupe łn ić  żąda
nie  zakazu b ro n i a tom ow ej — 
żądaniam i bezwarunkowego za
kazu b ro n i chem icznej i  ba k te 
rio log iczne j.

W  odpow iedzi na A pe l S ztok
ho lm sk i w  spraw ie zakazu bro 
n i a tom owej roz lega ły się g ło 
sy, że w  n ie k tó rych  k ra jach  
przeważa jeden rodzaj zbro jeń.

w  in n y c h  zaś —  in n y  rodzaj 
b ro n i, że zakaz jednego rodza ju  
b ro n i je s t ko rzys tny  d la  jedne j 
s trony  i  n ieko rzys tny  d la  d ru 
g ie j s trony. G łosy te b y ły  g ło 
sam i ob łudy, chociażby d la te 
go, że pochodziły przeważnie z 
obozu, w  k tó ry m  odbyw a się 
n ies łychany w yścig  zbro jeń 
w szystk ich  rodza jów  bron i.

M y , zw o lenn icy  pokoju, przed 
itaw ic ie le  • na jróżnorodn ie jszych 

narodowości, n ieraz m ów iliśm y , 
że zakaz bom by atom ow ej i  in 
nych ś rodków  masowego znisz
czenia je s t p ie rw szym  i  nad
zwyczaj w ażnym  k ro k ie m  na 
drodze do ustanow ien ia  pokojo 
w e j w spó łp racy m iędzy k ra ja 
m i. Jednakże o lb rzym i wyścig 
zbro jeń, w zrost s ił zb ro jnych  na 
lądzie, m orzu i  w  pow ie trzu  nie 
ty lk o  s tanow ią ciężkie ekono
m iczne brzem ię dla  narodów , 
lecz są źród łem  zb ro jnych  k o n 
f l ik tó w  i  mogą stać się środ 
k ie m  agresji, ja k  o ty m  na rody 
przekonać się m og ły  w  przeszło 
ści, ja k  i  w  czasach obecnych.

W  im ie n iu  swych p rz y ja c ió ł 
z de legac jf radz ieck ie j i  w  
sw o im  im ie n iu , pragnąc wnieść 
swój w k ła d  do S ta tu tu  P oko ju , 
k tó ry  usta lony zostanie na na 
szym Kongresie  w  w y n ik u  kon 
s tru k ty w n y c h  p ro po zyc ji szere
gu de legacji —  p roponu ję  nastę 
pu jący  w n iosek do wstępnego 
rozpatrzen ia  k o m is ji Kongresu:

„Z w ró c ić  się w  im ie n iu  K o n 
gresu do w ie lk ic h  m ocarstw  z 
w n iosk iem  o przeprowadzenie w  
ciągu la t 1951 i  1952 rów no m ie r 
nego i  progresywnego ograniczę 
n ia  w szystk ich  s ił zbro jnych, 
w łączając w  to  s iły  lądowe, po 
w ie trzne  i  m orskie, w  g ra n i
cach od jedne j trzec ie j do poło 
w y  obecnego ich stanu.

Zorganizować p rzy  Radzie 
Bezpieczeństwa m iędzynarodo
w y  organ k o n tro li, posiadający 
w łasną a u to ry ta tyw n ą  inspek
cję, kon tro lu ją cą  rea lizac ję  za
rów no ograniczenia zbro jeń, ja k  
i zakazu b ro n i atom ow ej, bakte 
rio log iczne j i  chem icznej.

Skuteczna k o n tro la  m iędzyna 
rodow a pow inna  obejm ować nie 
ty lk o  zbro jen ia  i  p rodukc ję  bro 
n i, zgłoszone przez każdy k ra j,  
lecz rów n ież — na żądanie M ię  
dzynarodow ej K o m is ji K o n tro l
ne j — można przeprowadzić in 
spekcję w  stosunku do przypusz 
czalnych zbro jeń lu b  p ro d u k c ji 
b ro n i poza danym i zgłoszony
m i“ .

Delegat w ło s k i ksiądz k a to 
l ic k i don Gaggero na wstęp ie 
s tw ierdza, że szczęśliwy jest, iż 
może w ypow iedzieć się pu b licz 
nie  za pokojem . „K ie d y  w  m a ju  
1940 r. —  m ó w i ks. Gaggero — 
by łem  w  R zym ie w yśw ięcony 
na księdza, na końcu te j cere
m o n ii śpiewano d la  m nie : 
„S zczęśliw i są ci, k tó rz y  kroczą 
drogą po ko ju  i  dobra “ . Te sło
w a s ta ły  się m o im  hasłem  w  
ciągu następnych la t. Szukałem  
poko ju , g łos iłem  praw dę o po
ko ju , w a lczy łem  o pokó j, ale 
n ie  b y ło  w te d y  po ko ju  i  n ie  ma 
go u nas teraz. Noszę w  sercu 
wspom nien ie o m ilion ach  ludz i, 
umęczonych, w ygnanych, zab i
tych  w  te j os ta tn ie j strasznej 
w o jn ie . Każdego dn ia  w raca do 
m n ie  w spom nien ie  w ie lu  tys ię 
cy lu d z i w szys tk ich  narodów, 
k tó rz y  tow a rzyszy li m i w  obo
zie śm ie rc i w  M authausen. N ie 
stety —  stw ie rdza  da le j ks. 
Gaggero —  po zakończeniu 
w o jn y  na rody  n ie  przesta ły  
cierpieć. Nowe odgłosy w o jn y

przeb ieg ły  św ia t i  zm ąc iły  p ra 
ce nad odbudową gruzów  i  
zgliszcz. Okazało się, że is tn ie ją  
s iły , Jctóre w idzą sw ój in teres 
w  tym , aby oderwać lu d z i od 
dzie ła po ko ju  i  zm usić ich  do 
prow adzen ia nowej w o jn y .“

„Choć n ie  jestem  tu ta j o f i
c ja ln ym  przedstaw ic ie lem  mego 
kościoła —  m ów i ksiądz ka to 
lic k i —  pom im o to  reprezentu ję  
poglądy m ilio n ó w  k a to lik ó w  
w łosk ich  i  setek w ie lebnych  
księży. Te same s iły , k tó re  są 
zainteresowane w  rozpętan iu  
now e j w o jn y , p ra gn ę łyb y  dziś 
użyć do swoich strasznych ce
ló w  rów n ie ż  a u to ry te t kościo ła 
ka to lick iego . Jestem tu  po to, 
ażeby ja k  na jka tego ryczn ie j 
s tw ie rdz ić , że ta k ie  postaw ienie 
spraw y je s t absurdalne i  zb rod
nicze.“

„M ia łe m  okazję w idz ieć w ie le  
k ra jó w  wschodnich —  m ów i 
da le j ks. Gaggero. —  D ośw iad
czyłem  rów n ież na sobie t ra d y 
cy jn ych  podstępnych m etod

rządu angielskiego. W  kra jach  
wschodnich w idz ia łe m  wszędzie 
wyp isane słowo „P o k ó j“ , przez 
ca ły  czas m e j podróży słysza
łem  skandowane słowo „P o k ó j“ , 
w idz ia łe m  wszędzie dzie ła po
ko ju , w idz ia łem , że W arszawa 
jes t jedną o lb rzym ią  kuźn ią  po
ko ju . P om im o to  są tacy ludzie , 
k tó rz y  w m a w ia ją  nam , że je ś li 
chcem y poko ju , m us im y p rzy 
go tow yw ać w ojnę. M yślę, że lu 
dzie odpow iedz ia ln i w  kościele, 
k tó ry c h  nie  nauczyło n ic  do
świadczenie daw nych  w o jen 
krzyżow ych , chcą przygotow ać 
teraz nowego rod za ju  w o jny . 
K a to lic y  w łoscy i  w iększość k le 
ru  w łoskiego n ie  chce now ych 
w o jen  krzyżow ych , ponieważ 
w ie, że n ie  je s t to  do b ry  sposób 
służenia C hrystusow i. M y  są
dz im y , że każda propaganda 
wojenna, naw e t u k ry ta  za ob- 
s łonkam i m o tyw ó w  re lig ijn y c h , 
n ie  ty lk o  p rzyg o tow u je  śm ierć 
m ilio n ó w  lu dz i, lecz w yw o ła ć  
może sm utne ta rc ie  w ew ną trz  
kościo ła .“

E u gen ie  C o tton  :

W  imieniu 91 milionów kobiet 
zdecydowanych przeszkodzić wojnie

Przewodnicząca Ś w ia tow e j Fe 
de ra c ji K o b ie t D em okra tycz
nych, członek Stałego K o m ite 
tu  O brońców  P oko ju  Eugenie 
C otton podkreśla  iż  zabiera głos 
na I I  Ś w ia tow ym  Kongresie O - 
b rońców  P oko ju  w  im ie n iu  91 
m ilio n ó w  kob ie t, zdecydowa
nych przeszkodzić w o jn ie .

Podkreśla jąc, że groźba no
wego k o n f lik tu  św iatowego 
zw iększy ła  się znacznie z c h w i
lą  rozpoczęcia dz ia łań  w o je n 
nych na K o re i, —  m ów czyn i 
przedstaw ia  trag iczny obraz c ie r 
p ień  lu d u  koreańskiego i strasz
liw y c h  zniszczeń ja k ie  niosą te 
m u k ra jo w i rozkazy sztabu M ac 
A rth u ra .

Wstrzymać straszliwą 
masakrą ludności w  Korei

W strzym a jc ie  tę s trasz liw ą 
bezsensowną m asakrę lu dn o 
ści —  w o ła  Eugenie Cotton. 
W szystk ie  ko b ie ty  są do g łęb i 
serc w zburzone na m yśl, że ich 
dzieci mogą um rzeć lu b  stać się 
ka lekam i, W  im ie n iu  życia i lo 
su sw oich dzieci ośw iadczają, że 
pragną położyć kres ba rba rzyń 
s tw u wojennem u.

Po I  Kongresie  Ś w ia tow ym  
ko b ie ty  w z ię ły  na siebie zada
nie  w łączen ia  w  szeregi ruchu  
obrońców  po ko ju  lu dz i w szyst
k ich  przekonań, najszerszych 
w a rs tw  społecznych ogarn ię tych 
wspólną w o lą  wzm ożenia w y s ił
kó w  d la  obrony pokoju.

M ów czyn i pow o łu je  się m. in. 
na depeszę kob ie t angie lsk ich 
przesłaną do B evina, w k tó re j 
00.000 koopera tystek angie lskich 
zwraca się do rządu b ry ty js k ie 
go o przedsięwzięcie w szystk ich  
m oż liw ych  środków  dla  dopro
wadzenia do pokojowego roz
w iązan ia  k o n f lik tu  koreańskiego. 
O rganizacje pokojow e 42 sta
nów  USA, „M a tk i przeciw ko 
w o jn ie “  ośw iadczyły, że zrob ią 
w szystko co leży w  ich m ocy, 
ab.y ich synow ie i  có rk i n ie  sta
ły  się żerem a rm a tn im  w  nowej 
w o jn ie . We F ra n c ji krążą {.ze
szyty p o ko ju “ , w  k tó rych  kob ie 
ty  piszą o sw o je j nędzy spowo
dowanej p rzygo tow an iam i w o 
jennym i.

Zw iązek ko b ie t w ło sk ich  stwo 
rz y ł szeroki ruch  obrońców  po
ko ju , ru ch  k tó ry  jes t potężnym  
w yrazem  ro li,  ja ką  odgryw a ją  
w  w alce o pokó j kob ie ty  w ło 
skie. Z d o b y ły  one 7 m iln . pod
p isów  pod A pe lem  S ztokho lm 
skim .

List kobiet Algeru do kobiet 
amerykańskich

K o b ie ty  A lg e ru  za pośredn i
c tw em  m aryn a rzy  am erykań
skich, stac jonu jących w  A lgerze 
p rzesła ły  l is t  do kob ie t am ery
kańskich , w  k tó ry m  pow o łu jąc 
się na w spólną troskę  o los 
swych synów  w ysy łanych  do 
K o re i lu b  V ie tnam u oraz m a lu 
jąc swe c ie rp ien ia  pod ja rzm em  
ko lon ia ln ym , w yra ża ją  g łębokie 
przekonanie, że w o jn y  można 
un iknąć.

W  Niem czech zachodnich — 
m ów i da le j m ów czyn i —  gdzie 
w szelk ie zebrania w  obron ie po 
k o ju  są szykanowane, a nawet 
zabraniane, ko b ie ty  o rgan izu ją  
się n ie lega ln ie  i  bez w zględu na 
w yznan ie i  p rzekonania p o li
tyczne w ys tępu ją  w szystk ie  prze 
c iw ko  faszystow skim  metodom, 
k tó re  p rzysp o rzy ły  im  ta k  w ie 
le c ie rp ień  za czasów H itle ra .

To powszechne w o łan ie  k o 
b ie t całego św ia ta  o u trw a le n ie  
poko ju  zostało skonkre tyzow a
ne w  A pe lu  S ztokholm skim . D la 
w szystk ich  kob ie t — m atek — 
bom ba atom owa jest na jbardz ie j 
ohydnym  prze jaw em  ltk c e w a 
żenia życia ludzkiego.

M ów czyn i podkreśla, że k o 
b ie ty  radz ieck ie  i  cały naród 
radz ieck i przepo jony jest gorą
cym  pragn ien iem  ob rony poko
ju  i  p racy na rzecz pokoju.

Podpisy kob ie t radzieck ich 
złożone w śród 115 m ilio n ó w  pod 
p isów  pod Ape lem  S ztokho lm 
skim  zebranych w  Z w ią zku  Ra 
dzieckim , w yraża ją  wolę k o 
b ie ty  radz ieck ie j u trzym an ia  
poko ju  światowego.

Zarów no w  Polsce ja k  na W ę
grzech, w  R u m un ii i  Czecho
s łow ac ji kob ie ty  i  mężczyźni po 
tęgu ją  swe w y s iłk i w  m yśl za
sady: odbudow ując ojczyznę — 
pracu jem y na rzecz pokoju.

Eugenie C otton serdecznie po 
zdraw ia  obecne na sa li kob ie ty , 
k tó re  w yb ran e  zosta ły delegat
k a m i na Kongres, ja ko  a k ty w i-  
s tk i w yróżn ia jące  się w  a k c ji 
zb ieran ia  podp isów  pod A pe lem  
S ztokho lm skim . M ów czyn i zw ra 
ca się szczególnie serdecznie do 
boha te rsk ich  kob ie t A rge n tyny , 
k tó ry m  m im o  te rro ru  i  na jsu 
row szych re p re s ji udało się ze
brać w  sw ym  k ra ju  500 tys ięcy 
podpisów.

Aby matki więcej 
nie opłakiwały swych 

synów
Eugenie C otton cy tu je  n ie 

k tó re  zalecenia, k tó re  o trzym a ły  
de lega tk i na obecny Kongres.

Zalecenie kob ie t kanady jsk ich  
w yraża  n iepokó j z powodu w o j
ny  koreańsk ie j i  g łosi m . in .: 
„ P ragniem y położyć kres tym  
m asakrom  i  n ie  chcemy aby  
p o w tó rzy ły  się one w ja k im k o l
w ie k  k ra ju  na k u l i z iem sk ie j“ . 
K o b ie ty  ch ińsk ie  m ów ią : „N ie  
zapom nim y trage d ii w o jn y , o- 
czekujem y od Św iatow ego K on  
gresu P oko ju  now ych środków  
dla rozszerzenia w a lk i o po kó j“ - 
Z  życzeń w yrażonych przez 
F rancuzk i, m ów czyn i cy tu je : 
„ Naszym p ragn ien iem  jes t żyę> 
pracu jąc spoko jn ie“ .

Eugenie C otton przytacza ,n 3 
zakończenie lis t  jedne j z m atek 
rum u ńsk ich  —  H e leny D avid  
do de lega tk i na Kongres —  K on 
s tanc ji C racium :

„P ow iedzcie  na Kongresie, że 
nazyw am  się Helena D av id  i  ee 
m ieszkam  34 Chaussee J iu lestu  
M ia łam  dziecko, k tó re  zabrała- 
m i w o jna . Zosta łam  z pustym.i 
rękam i, ale m oje serce jest pe ł
ne n ienaw iśc i do tych. k tó rzy  
chcą w o jn y " .

Jest to nakaz dla  wszystkich 
m atek sk ie row any do ctecneg^ 
K ongresu — m ów i na zakończ- 
n ie  Eugenie Cotton. — W yt?  '  
m y nasze w y s iłk i, ab.y m a tk i n 
o p ła k iw a ły  w ięce j sw ych sy
nów, aby w  sercach ich nie - 
ło  n ienaw iści. N iech ży je  I 
k ó j!
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Naród francusk i p o tra fi wstrzym ać 
zbrodn icze  ram ię  im p e ria lis tó w

Protest K C  K P F przeciw ohydnemu 
zamachowi na Thoreza

_ (f) G EN EW A (PAP). Z P a ry 
ża donoszą, że K o m ite t C e n tra l
ny F rancusk ie j P a r t ii K o m u n i
stycznej og łosił następujący ko 
m un ika t, s tw ie rdza jący m. in .:

K C  F rancusk ie j P a r t ii K o m u 
nistycznej- w yraża jąc  g łębokie 
oburzenie całego k ra ju , p ro te 
stuje p rzec iw ko  podstępnemu 
Zamachowi, k tórego u n ik n ą ł se
kre ta rz  genera lny F rancusk ie j 
P a rt ii K om un is tyczne j M aurice  
Thorez.

K o m ite t C en tra lny  p ię tnu je  
faszystowskie m etody stosowa
ne przez im p e ria lizm  am erykań
ski i k tó re  chc ia łby  on narzu
cić F ra n c ji p rzy  współudzia le 
służalczego rządu francuskiego. 
Im pe ria liśc i am erykańscy posta
n o w ili dokonać zamachu na ży 
cie M au rice  Thoreza ponieważ 
on p ierw szy zdem askował n ie
bezpieczne następstwa ingeren
c ji am erykańsk ie j w  spraw y 
naszego k ra ju  i p ie rw szy w y 
kazał, iż chodzi im  o sko lon i
zowanie F ra n c ji i p rzygotow anie 
W ojny przeciw  ZSRR.

Panow ie chc ie li dać p rzyk ład  
Swym loka jom , będą on i . m u -

Goście radzieccy 
w Muzeum Lenina 

w Poroninie

sie li jednak liczyć się z czu jno
ścią narodu francuskiego, k tó ry  
dz ięk i jedności a k c ji zdoła 
w strzym ać ich zbrodnicze ra 
mię. '  Wszyscy ludzie  pracy, 
wszyscy obrońcy po ko ju  dadzą 
w yraz swemu oburzeniu oraz 
zam anifestu ją  wo lę położenia 
kresu ko lon izac ji F ra n c ji i m e
todom, k tó re  o k ry w a ją  F ranc ję  
hańbą.

K o m ite t C e n tra lny  w yraża  
Thorezow i najserdeczniejsze u - 
czucia b ra te rsk ie j m iłośc i i ży 
czy m u szybkiego i  ca łkow itego 
po w ro tu  do zdrow ia , by m ógł 
on na nowo podjąć swą owocną 
działa lność p rzyw ódcy i  p rz y ja 
ciela narodu francuskiego, k la 
sy robo tn icze j i F rancusk ie j Par 
t i i  K om un is tyczne j.

K C  F rancusk ie j P a r t ii K o m u 
n is tyczne j w yraża  wdzięcz
ność C entra lnem u K o m ite to w i 
W KP(b), w ie lk ie m u  k ra jo w i so
c ja lizm u , w ie lk ie m u  k ra jo w i Le 
n ina i S ta lina  za now y dowód 
b ra te rsk ie j solidarności, okazany 
F rancusk ie j P a r t i i K o m u n is ty 
cznej w  osobie je j generalnego 
sekretarza.

(f) 15-osobowa grupa radziec
k ic h  uczonych, a rtys tó w  i  dz ia
łaczy społecznych z p rzew odn i
czącym K o m ite tu  S łow iańsk ie 
go ZSRR, gen. G undorow em  na 
czele zw iedz iła  16 bm. M uzeum  
Len ina  w  P oronin ie .

Ponad 7.200 robotników przemysłowych realizuje 
z nadwyżką zobowiązania na cześć I I  Światowego

Kongresu Obrońców Pokoju

PKP i PKS wykonały 
roczny plan 

przewozu osób

»W arszawa — to  cud socja listycznej
organizacji'*4

Korespondencja Zasîawskiego 
na łamach „Praw dy“

(a) M O S K W A  (PAP). Członek 
de legacji radz ieck ie j na I I  Św ia 
to w y  Kongres O brońców  Poko
ju  w  W arszaw ie, znakom ity  pu 
b licys ta  Zasław ski podz ie lił się 
ba łam ach „P ra w d y “  sw ym i 
P ierwszym i w rażen iam i z poby 
tu  w  W arszawie.

Na wstęp ie au to r stw ierdza, 
że delegaci, p rzyb yw a jący  ze 
W schodu nie  n a p o tyka li w  swej 
Podróży na żadne przeszkody 
jadąc przez w o lne k ra je . De le
gaci z Zachodu p rz y b y w a li do 
s to licy  P o lsk i poprzez przegro
dy i rog a tk i. Ich  w a lka  o po
k ó j rozpoczęła się od w a lk i o 
'v izy . Rządy uzależnione od a- 
rnerykańskiego im p e ria lizm u , _— 
kadź n ie  wpuszczały delegatów 
ba Kongres, bądź też n ie  w ypu  
szczały ich. A gresorzy im pe
r ia lis tyczn i — pisze Zasław ski 
— u czyn ili wszystko, by n ie  do 
Puścić do Kongresu. Z ab ran ia li, 
straszyli, g ro z ili. • W y s iłk i _ ich 
szły w  k ie ru n k u  poróżn ien ia  o- 
brońców  pokoju, rozb ic ia  ru 
chu, podjudzenia jednych  prze
c iw  drug im . _ .

Lecz siła, k tó ra  zrodziła  potęz 
by ruch  m iędzynarodow y w  o- 
kron ie  poko ju  •— pokonała 
Wszystkie przeszkody. Podżega
cze w o je n n i sw ym  bezsensow
nym uporem  je dyn ie  spotęgo
w a li stanowczość i  wo lę ob roń 
ców poko ju . Ic h  paniczne m a
new ry do w io d ły  jedyn ie , że 
ruch w  obron ie po ko ju  — to  po 
tężna, h is to ryczna siła, napa
wająca w rogów  poko ju  p ra w 
dz iw ym  strachem . ______

W  przededniu o tw a rc ia  K o n 
gresu — pisze Z asław ski — 
zw iedz iliśm y stolicę P olski. Je
szcze przed dw om a la ty  w idz ia  
ło  się, ja k  w śród m asy ru in  w y 
ras ta ją  poszczególne nowe gma 
chy. Lecz dziś — to  poszczegól
ne ru in y  w śród m asy odbudo
w anych dzie ln ic. W arszawa — 
to cud pa trio tycznego entuzjaz 
mu narodu, k tó ry  z rzuc ił ka jda 
ny  kap ita lis tyczne j n ie w o li i 
w ykaza ł siłę, k tó re j tru d n o  by 
ło się spodziewać. W arszawa — 
to cud socja lis tycznej organ iza
c ji.

Godne je s t podkreślen ia  — 
pisze da le j Z asław ski — że 
p ie rw szym i s łow am i w  przepięk 
nym  „D om u S łowa Polskiego“ 
— b y ły  słowa poko ju  i  p rz y ja 
źni m iędzy narodam i, w ypow ie  
dziane w  językach całego św ia 
ta!

S e tk i de legatów  z k ra jó w  ka 
p ita liś tyczn ych  szpiegowanych^ i 
prześladowanych za swe uczci
we dążenia do poko ju  we włas 
nych k ra jach , tu , w  W arszaw ie 
p rzekonu ją  się, ja k  w yg ląda m i 
iu ją c y  pokój k ra j i ja k  m og ły 
by żyć w  p rzy jaźn i w szystkie 
na rody św iata, gdyby ze zbrod 
n iczych rą k  podżegaczy w o je n 
nych zostały w y rw a n e  żagwie 
św iatowego pożaru.

Na zakończenie swego a rty k u  
łu  Z asław ski podaje opis u ro 
czystego o tw a rc ia  I I  Ś w ia tow e
go K ongresu O brońców  Poko
ju .

(f) D n ia  13 lis topada br. P o l
skie K o le je  P aństwow e w y k o 
na ły  p lan  przewozu osób na ro k  
1950. W  stosunku do ro ku  ub. 
liczba przew iezionych osób 
wzrosła o 25,7 proc.

Równocześnie Naczelna D y 
rekc ja  PKS zam eldowała, że 
Państw ow a K o m u n ika c ja  Samo 
chodowa w yko na ła  p rze d te rm i
nowo p lan  roczny w  ruchu  oso
bow ym  w  d n iu  7 październ ika 
1950; w  ruch u  to w a ro w ym  ro 
czny p lan  zosta ł w yko na ny w  
d n iu  12 lis topada 1950 r.

Nie ma w stolicy zakładu produkcyjnego, fabryki, budo
wy, gdzie by załogi robotnicze nie przystąpiły do W art Po
koju na cześć odbywającego się w Warszawie I i  Światowego 
Kongresu Obrońców Pokoju. Wtedy, gdy w sali kongresowej 
padają mocne słowa wyrażające wolę setek milionów uczci
wych ludzi na całym ś w ię c ie , wolę w alki o trwały, niezwy
ciężony pokój, przy warsztatach warszawskich fabryk i na 
budowach padają nowe rekordy pracy, przybywają dziesiąt
ki i setki ton ponadplanowej produkcji, rosną sumy oszczęd
ności. Łącznie na Wartach Pokoju w Warszawie stanęło po
nad 7.200 robotników przemysłowych.
W  zakładach im. D ym itrow a  

ilość uczestników  
W art Pokoju wzrosła 

dw ukrotnie

Umowa między polską 
a czechosłowacką 

służbą zdrowia

.P rawda44 o Î5 -Îee iuD zie n n ik
ruchu slaehanowskiego

(f) M O S K W A  (PAP). W  zw iąz 
k u  z przypadającą dn ia 17 bm. 
15 rocznicą p rzem ów ien ia  Józefa 
S ta lina  na I  W szecnzw iązkowej 
Naradzie S tachanowców dzien
n ik  „P ra w d a “  zam ieścił a r ty k u ł 
V/ k tó ry m  stw ie rdza m. in., że 
ruch  stachanowski, k tó ry  na ro 
dz ił się żyw io łow o  jes t n a jb a r
dziej żyw o tn ym  i n iezw yciężo
nym  ruchem  współczesności. 
Ruch ten ogarnął w  Z w iązku  
Radzieckim  najszersze rzesze 
ni as pracujących.

W  tw órcze j p racy stachanow
ców, znakom itych  now atorów  
P rodukc ji coraz w y ra źn ie j u w i
daczniają się rysy  kom unizm u.

W alczący o wysoką wydajność 
p racy stachanowcy wzbogacają 
naukę i  technikę , p rzyczyn ia ją  
się do postępu technicznego w  
gospodarce narodow ej.

O grom ne doświadczenia współ 
zaw odnictw a socjalistycznego i 
ruchu  stachanowskiego w  ZSRR 
— pisze w  zakończeniu „P ra w 
da“  —  s tu d iu ją  i  rozpowszech
n ia ją  na szeroką skalę ro b o tn i
cy i ch łop i k ra jó w  dem okrac ji 
ludow e j, k tó rz y  w s tą p ili na d ro  
gę bu do w n ic tw a  socja lis tyczne
go, masy pracujące C h ińsk ie j 
R e p u b lik i Ludow e j i  N iem iec
k ie j R e p u b lik i Dem okratycznej.

(f) W  d n iu  17 bm . podpisana 
została w  W arszaw ie po lsko- 
czechosłowacka um ow a o współ 
p racy s łużby zdrow ia . Um owę 
podp isa li: ze s trony  po lsk ie j — 
m in is te r zd ro w ia  d r  Tadeusz 
M iche jda , ze s trony  czechosło
w a ck ie j —  m in is te r pe łnom o
cny Ryszard Slansky.

W  w ydz ia le  m echanicznym  
Z ak ładów  im . D ym itro w a  stoi 
na W arc ie  P oko ju  preser bake
l i to w y  Jerzy Sejdens. Jerzy S e j- 
dens je s t m łodym  człow iek iem , 
ale przeży ł ju ż  w ie le  okropno- 
ności w o jny . Przed w o jną , ja k  
ty lk o  może sięgnąć pam ięcią, w  
dom u siedziała po lic ja  sanacyj
na. O jciec, członek K P P ’ w ię 
kszość życia przeby ł w  w ięz ie 
niach faszystowskich.

— Chcę, żeby m ój syn m ógł 
rosnąć i  kszta łc ić  się n ie  zna
jąc  grozy w o jn y  —  m ów i Je
rzy  Sejdens. Nasze d łon ie  są 
tw arde. T y m i d łoń m i zbudu je 
m y  naszym  dzieciom  pokó j i  do
b robyt. N iech w iedzą podżega
cze w o je n n i z Zachodu, że na
sza w a lk a  o pokó j, to  w ie le , 
w ie le  ton  doda tkow e j p ro d u k -

Egipsko-polska 
wymiana towarowa  

1951w r.
(f) W d n iu  17 bm. opuściła 

W arszawę delegacja hand low a 
Eg ip tu , z k tó rą  po lska delegacja 
zapara fow ała um owę hand low ą 
i p ła tn iczą  na ro k  1951.

P rzedm io tem  w y m ia n y  to w a 
ro w e j są następujące a r ty k u ły :  
po stron ie  im p o rtu  z E g ip tu  — 
bawełna, fo s fo ry ty , len, ruda, 
m anganowa itp ., po stron ie  ek
spo rtu  z P o lsk i — .w ęg ie l, che
m ika lia , porcelana, teks ty lia , 
m aszyny w łók ienn icze  i  inne.

O 92 miliony pudów 
więcej niż w ub. roku  
dostarczało rolnictwo 

Ukraińskiej SRR
(f) M O S K W A  (PAP). S ekre tarz 

K C  K P(b) U k ra in y  —  M ie ln i
kó w  i  p rzew odniczący Rady 
M in is tró w  U k ra iń s k ie j SRR — 
Koęotczenko do n ieś li .p rzew o
dniczącem u R ady M in is tró w  
ZSRR —  S ta lin o w i o przed
te rm in o w y m  w yk o n a n iu  przez 
ko łchozy i  sowchozy U k ra in y  
państwowego p lanu  dostaw 
zbożowych. R o ln ic tw o  u k ra iń 
sk ie  da ło państw u o 92.000.000 
pudów  w ięce j k u l tu r  ro ln ych  
n iż  w  ro k u  ub. w  te j liczb ie  o 
78.600.000 w ięce j pudów  psze
n icy.

Vietnamska arm ia  
ludowa zadaje straty 

kolonizatorom

CJl.
Na masówce w  d n iu  15 lis topa  

da 300 ro b o tn ikó w  zgłosiło  za
ciągnięcie W a rt P oko ju . W  d n iu  
dzis ie jszym  p e łn i p rzy  sw ych 
w arszta tach W a rty  P oko ju  -— 
600 robo tn ików .

Skup ien ie  i  powaga m a lu je  się 
na twarzach. Tam  w  sali k o n 
gresowej, delegaci narodów , m i
łu jących  pokó j ob radu ją  nad 
m etodam i i sposobami uch ro 
n ien ia  ludzkości przed w o jną . 
Tu, p rzy  w arszta tach sto ją  na 
W artach  P oko ju  rob o tn icy , w y 
kon u jący  z nadw yżką swe zo
bowiązania.

Tow . M as ta liń sk i przekracza 
zobow iązanie o 5 proc., tow . 
S krzypczyńsk i —  o 19 proc., 
tow . B azy l — o 5 proc., tow . 
K ra je w ska  —  o 10 proc., tow . 
K a rw o w s k i —  o 18 proc.

Sw oją pracą bu d u ją  n a jt rw a l
sze fun dam e n ty  poko ju .

Z ak ładów  C hem iczno-Farm ace- 
utycznych postanow iła  d la  u - 
czczenia I I  K ongresu O brońców  
P oko ju w  ram ach 4 -dn iow e j 
W a rty  P oko ju  zw iększyć swoją 
dotychczasową w yda jność p ra 
cy o
P oko ju  zaciągnęła cała załoga 
je j dzia łu .

N iech m o ja  praca służy spra
w ie  poko ju  —  m ó w i ob. K ud e rt.

— M y nie bo im y  się podżega
czy —- m ó w i.J a n in a  K ło s  .—  ta 
k ich  ja k  ja , k tó re  zaciągając 
W a rty  P oko ju  dają. zdecydowa
ną odpowiedź ty m  w szys tk im  
bu rzyc ie lom  je : t  ju ż  dziś bardzo 
dużo. P rod ukc ja  naszego dz ia łu  
m a duże znaczenie d la  leczn i
ctwa. Nasze W a rty  P oko ju , k tó 
re  trw a ć  będą pięć d n i z w ię k 
szą ją  o 25 proc.

W ym agać to będzie dużego w y  
s iłku . P racu jem y je dn ak  chę t
nie, bo w iem y, że praca nasza 
służy spraw ie zdrow ia  lu d z k ie 
go, spraw ie pokoju.

nież z podw oziow ni, zam iast 
175, w y ro b ił 180 proc. M o n te 
rzy  z dz ia łu  podzespołów tow . 
A n to n i Koza i ob. A nd rze j O l
szanko p rzekroczy li swoje zobo
w iązan ia  o 7 proc. i osiągają ną 
W arcie P oko ju  212 proc. norm y.

D latego toka rz  tow . W ła d y 
sław  K o w a lik , p rzekroczył w  
dn iu  17 lis topada swoje zobowią 
zanie o 115 proc. i w yko na ł 300 
proc. norm y.

W  Fabryce Maszyn  
Tytcniftwych

16 bm. w  d n iu  o tw a rc ia  I I  
Św iatow ego K ongresu O broń 
ców P oko ju  zaw yła  syrena w  Fa

ścić do zw ołan ia I I  Św iatowego 
P arlam entu  Pokoju.

— Tak, ja k  b ro n im y  obecnie 
poko ju  — m ów i ob. Leokadia 
Niewczas —' tak  samo w  razie 
potrzeby, będziem y b ron ić  na
szej w olności, naszych poko jo 
w ych  osiągnięć. I  na pewno 
zw yciężym y. Za nam i bowiem  
stoi słuszna sprawa.

— Ja postanow iłam  uczcić 
Kongres — opow iada Leokadia 
Niewczas — k le jąc  o 200 pude-

| łek  w ięcej n iż zw ykle.
Załoga fa b ry k i „S c h ic h t“  zo

bow iązała się dać dla uczcze-
3 proc. W raz z n ią  W a rty  bryce M aszyn T y ton iow ych . Sy I ma I I  św ia tow ego  K ongiesu

rena ta  stał... się ja k  gdyby sy- j O broncow P oko ju  ppnadplano- 
gnałem  do dalszego masowego | wą p rodukc ję  w artośc i około 
pode jm ow ania zobow iązań dla  170 tysięcy zło tych. W p ie rw - 
uczczenia Kongresu.

Oprócz zobow iązań zespoło
w ych  jest w ie le  in d y w id u a l
nych. Ż M P -ow cy  p o s tano w ili Żor

Nasza praca służy sprawie 
zdrowia i pokoju

W anda K u d e rt, p racow nica 
W y tw ó rn i N r  1 Zjednoczonych

Ślusarz Kowalik z ZST-2  
przekroczył swe

zobowiązania o 115 proc.
K ie d y  rob o tn icy  ZST— 2 pod

ję l i  zobow iązania d la  uczczenia 
kon gre su  P oko ju  i  s tanę li na 
W artach P oko ju , w  b iu rze  ob ra 
chunkow ym  zakładu obliczono, 
że ■wykonanie zobow iązań p rzy 
niesie dodatkow ą p ro du kc ję  w a r 
tości ponad 5.000 zł.

Tym czasem  ju ż  po trzech 
dn iach okazało się, że suma ta 
wzrośnie dw u, a ja k  m ów ią  ro 
botn icy, naw e t 3 -k ro tn ie .

M onte rzy, blacharze, tokarze, 
sto jący na W artach P oko ju  prze 
kracza ją  bow iem  codziennie pod 
ję te  zobowiązania.

—  S praw a poko ju , to sprawa 
każdego z nas —  m ów ią. I  te j 
spraw ie oddam y w szystk ie  na 
sze siły.

D latego w  podw oziow n i ZST-2 
tow . S te fan Sałk iew icz, k tó ry  
zobow iązał się w yra b ia ć  165 
p ro c ./ no rm y, osiągnął ju ż  180. 
Ob. A leksander Płaszczak, ró w

ganizować dw ie  nowe m łodzie  
żowe brygady p rodukcy jne , k tó  
rych  zadaniem będzie m. in. 
szkolenie m łodych, w y k w a li f i
kow anych  fachowców.

Już pierwsze dn i W a rt P oko
ju  w  fab ryce da ły  bardzo dobre, 
niespotykane dotąd w y n ik i.

W acław  C w alina , k tó ry  w y 
ra b ia ł dotychczas 126 proc. n o r
m y  w  d n iu  15 bm. w y ro b ił 130 
proc. no rm y, zaś w  dn iu  16 bm. 
135 proc. S tan is ław  K orczew ski 
zobow iązał się w yko nyw a ć  w  
W artach P oko ju  150 proc., w yko  
n a ł zaś w  d n iu  16 bm. 155 proc. 
no rm y. W ładys ław  W aldek, k tó 
ry  osiągał dotychczas 205 proc. 
norm y, w  d n iu  16 bm. w y ro b ił 
209 proc. no rm y.

Z dz is ław  W olny, osiąga w  
W artach P oko ju  280 proc. n o r
m y, Z b ig n iew  K a lko s iń sk i 270 
proc., a D yon izy  D ąbrow sk i 230 
proc. Podobne w y n ik i m ają  W a
c ław  W esołowski i  Czesław S u 
chara.

szym dn iu  W art P oko ju  rob o t
nicy, k tó rzy  je  pod ję li, p rzekro 
czy li swe zobowiązania przecię t
nie o 7 proc.

Ponadplanowa produkcja 
wartości 170 tys. zł

W  fab ryce  „S ch ich t“  bierze 
udz ia ł w  W artach P oko ju  po
nad 70 proc. załogi. H a le  p ro 
dukcy jne  p iękn ie  udekorowano. 
W śród załogi panu je  nastró j 
u roczysty i pe łen entuzjazm u. 
Sprawa K ongresu jes t tu  żywo 
dyskutow ana. Padają słowa 
pełne pogardy pod adresem an- 
g lo -am erykańsk ich  kap ita lis tów , 
k tó rz y  p rzy  a k ty w n e j w spó ł
pracy „socja lis tycznego“  rządu 
angiełsldego u s iło w a li n ie  dopu-

Kobieca i młodzieżowa 
brygada z PZO włączyły 

siq do W art Pokoju
Początkowo załoga Państw o

w ych Z ak ładów  Optycznych 
zobow iązała się dać w  W artach 
P oko ju  ponadplanową p ro du k
cję w artośc i 7.933 zł. W czoraj 
jednak podjęto dodatkowe zo
bowiązanie, tak, że wartość po
nadp lanow ej p ro d u kc ji, jaką 
osiągnie załoga PZO w  W artach 
P oko ju , pod ję tych dla uczcze
nia I I  Św iatow ego Kongresu 
O brońców  P oko ju , w zrośnie o 
1477 zł. T ak znaczne p rze k ro 
czenie zobow iązania zostanie 
osiągnięte dz ięk i W artom  Po
ko ju , k tó re  zaciągną brygady 
kobieca oraz m łodzieżowa.

B rygada e le k try k ó w  w y re 
m on tu je  d la  uczczenia K ongre 
su 2 w ie r ta rk i,  k tó re  b y ły  p rze
znaczone na szmelc.

w  p e łn i rea lizow ane a w  w ie lu  
w ypadkach przekraczane.

Tow. G alińska, pracow nica 
w yd z ia łu  T B -3  w  p ie rw szym  
dn iu  W art, t. j.  16 lis topada zo
bow iązała się w ykonać 109 proc. 
norm y, a w ykona ła  225 proc.

Zobow iązanie swe p rze k ro 
czyła rów nież ob. K a liń ska , o - 
siągając w  p ierw szym  dn iu  za
m iast zadek la row anych , 106 
proc., 220 proc. norm y.

W W artach P oko ju bierze u - 
dzia! na teren ie Z W U T  295 
osób, z k tó rych  110 osób ju ż  w  
p ierw szym  d n iu  rea liza c ji zobo
w iązan ia  swe przekroczyło.

*
Poważne rezu lta ty  osiągnęła 

w  W artach P oko ju załoga fa 
b ry k i A -52 W pierw szym  d n iu  
W art w ykona ła  ona ponadp la
nową produkc ję  w artości 1944 zŁ

#
P racow n icy W odociągów i K a  

n a iiza c ji z dz ia łu  samochodo
wego i warszta tow ego zobow ią
zali się zespołowo w  ram ach 
zaciągniętych dla  uczczenia TI 
Św iatow ego Kongresu W a rt Po
k o ju  w  dniach od 16 do- 21 l i 
stopada przekraczać swe do tych 
czasowe w y n ik i o 10 proc.

Już w  ciągu dwóch p ie r
wszych dn i zobow iązania te zo
sta ły  przez w ie lu  p racow n ików  
przekroczone. I  tak  tow . Leon 
R udzyński m echan ik p rze k ro 
czy ł swe zobow iązanie o 8 p ro 
cent, tow . tow . S. Ł y ż w iń s k i i 
M. A lb iń s k i o 4 procent. M a
la rz  ob. M. M rów czyńsk i prze
kracza swe dotychczasowe no r
m y o 13 p rocen t a P. K o łod z ie j
sk i o 17 proc.

110 robotników i robotnic 
ze ZW U T-u  przekracza 

zobowiązania
W a rty  P oko ju , zaciągnięte 

przez p ra cow n ikó w  Z W U T  są

B rygada m łodzieżowa ślusa
rzy  z „M ostos ta lu “ , za trud n io 
na p rzy  napraw ie  sprzętu budo
wlanego, postanow iła  w  W a r
tach P oko ju  na cześć Kongresu, 
zw iększyć w ydajność p racy o 
100 proc. B rygada ta, w  sk ła 
dzie: K o lsk i, K u lis  i P ie trzak, 
w yko na ła  o 15 proc. w ięcej n iż  
się zobowiązała.

O ko ło  450 tys. osób skorzys la ło  
z wczasów w b r.

Budowlani „Warszawskiego Zagłębia*6 — 
na Wartach Pokoju przekraczają 

kongresowe zobowiązania

N ow y m im er pisma „O  trw a ły  
p okó j, o dem okrację  ludową!*4

(f) B U K A R E S Z T  (PAP). U k a 
ja ł się tu ta j ko le jn y , 46 num er 
c2asopisma „O  trw a ły  pokó j, o 
^ernokrację lu d o w ą !“  — organu 
R iura In fo rm a cy jne go  p a r t i i k o 
m un istycznych i  robotn iczych.
. A r ty k u ł w stępny poświęcony 
Isst odbyw ającem u się w  W a r- 
Szaw ie I I  Ś w ia tow em u K ongre 
sowi O brońców  P oko ju . Pismo 
^m ieszczą a r ty k u ł Todorow a pt.
’W ła d cy  labourzystow scy 
' Vrogami po ko ju “ , k o m u n ika t o 
o tw arc iu  Św iatow ego Kongresu 
Obrońców P oko ju  w  W arsza
wie oraz a r ty k u ł C laude M o r
gana dem askujący haniebne po
g n a n ia  A ttlee .

W  num erze zna jd u je m y na 

stępnie a r ty k u ły :  zastępcy se
k re ta rza  generalnego W ęgier
sk ie j P a r t i i P racu jących  —  E. 
Geroe pt. „R u ch  stachanowski 
w  k ra ja c h  de m okra c ji lu d o w e j“ , 
zastępcy sekretarza generalnego 
K P  W łoch —  L u ig i Longo pt. 
„O  szeroką jedność i  solidarność 
narodow ą lu d u  w łosk iego“ ; M . 
N iede lkow icza pt. „M łodz ież  ju 
gosłow iańska w a lczy p rze c iw 
ko faszystow skie j k lic e  T ito  -  
R ankow icza“ .

W  num erze zna jd u je m y ró w 
nież a r ty k u ł U. M in a  o rozw o ju  
przem ysłu w  dem okra tycznych 

'Chinach, obszerną k ro n ik ę  p a r
ty jn ą  oraz in fo rm a c je  o w a lce o 
pokój w  w ie lu  k ra jach .

(f) P E K IN  (PAP). Z V ie tńam u 
donoszą, że oddz ia ły  y ie tn a m - 
sk ie j a rm ii lu do w e j zaa takow ały  
ko lum nę  samochodową fra n c u 
skiego korpusu  ekspedycyjnego 
na drodze łączącej Saigon z 
L o e -N in  w  odległości 50 k m  na 
północ od Saigonu. F rancuz i po
n ieś li znaczne s tra ty  w  ludziach 
i  sprzęcie.

Inne  oddz ia ły  y ię tnam skie  za
a ta kow a ły  um ocnione s tanow i
ska francusk ie  w  m ie jscowości 
Ngatha na po łudn ie  od Hanoi.

Ponad 10 tysięcy budow lanych  sto licy z około 500 budów  ! k tó ry  średnio w y ra b ia ł 127 proc. 
zaciągnęło d la uczczenia K ongresu W a rty  P o ko ju . j no rm y a zobow iązał się os ią

gnąć 170 proc. w  p ierw szych 
me to  znacznie p rze k roczy li o - | d n j a c h  W a rt P oko ju  p rze k ro - 
siągając w  p ie rw szym  d n iu  472 j czy ł swe zobow iązanie o 10 proc. 
proc. no rm y, a w  d ru g im  ponad i podobn ie przekracza ją podjęte 
309 proc. zobow iązania b rygady  P rz y b y -

I  na in nych  b lokach budow y j siaka, Drogowskiego, W a lick ie - 
M D M  nie b ra k  n ieb iesk ich  tra n  g0; brygada ciesielska P rzew oż- 
sparentów  z napisem  W a rta  Po- j nicźuka. 
ko ju .

<f) W  d n iu  14 bm. w  gmachu 
CRZZ, w  obecności w iceprze
wodniczącego CRZZ tow . A le 
ksandra Burskiego, odbyła  się 
kon fe renc ja  k ie ro w n ik ó w  ośrod 
ków  FW P, na k tó re j podsum o
wano akcję  wczasów p ra co w n i
czych w  3 p ierw szych k w a rta 
łach br.

W br. liczba osób ko rzys ta ją 
cych z wczasów pracow niczych 
w  stosunku do ro ku  ub. w zrosła  
o 100 tys. wczasowiczów. Z 
wczasów skorzysta ło  ju ż  w  ty m  
ro k u  .ponad 450 tys. osób. Z na
cznie po lepszyły  się rów n ież 
w a ru n k i w ypoczynku  i  w yży 
w ien ia .

33 tysiące pracowników  
telefonów w USA 

strajkuje nadał

Inaugurac ja  O gó lnopo lsk iego  
m iędzyszkolnego konku rsu  

S>aciiowskiego
^ (f) M in is te r K u ltu ry  i S ztuk i 

D ybow ski dokonał o tw a rc ia  
W łólnopolskiego M iędzysżko lne- 
1° K onku rsu  Bachowskiego. 
ńauguracja odbyta się w  au li 

j-m iwersytetu Poznańskiego przy 
Ustnej em blem atam i Polski, 
^ w iązku Radzieckiego i N ie 

m ieck ie j R e p u b lik i D e m okra ty 
cznej oraz w ie lk ic h  rozm ia rów  
po rtre tem  Jana Sebastiana B a 
cha.

W K on kurs ie  B achow skim  bie 
rze udzia ł 66 so listów  oraz 18 
zespołów muzycznych.

Ponad 420 k w in la lr  bu raków  
cukrow ych  z 1 ha

Zastosowanie radzieckich metod uprawy 
PGR „Witanowice**

(f) N. JO R K  (PAP). T rw a ją 
cy od dn i 7 s tra jk  33 tysięcy 
p ra cow n ikó w  technicznych sie
ci te le fon iczne j w  U S A  •—: trw a  
nadal. S tra jk u ją c y  z powodze
n iem  p rzec iw dz ia ła ją  us iłow a 
n iom  w ie lk ic h  kom p an ii te le fo 
n icznych złam an ia s tra jku .

W  F ila d e lf ii s tra jk u ją c y  po
d w o ili ilość p ik ie t i  s ta w ia ją  o- 
pór p o lic ji, k tó ra  u s iłu je  roz
pędzić p ik ie tu jących .

Rząd USA odmówi! 
wizy w jazdowej 
H arry  Polłittowi

(f) L O N D Y N  (PAP). K o m ite t 
W ykonaw czy B ry ty js k ie j P a r t ii 
K om un is tyczne j og łos ił protest 
p rzec iw  odm ow ie udzie len ia 
przez ambasadę am erykańską 
w  L o nd yn ie  w iz  w jazdow ych  
generalnem u sekre ta rzow i P a r
t i i  H a rry  P o lłit to w i oraz Palm ę 
D u tt ‘ow i, k tó rzy  zam ierza li u - 
dać się do Stanów  Z jednoczo
nych na zaproszenie am erykań 
sk ie j P a r t i i K om un is tyczne j na 
X V  zjazd P a rt ii.  Z jazd odbędzie 
się w  N ow ym  Jo rku  w  g ru 
dn iu  br.

W śród p ierw szych, k tó rz y  sta
n ę li na W artach  P oko ju  b y li 
budow niczow ie  jednego z n a j
w iększych .założeń P lanu  6- le t 
niego w  s to licy  •— M arsza łkow 
skie j D z ie ln icy  M ieszkan iow ej. 
B udow lan i, wznoszący nowe 
śródmieście s to licy  po s tanow ili 
uczcić Kongres wzm ożeniem  
w yda jnośc i p racy  o 10---30 próc. 
Załoga budow y M D M  z powo
dzeniem  re a lizu je  swe zobow ią
zania, a w  w ie lu  wypadkach 
znacznie je  przekracza.

Tow. Czajka nic powstydzi 
się swych uczniów

Na teren ie  budow y b loku  7-c, 
gdzie pod k ie ro w n ic tw e m  zna
nego p rzodow n ika  p racy tow. 
Józefa C za jk i p ra cu ją  brygady 
m łodzieżowe ju ż  w  p ierwszych 
dn iach W a rt P oko ju  osia.gniętc 
w span ia łe  rezu lta ty .

Zespół m u ra rzy  P ow siński 1 
K o b y liń s k i, k tó ry  postanow ił o- 
siągnąć 260 proc. no rm y uzyska ł 
pierwszego dn ia  294 proc., a 
drugiego — 423 proc. norm y. 
Zespól tró jk o w y  w  składzie 
T rych  i  b rac ia  K edz io row ie  w  
p ie rw szym  dn iu  przekroczył 
swe zobow iązanie o 3 proc., a 
w  d ru g im  o przeszło 60 proc.

—  M am y na Kongresie  swego 
delegata M ariana  Czajkę  ̂ — 
m ów i m łody  m u ra rz  Pow siński 
—  n ie  pow stydz i się on chyba 
swych uczniów , k ie d y  p rzy jdz ie  
z zagran icznym i de legatam i na 
budowę.

B rygada ciesielska K ru p czyń - 
skiego rów n ież n ie  poprzestała 
na 280 proc. no rm y  określonych 
zobow iązaniem  ale w y ro b iła  w  
p ierw szych d w u  dn iach 408 i 
454 proc. no rm y.

Izo la to rzy  Jerzy M ilcza re k  i 
Józef K u iig o w s k i po s tano w ili o- 
siągnąć w  czasie W a rt P oko ju  
230 proc. norm y. Zobow iąza-

Zalogi bloków 1-d i 6-b
przekraczają zobowiązania
Na te re n ie  b loku  1-d zespoły 

m u ra rsk ie  tow . M arkow a , K ró 
laka, Łazickiego, brygada c ie
sielska Skib ińsk iego, oraz beto
n iarze F ija łkow sk ie go  w y k o n u 
ją  i p rzekracza ją swe zobow ią
zania ó 10 —  20 proc.

P rzy  budow ie  b loku  6-b zespół 
ciesie lski B łońskiego przekracza 
swe postanow ienia o 60 proc. Ze 
spół m u ra rs k i M ilcza rka , k tó ry  
w y k o n y w a ł uprzednio około 300 
proc. no rm y a postanow ił w y k o 
nyw ać w  W artach P oko ju  310 
proc. no rm y, osiągnął 318 proc. 
no rm y. Zespoły m u ra rsk ie  Ja - 
czyńskiego i K on rada  p rze k ro 
czy ły  zobow iązania o 30 ■— 50 
proc.

Szybciej wyrosną osiedla 
mieszkaniowe

D zies ią tk i zespołów i b rygad 
PPB -  BOR, budu jących  osiedla 
m ieszkan iow e na M uranow ie , 
M łyn o w ie , M iro w ie  i  N ow ym  
M ieście po s tanow iły  uczcić I I  
Ś w ia tow y  Kongres O brońców  
P oko ju  zw iększeniem  w y d a jn o 
ści pracy, p rze d te rm inow ym  w y  
konan iem  zadań roboczych. W ar 
ty  P oko ju , k tó re  masowo zacią
gnęła załoga P P B -B O R  przyśpie 
szą oddanie do u ży tk u  dalszych 
b lo kó w  m ieszkalnych, oraz urzą 
dzeń osiedlowych.

B ryg a d y  m ura rsk ie  z I I  od
dz ia łu  potokowego na M ura no 
w ie  z nadw yżką  rea lizu ją  swe 
zobow iązania W a rt P oko ju . Ze-, 
spół S tan is ław a Cegielskiego,

O 5 do 15 proc. p rzekracza ją 
także swe postanow ienia zespo
ły  robó t ziem nych W as ilew -

K a lo lic y  świeccy i  duchow n i 
dom agają się ustanow ien ia  stałej 

a d m in is tra c ji za Z iem iach 
Zachodnich

(f) Coraz liczn ie jsze są głosy 
św ieckich  ka to lik ó w , księży i

skiego, Pieńkowskiego, M iszcza- s iós tr zakonnych w  pe łn i sob
ka, Ś w id ra , K rogu leca i  K o ry -  ; 
towskiego.

W śród in d yw id u a ln ych  zobo
w iązań zasługują na uwagę w y

daryzu jących  się z wezwaniem  
U rzędu do S praw  W yznań i  do
m agających się u tw o rzen ia  sta-

n ik i m u ra rzy  W ielgusa i N ie - łe j a d m in is tra c ji koście lne j na
dzialskiego, k tó rz y  zam iast 260 
proc. w y ra b ia ją  275 proc. n o r
m y. Poprzednio obaj w yko nyw a  
l i  około 210 proc. norm y.

Na M ły n o w ie  p rzodu ją^w  rea 
liz a c ji doda tkow ych zobowiązań 
dla  uczczenia K ongresu 20-oso- 
bowa brygada m ura rska  K a z i
m ierza K łos ińsk iego i  b rygada 
ciesielska F ie tk iew icza .

Na teren ie budow y osiedla No 
w om ie jsk iego b ryg ad y : c ies ie l
ska —  Rom anowskiego, m u ra r
ska —  Czerepaka, zb ro ja rska  — 
Żb ikow skiego, beton iarska — 
Dygowskiego i  spawaczy —  O l- 
kow skiego z powodzeniem  re a li
zu ją  swe zobow iązania W a rt Po 
ko ju , podwyższając wydajność 
pracy o 20 —  30 proc.

W

Uchwala P rezydium  St.RN 
spraw ie  w a lk i z a lkoho lizm em

w
Spośród do lnośląskich 

> R . k tó ie  od dłuższego czasu 
°sują radzieck ie  m etody up ra - 

* y fo li — gospodarstwo „W i-  
¿ n° w ice“  w  pow. G łogów na 
ę j^n ym  Śląsku osiągnęło bar- 
, o Wysoki zb ió r bu raków  cu- 

owych i p rzekracza jący 420 q 
1 ha.

Radzieckie m etody ra c jo n a l
nej u p ra w y  bu raka  cukrowego 
zastosował w  gospodarstw ie 
„W ita n o w ice “  F ranciszek S ta
w ow y, jeden z czołowych k ie 
ro w n ik ó w  gospodarstw  w  o- 
kręgu le gn ick im  PGR.

Drobnicowa sprzedaż 
węgła z samochodów

W  d n iu  18 bm. samochody 
CZW sprzedawać będą węgie l 
w  następujących punktach  m ia 
sta: ul. Rakow iecka róg W iśn io 
w e j, S ielecka róg Podchorążych, 
Radom ska róg B ia łob rzesk ic j, 
M arienszta t róg B ednarsk ie j, na 
T argów ku (ul. N ieśw ieska róg 
Zabran ieck ie j) i na G rochów ie 
(ul. P odskarb ińska róg G ro 
chow skie j).

D n ia  14 lis topada b r P rezy- ] 
d ium  Stołecznej Rady N arodo
w e j powzię ło uchw a łę  w  spra
w ie  w a lk i z a lkoho lizm em  na 
teren ie  sto licy.

U chw ała  ta  zakazuje sprze
daży a lkoho lu  p rzy  sto likach  
i p rzy  barze w  czasie w yd a w a 
nia ob iadów  popu larnych. Za
kazu je ona rów n ież  przynosze
n ia  ze sobą do lo k a lu  a lko 
holu.

N apoje a lkoholow e od 4,5 p ro 
cent sprzedawane będą t y l 
ko  w  specja ln ie wyznaczonych 
do tego sklepach p rzy  czym  licz 
ba tych sklepów nie przekroczy 
dla W arszawy 260 (1 p u n k t
sprzedaży na 2500 m ieszkań
ców). Napoje a lkoholow e sprze
dawane będą ty lk o  w  naczy
niach pó l i je dn o litro w ych .

N apoje a lkoholow e nie mogą

być sprzedawane ani podawane 
do spożycia na m ie jscu: w  so
boty, 15 każdego miesiąca, w  
osta tn ie d n i m iesiąca, w  n iedzie
lę  i  św ięta oraz w  d n i powsze
dnie do godziny 10 rano.

U chw a ła  zakazuje dekorow a
n ia  w ys ta w  sk lepow ych ja k i
m ik o lw ie k  naczyniam i z a lko 
holem. N ie  dotyczy to sklepów 
sprzedających w y łączn ie  w ódk i.

P rezyd ium  St. RN w  swej u - 
chw ale w ie l k ą  uwagę p rzyk łada  
do szerokie j a k c ji propagando
w e j poprzez rad y  narodowe, k o 
m ite ty  b lokowe, zw iązk i zawo
dowe, ZM P, L igę Kob ie t.

Równocześnie K o m ite ty  B lo 
kowe i M il ic ja  O byw ate lska bę
dą p row adzić ew idencję na łogo
w ych  a lkoh o lików , co pozwoli 
na k ie row a n ie  ich  na leczenie.

(i)

Z iem iach Zachodnich.
Do ad m in is tra to ra  d iecezji w  

G orzow ie W lkp., ks. N o w ic 
kiego w p ły n ę ły  osta tn io  liczne 
l is ty  dom agające się ustanow ie
n ia  s ta łe j a d m in is tra c ji na Z ie 
m iach Zach. od księży i  pa ra 
f ia n  ze Św inoujścia , p a ra fii ko 
ścioła w  Ładz in ie  k a to lik ó w  za
m ieszka łych w  grom adzie N ie -

borow o, m ieszkańców  grom ady 
T e tyn ia  oraz z p a ra fii M iędzy
zdroje.

L is ty  ta k ie  w y s ła li m. in ." 
działaczka k a to licka  Józefa F r j  
d rych  z Dargobędzia, ks. p ro 
boszcz — a d m in is tra to r Ja w o r
sk i z Ładzina, pow. W o lin .

U sta len ia  sta łe j a d m in is tra c ji 
koście lne j dom agają się rów n ież  
lic z n i duchow n i i  w ie rn i z całe
go k ra ju , m. in. s ios try  zakon
ne „S łu żeb n iczk i“ , działacze 
„C a rita s “  z w o j. łódzkiego oraz 
uczestnicy w o jew ódzkiego z ja 
zdu „C a rita s “  w  Bydgoszczy.

Ponad 500 robotników 
budowy FSO zaciągnęło 

W arty Pokoju

R A D I O
N IE D Z IE L A  19 L IS T O P A D A

P ro g ra m  I  n a  f a l i  1322 m .

P ro g ra m  d n ia  6.55 15.45; N a  ju t r o

Na te ren ie  budow y F a b ry k i 
Samochodów Osobowych na Że
ra n iu  na W artach P oko ju  sta
nęło ponad 500 rob o tn ików .

Na budowach prowadzonych 
przez PPB oko ło 3.000 ro b o tn i
kó w  postanow iło  z o ka z ji K o n 
gresu wzm óc w yda jność pracy, 
dokum entu jąc ty m  raz jeszcze 
n iezłom ną w o lę  na rodu po lsk ie 
go w a lk i o pokó j. Na te ren ie  bu 
dow y gm achu Narodowego B an
k u  Polskiego p rzy  pl. W areck im  
g ru py  m ura rska  K ie lczyka , sztu 
k a to ró w  A da m ia ka  i  g rupa  ro 
bo tn ikó w  S ta luszk i p rzekracza
ją  swe zobow iązania podwyższę 
nia  w yd a jn ośc i o 30 proc.

Przekracza rów n ież swe zobo
w iązan ia g rupa  m ura rska  Pa- 
c io rkow skiego, k tó ra , pracując 
p rzy  rozbudow ie  gm achów P o li
tech n ik i, postanow iła  na cześć 
K ongresu w yra b ia ć  o 20 proc. 
no rm y  w ięcej n iż  dotychczas.

*
„Z a łoga  budow y zaciągnęła 

W a rty  P o ko ju “  —  napis ten u - 
m ieszczony na rusztow an iach i 
szalunkach budow y gmachu 
CZE przy  ul. K rucze j zaw iesiły  
b rygady ciesie lskie S tan is ław a 
Rosłonia i  M ariana  D ym ka.

Z M P -ow ska  brygada S tan is ła 
w a Rosłonia i brygada M a r ia 
na D ym ka  z powodzeniem  re a li 
żu ją  swe zobowiązania, m ów ią 
ce o osiągnięciu ponad 200 proc. 
norm y.

23.10: S y g n a ł czasu 6.53 11.57; W ia 
d o m o śc i 7.00 8.00 12.00 16.00 20.00
23.00

6?50 P o c z ą te k  a u d y c j i ;  7.20 N a  
d z ie ń  d o b ry ; 8.05 A u d . d la  w s i;  8.15 
M u z y k a ; 9.00 O d p o w ie d z i fa l i  40; i 
9.10 A u d . d la  k o b ie t;  9.30 C h ó r 
A le k s a n d ro w a ; 9.45 „Z ie m ia  K u ż -  
n ie c lc a "  p ow . W o ło s z y n a ; 10.00 G rz e 
g o rz  F ite lb e rg  „P ie ś ń  o s o k o le “ ; 
10.20 M u z y k a ; 10.30 A u d  d la  w o j 
ska ; 11.15 W sze ch n ica  R a d ło w a ; 11.35 
P o ls k a  p ie śń  m a sow a ; 11.40 L . J a - 
naczeic — L a s s k ig  ta ń c e ; 12.15 P o 
ra n e k  s y m fo n ic z n y  — u tw o r y  M o 
z a r ta ; 13.15 N ie d z ie la  na  w s i;  14.00 
P o g a d a n ka  J. T o e p ic h la  d la  k u r 
sów' p a r ty jn y c h  I  s to p n ia  na  w s i z 
c y k lu ;  „ B u d u je m y  p o d s ta w y  s o c ja 
l iz m u " ;  14.20 P rz e rw a ; 15.50 P ie ś n i 

m a sow e ; 16.20 P o p u la rn e  u tw o r y  
s k rz y p c o w a ; 10.40 L a u re a c i n a g ró d  
p a ń s tw o w y c h  p rz y  w a rs z ta ta c h  — 
re p . d r  M a rc h le w s k ie g o ; 17 00 M u 
z y k a ; 17.20 R e z e rw a ; 18.00 „ H a lk a "  
o p e ra  M o n iu s z k i;  19.30 „N a  S k a ln y m  
P o d h a lu "  — K . P rz e rw y  T e tm a je 
ra : 19.50 M ię d z y n a ro d o w e  p ie ś n i
m a sow e ; 20.45 M u z y k a  ta n e czn a ; 
21.15 A u d . l ite ra c k a ;  21.45 W ie c z o r-

T v g o d n ik  W a rs z a w s k i: 13.30 M u z y 
k a ; 14 00 W sze ch n ica  F.adio-wa; 14.20 
R e ze rw a : 14.40 A u d . l ite ra c k a :  14.50 
M e lo d ie  lu d o w e  d o  ta ń c a ; 15.15 A u d . 
d la  ś w ie t l ic  d z ie c ię c y c h ; 15.40 Re
z e rw a ; 16.00 N asze c h ó ry  ś p ie w a ją ;
16.20 M a r ia  K o n o p n ic k a  — p o e tk a  
lu d u ;  16.35 K o n c e r t  c h o p in o w s k i;
17.20 R e z e rw a ; 18.00 S łu c h o w is k o ; 
19.00 M u z y k a ; 20.45 A u d . l ite ra c k a :  
21.10 F e lie to n ; 21 20 D y m it r  S zosta 
k o w ic z  — „P ie ś ń  o la s a c h " ; 22.09 
R ezerw-a; 22.20 W ia d o m o ś c i s p o rto 
w e ; 22.43 M u z y k a  ta n e c z n a ; 23.10 
M u z y k a  (B e e th o v e n ); 24.00 H y m n  ł 
k o n ie c  a u d y c ji .

na s e ren a d a ; 22.00 R e ze rw a ; 22.30
W ia d o m o ś c i s p o rto w e ; 22.45 M u z y  
k a ; 23.15 N a  d o b ra n o c ; 24.00 H y m n  
i  k o n ie c  a u d y c j i

P ro g ra m  I I  na  fa l i  367 m .

P ro g ra m  d n ia  6.55; N a ju t r o  23.55;
S y g n a ł czasu 6.53 11.57; W ia d o m o ś c i 
8.00 12.04 17.15 20.00 23.00.

6.50 P o czą te k  a u d y c j i ;  7.00 P o l
s k ie  m e lo d ie  lu d o w e ; 7.20 N a  D z ie ń  
d o b ry ; 8.20 P o ls k a  p ie ś ń  m a sow a :
8 50 A u d . S K R K ; 9.00 K o n c e r t  o rg a 
n o w y : 9.30 „S z la k a m i 5 - la tk i  — re 
p o r ta ż ; 9.45 W ie ś  ta ń c z y  i  śp ie w a ; 
10.00 P rz e g lą d  p ra s y  s to łe c z n e j: 
10.05 S k rz y n k a  o g ó ln a ; 10.20 P o e z ja ! 
i  m u z y k a ; 11.15 R e c e n z ja ; 11.25 Re
p e r tu a r  k in  i  te a tró w  w a rs z a w - j 
s k ic h ; 11.30 M u z y k a  ro z ry w k o w a ; j 
11.45 S k rz y n k a  W s z e c h n ic y  R a d io 
w e j;  12.15 K o n c e r t  p o d  d y r .  D e - j 

b ic h a ; 13.00 A u d . o ś w ia to w a ; 13.15 i

TRYBUNA LUDU
W ydaw ca: K o m ite t C en tra ln y
Polskie) Z jednoczone) P a rtu  Ro

botnicze)
Redaguje K o m ite t  

N ak ład em  R S W „ P ra s a -  
R edakc ja :

W arszaw a. Dom Słowa  
Polskiego. Plac K azim ie rza  

W ielkiego  (przy  u l M iedzian e j) 
Te ie fon yt R edaktor N aczelny

3- 22-60 Zastępca R edaktora  N a 
czelnego 8-33-28 S e k re ta rz  Re
d akc ji 8-82-29 D zia ł propagan
dy 8-08-89 D zia ł p a r ty in y  7-34-30 
D ział k ra jo w y  8-65-24 D ztał za
gran iczny  8-82-25 D ział ekono
m iczny 7-34-10 D zia ł k u ltu ra ln y  
8-65-25. D z ia ł listów  I In te r 
w encji 8-65-23 D zia ł m le ls k ’

8-71-82.
C en tra la : 7-01-21. 7-01-22 »-51-04 

8-57-62. 8-83-28
Telefony nocne: R edaktor nocny
4- 57-62 R edaktor techniczny

7-01-21 S e k re ta ria t 8-82-28 
P ren um era tę  p rz y im u ie  PPK  
..Ruch" O ddzia ł W arszaw a. FI 

Trzech  K rzy zy  16 
P ren um era ta  m iesięczna w k rę 
tu 4 zł 50 gr. p ren u m era ta  zbio
rowa od 10 egz na leden adres 
o a rty jn a  2 t l  25 gr. zagraniczna  

9 zL
K onto  P K O  — N r 1-14009.

Przy zgłoszeniu p re n u m e ra ty  na- 
leży podać do kład ny  l czytelny  

adres.
k d m ln ts tta c la : W arszaw a, tu 

K m ew sklego  9, tel. 8-29-84 
K olp o itaz  tel 8-71-80 B iuro  Re 

k łam  I Ogłoszeń 8-50-23 
D ru k  Z a k ła d y  P o lig ra ficzne  

Dom u Słow a Polskiego.
2 i '
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Z  sa li ahrad Kongresu

Delegacja rum uńska na sa li kongresowej
Foto W A T

B ra tersk ie  spotkanie dwóch 
g ó rn ikó w  — bohaterów  pracy

K u lu a ry  Kongresu. Jest k ró t 
ka przerwa w  obradach. W h a l
lu  w idać delegatów, om aw ia ją
cych z ożyw ieniem  wygłoszo
ny w  czasie porannego posie
dzenia re fera t pro f. Jo lio t-C u - 
rie. Jesteśmy św iadkam i w z ru 
szającego spotkania dwóch czo
łow ych górn ików  K ra ju  Rad 
i  Polski. Ściskają sobie w za jem 
nie dłonie s łynny rębacz radzie
ck i z Donbasu, Bohater Pracy 
Socjalistycznej, A leksander T iu -  
renkow  i  znany po lsk i górn ik , 
Budowniczy Polski Ludow ej — 
Franciszek Apryas.

W czasie braterskiego uści
sku, do głębi wzruszony Apryas  
w oła:

Przekazuję ci, m ój drogi, 
serdeczne pozdrow ienia w  im ie 
n iu  naszych przodow ników  p ra 
cy, a zwłaszcza brac i górniczej.

A  ja  — odpowiada szcze
rze uradowany T iu renkow  — 
pozdraw iam  cię i  polskich gór
n ików  w  im ien iu  naszych sta
chanowców i  wszystkich gó r
n ikó w  radzieckich.

A pryas żywo in teresuje się 
osiągnięciami pracy T iu renko - 
wa. Są one im ponujące, 26 
stycznia 1948 r. sam jeden, po 
sługując się m ło tem  pneum a
tycznym , w yrą ba ł on w  czasie 
zm iany 224 tony, 13 lutego te 
goż roku  — 426 ton.

Zdum iony Aprays py ta  o 
szczegóły.

— Poczekaj — odpowiada

T iu renkow . Jestem b y ły m  ucze
s tn ik iem  W ie lk ie j W o jny N a ro 
dowej i  w  d n iu  św ięta naszej 
bohate rsk ie j A rm ii Radzieckie j 
— 23 lutego 1948 r. w yrąba łem  
669 ton.

A  gdy Apryas dow iadu je  się, 
że T iu re nko w  uczestn iczył w  
w a lkach  o w yzw olen ie  P o lsk i 
i  z bron ią  w  ręku, goniąc h it le 
row ców  przeszedł przez nasz 
k ra j — znany gó rn ik  p o lsk i da
je szczery upust swem u w z ru 
szeniu i  serdecznie obejm uje  
radzieckiego towarzysza.

W  czasie dalszej rozm ow y do
w iadu je m y się, że T iu re nko w  
w  m a ju  1948 r. us ta now ił 
wszechzw iązkowy reko rd  w y rę 
bu  — w yd o b y ł on 1069 ton w ę
gla  podczas je dn e j zm iany, a od 
owego czasu przekracza stale 
300 proc. norm y.

— K ie d y  w y jeżdża łem  na 
I I  Ś w ia tow y Kongres P oko ju  —  
m ów i T iu re n ko w  — brygada  
m oja stanęła na W arcie Poko
ju . P ow iedz ie li m i m o i to w a 
rzysze: m y nie szczędząc sił, 
pracu jem y tu ta j w  służbie o j
czyzny, a ty , tam  na Kongresie  
nie szczędząc s ił — broń poko
ju  na ca łym  świecie.

Rozlega się donośny dzwonek. 
Jest koniec p rze rw y. Delegaci 
śpieszą na salę. W tłu m ie  w id z i
m y jeszcze obu znanych g ó rn i
ków , gdy no tu ją  swe adresy, 
przyrzeka jąc u trzym ać serdecz
ny k o n ta k t zadzierzgnięty na  
Kongresie P oko ju . (st. g.)

Gdy w Warszawie obradują posłowie pokoju
cały kraj pracą walczy o pokój

220 p roc. n o rm y  na W artach  
P o ko ju  w zakładach im . J. S ta lina

(K O R E S P O N D E N C J A  W Ł A S N A  Z  W O J. P O Z N A Ń S K IE G O )

P O ZN A Ń . —  W  fab ryce  
wagonów  Z ak ł. im . S ta lina  po
szczególne b ryg ad y  sam orzutnie 
zgłaszają zobow iązania p ro d u k 
cy jne, w ysoko przekraczające 
dzienne no rm y.

„P racą  chcem y pokazać, ja k  
d rog i je s t nam  p o k ó j“  —  s tw ie r 
dza brygadzista  K opan iak, ze 
s to la rn i fa b ry k i.

„M y  w o jn y  n ie  chcemy, bę
dziem y w ytężoną pracą walczyć 
o p o k ó j“  —  m ó w i brygadzista  
D w o rn ik . M . in . 16 bm . b ryg a 
da m łodzieżow a czyszcząca w nę 
trza  w agonów  złożona z 
Z M P -ów e k  K ry s ty n y  B a d u r- 
sk ie j, Z o f ii Szym ańskie j, Jadw i 
g i W aw rzyn iak , Salom ei S trz y - 
rzyńsk ie j, uporządkow ała  setny 
wagon, kończąc pracę w  44 go
dzinach zam iast p rzew idzianych 
80-ciu.

G rupa  V  M ich a ła  D o la ty  
złożona z 5 lu d z i w yko na ła  do
da tkow o 10 oparć t j .  d rug ie  100 
proc. p lanu. G rupa  H ie ron im a

D w o rn ika  złożona z 7 lu d z i za
tru d n io n y c h ' p rzy  oczyszczaniu 
lis te w  oczyściła 140 m e trów  bie 
żących — ponad plan.

Ślusarze W ojc iechow ski E d 
m und i  Ignacy B orow czyk w y 
ko n a li swoje zobowiązanie, w y  
konu jąc  norm ę w  220 proc.

*
K A L IS Z . W  grom adzie G a r

bów  15 bm. odbyło  się zebra
nie  organ izacyjne p ierw sze j w  
pow iecie k a lis k im  spółdzie ln i 
p ro du kcy jn e j. O rgan izacja  spół
d z ie ln i przez ch łopów  z G arbo- 
w a została przyspieszona na 
cześć I I  Kongresu O brońców 
P oko ju . C h łop i na zebraniu 
w yborczym  zarządu u c h w a lili 
rezo luc ję  do p rezyd ium  I I  
Św iatow ego Kongresu, w  k tó 
re j zobow iązu ją się wzmóc^ p ro 
dukc ję  ro ln ą  aby p rzyczyn ić  się 
do u trw a le n ia  poko ju . Spół
dz ie ln ia  o trzym a ła  nazwę „P o 
k ó j“ . ' (wb)

Tysiące m etrów  tka n in , obs ług iw an ie  
w iększej ilośc i maszyn — na cześć 

K ongresu P oko ju
(K O R E S P O N D E N C JA  W Ł A S N A  Z  W O J. W A R S Z A W S K IE G O )

W ie lk i kierm asz książek radz ieck ich  
i  wydawnictw  poko jow ych  

w W arszawie

Robotn iczy Ż y ra rd ó w  wzmożo 
ną pracą czci I I  Ś w ia tow y  K o n 
gres O brońców  P oko ju . 16 l i 
stopada w e w szystk ich  zak ła 
dach p racy od by ły  się zebrania 
i  m asówki, na k tó ry c h  ro b o tn i
cy po d ję li nowe zobowiązania 
produkcy jne .

I  ta k : robo tn ice  oddzia łu ba- 
w e łn ia n k i Z ak ładów  Przem ysłu 
Baw ełnianego n r. 1: W ładys ła 
w a Domańska, K az im ie ra  Bog
dan, G enowefa W ięcławska, 
Hanna L ip iń ska , Jan ina K w ia t-

kow ska, przeszły z 633 w rze
cion baw e łn ianych  na 844 w rze 
ciona, czy li każda z tych  ro b o t
n ic  będzie obsługiw ać 211 w rze 
cion w ięcej.

G enowefa G łow acka i  Geno
w e fa  Snopczyńska, będą obsłu
g iw a ły  732 wrzeciona, zam iast 
dotychczasowych 480.

*
R obo tn icy  w arsz ta tu  mecha

nicznego b ie ln ik a  skrócą rem ont 
k o m u n ik a c ji pa row e j o 4 ty 
godnie. G rupa  w anien u fa rb u je

dodatkow o 300 kg  przędzy. G ru 
pa tzw . „ Ig e ró w “  u fa rb u je  do
da tkow o 264 m  tk a n in  opono
w ych. G rupa  „Jeżaków “  u b a r
w i 100 kg  przędzy ponad p lan
а , w anny dadzą dodatkow o 2640 
u fa rbow anych  pa r pończoch i 
skarpet.

R obotn icy w ykończa ln i tka n in  
surowych dadzą dodatkowo
б. 372 m tk a n in y  k raw ieck ie j. 
B ie ln ik  tk a n in  w ykona  ponad 
p lan  2500 m e tró w  tk a n in y  ln ia 
nej.

P racow nice sk łada ln i ju ż  15 
lis topada zaciągnęły W a rty  Po
ko ju  zw iększając ułożenie tk a 
n in  o 10 tys ięcy sztuk. Załoga 
w yko ńcza ln i tk a n in  b ie lonych 
w ykona  dodatkow o 23.700 m et
ró w  tkan in .

Załoga tk a ln i zaciągnęła W a r
ty  P oko ju , postanaw ia jąc w y 
kończyć doda tkow o w  okresie 
trw a n ia  K ongresu 6000 m etrów  
tk a n in  w a rtośc i 2.100 tys. zł. Ze 
spół tow . K a z im ie ry  B orow sk ie j 
oczyści dodatkow o 1000 m etrów

tka n in y , S tan is ław a M a lik  — 
500 m etrów , Jan ina S tańczyk 
zw iększy wydajność pracy o 2 
proc., F ranciszek S trze leck i pod
niesie jakość w yp rodukow ane j 
tk a n in y  o 10 proc., F e liks  K u ś- 
m id e r doszkoli 2 m łodych tk a 
czy, n iew yrab ia jących  baz a k o r
dowych, A leksandra  Jurczew - 
ska — 3 tkaczy, a S tan is ław  
O lczak podniesie jakość produk 
cjv o 5 proc. Zobow iązania ro 
b o tn ikó w  tk a ln i dadzą 14.500 
m e trów  tk a n in y  ponad plan.

M łodzieżowa załoga tk a ln i pod 
wyższyla  jakość p ro d u k c ji o 10 
proc. C ew ia rn ia  pończoszarni w  
dn iach od 14— 21 bm. wykona 
44 kg przędzy. R obotn icy p racu 
ją cy  na maszynach ko to n ia r- 
sk ićh w yko na ją  doda tkow o 300 
par pończoch, a rob o tn icy  z ma 
szyn au tom atycznych — 604 pa
ry  skarpet. Załoga szw a ln i w y 
kona dodatkowo 4.464 pa ry  skar 
pe t i 384 pa ry  pończoch.

Junaczki „S P “  ko ła  pończo- 
szarni podn ios ły  p rodukc ję  o 5 
proc. (ek)

30 tysięcy uczestn ików  zebrań 
g rom adzkich

(K O R E S P O N D E N C J A  W Ł A S N A  Z  W O J. O L S Z T Y Ń S K IE G O )

O LS Z TY N . T rzydzieśc i tys ię 
cy ch łopów  na 700 zebraniach 
grom adzkich dem onstrow ało wo 
lę w a lk i o t rw a ły  pokój. W 
PG R-ach odbyło się dotychczas 
ponad .200 zebrań, poświęconych 
spraw ie obrony pokoju.

W ieś pode jm u je  zobow iązania 
zw iększenia lu b  przyspieszenia 
dostaw p ro du k tó w  ro lnych  dla 
Państwa. C h łop i z gm iny  P ieck i 
zobow iązali się w ykonać p lan 
skupu zboża do 30 bm . Spół
dz ie ln ia  p ro d u kcy jn a  Brusin.y 
dostarczy 21 bm. 100 q z iem nia
ków  ponad plan. P racow n icy 
PGR Jedzbork zobow iąza li się 
do dn ia 19 bm. zakończyć ca ł
kow ic ie  w y k o p k i m a rch w i pa-

W arty Pokoju

W  niedzielę dn ia 19 lis to pa 
da 1950 r. „D om  K s ią żk i“  u - 
rządzi w  A le i S ta lina i  na in 
nych prze lo towych ulicach W ar 
szawy w ie lk i kiermasz książek 
radzieckich i  w yd aw n ic tw  po
ko jow ych . P racownicy „Dom u 
K s ią ż k i“  zaciągną w  tym  dn iu  
„W a rty  P oko ju“ . W stoiskach i 
k ioskach znajdą się m. in . tak  
aktua lne i ciekawe broszury, 
ja k : „Polska w  obronie poko ju “ , 
„Z a  ojczyznę i  pokó j“ , „W y w a l

czym y po kó j", „P okó j zw ycięży 
w o jnę “  oraz ta k ie  w yd a w n ic 
tw a, ja k  „N a  Kongresie P arys
k im “  —  znakom itego pisarza 
radzieckiego I l j i  E renburga, 
„S pisek p rzec iw ko  p o k o jo w i“  
Ralpha P arkera , „W a lk a  o po
k ó j t rw a “ , p ió ra  w icem arsza łka 
Sejm u W acław a B a rc ikow sk ie - 
go.

W  ram ach k ie rm aszu urządzo
na będzie lo te r ia  książkowa.

Im prezy  ku ltu ra ln o -a rtys tyczn e  
w M iesiącu pogłębienia p rzy jaźn i 

p o lsko -ra dz ieck ie j
igoroczny M iesiąc pogłębię 
p rzy jaźn i polsko -  radzie- 

j na W ybrzeżu, ja k  i w  ca- 
w o iew ództw ie  gdańskim  ma 
ak te r jednej, na w ie lką  ska 
ukro jonej imprezy, 
swarzystwo W iedzy Powsze- 
:j zorganizowało już  k ilk a  
tępów „Zespołów żywego sło 
, k tó re  odwiedzając dziel- 
robotn icze i zakłady pracy, 
zna ją zebranych z życiem 
izku  Radzieckiego, 
izn iow ie Szkoły Muzycznej z 
ńska w y s tą p ili ze specjalnie 
cow anym  koncertem  rnuzy- 
js y js k ie j, poprzedzonym po- 
nką na tem aty  związane z 
R. K lu b  M iędzynarodow ej 
żk i i  P rasy w  Sopocie zor
zowa! c y k l in teresujących 
;k c ji,  pośw ięconych twórczo 
isa rzy  i  poetów  radzieckich, 
os“  w y s tą p ił z koncertem 1 
yk i i p ieśn i radzieckie j, 
spo ły św ie tlico w e  po wystę 
w  sw o im  zakładzie, pow ta -■ 

I p rogram  w  innych  zakła 
. W  szkołach podstaw owych 
dn ich  wygłaszane są poga- 
:i na tem at szko ln ic tw a  ra- 
:kiego, p racy i życia u.:z-

w ys taw y  pt. „S to  dwadzieścia 
pięć la t M oskiew skiego T ea tru  
M ałego“ . Eksponatam i w ys taw y 
są plansze i fo tog ra fie , obrazu
jące prace te a tru  oraz podobizny 
w y b itn ych  akto rów .

T ea tr M łodego W idza zorga
n izow a ł rów n ież konce rt w  N o
w e j H ucie z recy tac jam i, ba le
tem i p ieśn iam i radz ieck im i, a 
następnie z tym  sam ym  p rog ra 
mem w y jecha ł do Zakopanego.

❖

arm onia B a łtycka  i teatry 
asta w ys tąp ią  ze specja l- 
„vieczorami, pośw ięconym i 
radz ieck ie j i muzyce.

ira k o w ie  w  Teatrze M ło - 
Widza nastąp iło  o tw arc ie

W  K ra k o w s k im  D om u K u ltu 
ry  Z w iązków  Zaw odow ych o- 
tw a rto  w ystaw ę zdjęć fo tog ra 
ficznych, plansz i w ykresów  na 
tem at w ykonan ia  P lanu 5-le tn ie  
go w  ZSRR.

❖
W Bydgoszczy, ju ż  w  p ie rw 

szych dniach „M ies iąca“  odby ły  
się 454 odczyty oraz o tw a rto  21 
ciekawych w ystaw , ob razu ją 
cych różne dz iedziny życia i k u l 
tu ry  Zw iązku Radzieckiego.

W łocławek zorganizow ał z o- 
kaz ji „M iesiąca p rzy ja źn i“  9 sta 
łych  wystaw . W pow iecie w ło 
cław skim , ja k  rów nież w  pozo
stałych częściach w o jew ództw a 
o tw a rto  liczne w ystaw y książek 
i pism radzieckich. U ruchom io
no także szereg kursów  języka 
rosyjskiego.

O statn io odby ł się w  teatrze 
m ie jsk im  w  G rudziądzu koncert 
Zw iązku Śpiewaków , poświęco
ny muzyce radzieck ie j.

Rad/.îecîiîe auctycje rad iow e 
d la  P o lsk i w okres ie  z im ow ym

l M O S K W A  (P A P ). W  o k re s ie  
o w y m  1950-51 ro z g ło ś n ie  ra - 
■ckie n a d a w a ć  będą a u d y c je  ra 
ve  d la  P o ls k i w  n a s tę p u ją c y c h  
z ina ch  i  na n a s tę p u ją c y c h  fa - 
i: W s z y s tk te  a u d y c ie  p o d a je m y  
czasu w a rsza w sk ie g o , 

d 11.15 d o  11.29 na fa la c h : 25,06 
30,8 m , 31,12 m.
d godz. 14.15 do  14.59 — ty lk o  w  
Szielę — na  fa la c h : 25,6 m , 25,41 
30,74 m.

Od godz. 16.30 do 15.59 na fa la c h : 
25,6 m . 41,21 m . 30.74 m , 256,8 m .

O d godz. 19.30 do godz. 19.59 na 
ta la c h  41,52 m . 1068 m , 256.6.

O d  godz. 21.00 do 2129 n a  fa la c h : 
49,67 m , 10,88 m , 256,6 m .

O d godz. 22.00 do godz. 22.29 n a 
d a w a n e  będą  w e  w to r k i  ja k  ró w 
n ie ż  w  c z w a r tk i  i  s o b o ty  k o n c e r ty  
n a  fa la c h : 1068 m , 43,73 m  i  49,92 m ,

stewnej i  om łócić 30 ton  zboża 
konsum cyjnego.

B rygada tra k to rzys tó w  PGR 
W ólka  zaciągnęła W a rty  P oko
ju , postanaw ia jąc w ykonyw ać 
160 proc. norm y. P racow n icy 
gm inne j spó łdz ie ln i w  Purdzie  
W ie lk ie j zobow iąza li się d la  u- 
czczenia Kongresu podnieść w y 
dajność p racy o 10 proc. oraz 
dokończyć rozpoczął budowę 
kuźn i Spółdzielczego Ośrodka 
Maszynowego p rzy  spó łdzie ln i.

„N ie  chcemy w o jn y . Żądam y 
po ko ju “  —  pisze grom ada W o j- 
tow o w  liśc ie  przesłanym  do 
P rezyd ium  Kongresu.

S tudenci —  Z M P -ow cy  W yż 
szej S zkoły Roln icze j w  O lszty
n ie  zapew nia ją  Zarząd U czel
n ian y  ZM P, że zwiększą w y 
s iłk i w  celu ja k  najszybszego 
i  najlepszego opanowania w ie 
dzy, po trzebnej d la  budow an ia  
socja lizm u i  u trw a la n ia  s ił po
k o ju  i  postępu na ca łym  św ie
cie.

Załoga cegie ln i w  O lsztyn ie  
d la  uczczenia I I  Św iatow ego 
Kongresu P oko ju  postanow iła  
w yp rodukow ać ponad p lan  10 
tys. sztuk cegieł, przeznaczając 
je  d la  W arszawy.

*
RESZEL. W e w szystk ich  za

k ładach p racy i  szkołach pow. 
reszelskiego od by ły  się zebrania 
i  m asówki, k tó re  p rze rod z iły  się 
w  gorąpą m an ifes tac ję  na cześć 
p rzy jaźn i i  b ra te rs tw a  z na ro 
dam i Z w iązku  Radzieckiego i 
na cześć Chorążego św iatowego 
obozu po ko ju  —  W ie lk iego 
S ta lina .

D la uczczenia I I  Św iatow ego Kongresu Obrońców Poko ju , m u ra rz  G órecki VJładysław z pod
ręcznym  G um kow skirri Z ygm untem , zaciągnęli W arty  Pokoju, podnosząc norm ę z 250 proc.

na 350 proc. Foto A B

K om isarze Narodowego Spisu 
Powszechnego z Reszla i gm. 
K lew no, w y s ła li l is t  do P rezy
d ium  Kongresu, w  k tó ry m  zo
bow iąza li się ja k  na jd ok ła dn ie j 
przeprowadzić na sw ym  teren ie 
spis narodow y oraz w ezw a li do 
w spó łzaw odn ictw a kom isarzy 
spisowych w szystk ich  po w ia 
tów .

*
D Z IA ŁD O W O . W  pow iecie

T y d z ie ń  na a re n ie  świata
Z y g m u n t  B ron ia rehDo W arszawy zjecha ł cały 

św ia t. P rzedstaw icie le  74 naro
dów, m ieszkańcy w szystk ich  
kon tynen tów , reprezentanci róż
nych ras, w yznań i przekonań 
po litycznych  p rz y b y li do s to licy  
P olski, b y  wzm ocnić i  rozsze
rzyć w a lkę  o pokój. Delegaci, 
zgrom adzeni w  w ie lk ie j sali 
kongresowej rep rezen tu ją  p rze
potężną silę i n iezłom ną je d 
ność w szystk ich  lu d ó w  św iata, 
zdecydowanych b ron ić  polcoju i 
obron ić go.

T e j s iły  p rze lą k ł się labourz.y- 
s tow sk i rząd A ttlee , te j s iły  
p rz e lę k li się jego p ro te k to rzy  
zza oceanu. I  dlatego u czyn ili 
wszystko, by  storpedować K o n 
gres, by p rzy  pomocy szykan, 
rep res ji, aresztowań un iem oż li
w ić  delegatom  wzięcie udz ia łu  
w  W a ln ym  Zgrom adzeniu B o
jo w n ik ó w  o Pokó j. A le  szykany 
nie da ły  rezu lta tu . Posłów po
ko ju , k tó rych  nie  wpuszczono 
do S heffie ld , p rz y ję ła  W arsza
wa, m iasto, k tó re  w ie  co znaczy 
w o jna  i um ie  walczyć o pokój.

Agresja USA przeciw 
Chinom Ludowym

N ic  dziwnego, że rząd A ttle e  
z lą k ł się bo jo w n ików  pokoju. 
N ic  dziwnego, że z lą k ł się je j 
rząd am erykański. Bow iem  świa 
to w y  ruch obrońców poko ju  de
m asku je  w łaśnie p o litykę  w o j
n y  i  agresji, p o lity k ę  u p ra w ia 
ną zarówno przez „soc ja lis tycz
n y “  rząd labourzystow sk i ja k  i 
jego kap ita lis tycznych  szefów 
w  W aszyngtonie.

P o lity k a  ta sta je  się coraz 
ba rdz ie j aw antu rn icza . Rząd a- 
m eryńańsk i dąży w yraźn ie  Jo 
rozszerzenia w o jn y  na D a lek im  
Wschodzie. Lo tn icy  am erykań 
scy, w yko nu jąc  rozkazy Mac 
A rth u ra  napadają w  korsa rsk i 
sposób na te ry to r iu m  Chin L u 
dowych. A le  am erykańskie  p lo 
ny idą  jeszcze da le j: now ym  te 
go dowodem jest zbrodnicze w y 
stąpienie senatora p a r ti i demo
kra tyczne j — Russela ze stanu 
Georgia. Ó w  człow iek, jeże li go 
tak  nazwać można, n ie  zawahał 
się ośw iadczyć; „O  ile  sytuacja

sta łaby się zby t poważną, nie 
jest w ykluczone, że będziemy 
zmuszeni do użycia bom by a to 
m ow e j p rzeciw ko m iastom  chiń  
s k in i“ .

I  n ie  są to b yn a jm n ie j słowa 
nieodpow iedzia lnego p o lityk ie ra . 
W łaśn ie Russel typow any jest 
na stanow isko przewodniczące
go senackiej k o m is ji spraw  w o j 
skowyeh.

Lud tybetański wita 
wyzwolicieli

A le  na ród  ch ińsk i n ie  da się 
zastraszyć. N aród  ch ińsk i, pe
łen słusznego oburzenia na a- 
gresorów am erykańskich, i  w a l 
cząc w  obron ie swych w łasnych 
granic, udzie la pomocy i  popar
cia na rodow i koreańskiem u. O - 
cho tn icy  chińscy b io rą  udz ia ł w  
w a lkach  pod dow ództw em  ko 
reańskim , zadając in te rw e n c y j
nym  w o jskom  U S A  poważne 
s tra ty .

Jednocześnie zaś naród ch iń 
ski, kończy w yzw a lan ie  p ro 
w in c ji C h ińsk ie j R e p u b lik i L u 
dowej — Tybet. W ojska- c h iń 
skie w k ro czy ły  do, s to licy  T y 
betu Lhassy w ita n e  z en tu 
zjazm em  ja ko  oswobodziciele 
przez ca ły lu d  tybe tańsk i.

Klęski francuskie 
w Vietnamie

N arody ko lon ia lne  z coraz 
większą siłą walczą o swe w y 
zwolenie. W  V ie tnam ie , w o jska 
francusk ie  poniosły osta tn io sze 
reg now ych klęsk. A rm ia  demo 
kra tyczna  V ie tnam u oswobodzi
ła dwa ważne p u n k ty  oporu ko
lon iza to rów  francusk ich  — 
Pheng Tho i B in h lu , co zdaniem 
paryskiego „M on de “  może po
ciągnąć za sobą generalny od
w ró t w o jsk  francusk ich  na 
wschód od Czarnej Rzeki, waż
ne j l in i i  obronnej. F rancuski 
dz ienn ik  re a kcy jn y  „F ig a ro “  w y  
raża zan iepokojenie o los H a-

noi, H a ifon  i  węglowego zagłę
bia tonińskiego.

S ytuac ja  w  V ie tnam ie  w yg lą  
da ta k  poważnie d la  ko lon iza 
to ró w  francusk ich , że m in is te r 
Leotourneau, k tó ry  „bada“  sy
tuac ję  na m ie jscu, zagroził na 
w e t podaniem  się do dym is ji.

Porty francuskie 
dla USA

A  tymczasem sam rząd fra n 
cuski stacza się coraz n iżej pc 
pochyłe j ró w n i zdrady in te re 
sów narodow ych. N a żądanie 
USA, rząd ten odstąp ił S tanom  
Z jednoczonym  ja k o  bazy zao
patrzenia dw a p o rty  —  B o r
deaux i  L a  Rochelle. Jednocze
śnie m iędzy ty m i dw om a m ia 
stam i o tw a rto  fa k tyczn ie  eks
te ry to r ia ln ą  lin ię  k o m u n ik a c y j
ną d la  wyłącznego zaopatrzenia 
w o jsk  am erykańskich . F ranc ja  
w  coraz szybszym tem pie i  co
raz ja w n ie j sta je  się bazą w o j
skową w  w o jennych  planach 
USA.

dz ia łdow sk im  w ita  I I  Ś w ia tow y 
Kongres 41 W a rt Poko ju , za
c iągn iętych w  hucie szklą w

Dzia łdow ie, parow ozow ni w  
wie, ta rta k u  w  K lo no w ie  i PG” 
Księży D w ór. (sw)

49 INas — b o jo w n ikó w  o pokó j 
są wołki m ilio n ó w *•

( K O R E S P O N D E N C J A  W Ł A S N A  Z  K R A K O W  A )

Niebieskie, czerwone, b ia ło - 
czerwone chorąg iew ki łopocą 
wesoło.’ m ów iąc o I I  Ś w ia to 
w ym  Kongresie Pokoju, k tó ry  
rozpoczął obrady w W arszawie 
i o W artach P oko ju  zaciągnię
tych  przez rob o tn ików  b lachar- 
n i Z akładów  n r 7 w  K rakow ie .

Czy b iacharn ia  w ykona pod
ję te  zobowiązania?

Brygadzista  B u lka , nie od
powiada w prost na to pytanie :

„P rzed w o jną byłem  bezro
botny, — m ów i — ale i w tedy 
nie chciałem  w o jny. K iedy

A teraz? W Polsce Lu do w e j 
O trzym a łem  dwa po ko je _ * 
kuchn ią  w  dzie ln icy, w  które) 
przed w o jną  nie by ło  miejsc® 
dla rob o tn ików  Córka zdobył® 
zawód księgowej D ruga u k o ń 
czyła liceum  Syn rów nież *  
szkole, będzie się ksz ta łc ił wy
żej. Jeżeli ja , kiedyś bezrobot
ny, nie chciałem  w o jny , to ja k ' 
żebym m ógł chcieć je j teraz" 
T y lko , te  teraz ju ż  w iem , że rue 
chcieć w o jn y  to mało, że o p®' 
kó j trzeba walczyć pracą. Ta*
u nas m yślą wszyscy. Nas W
bo jo w n ików  o pokój jest du* 
żo. bardzo dużo — setk i mili®'przyszła -  zginą ł m i n a jp ie rw  , . . ,

b ra t — w 1939 r. Potem zam or- j now — me ty lk o  na tym  zakła' 
dowano trzy  .osoby z m oje j n a j
bliższej rodziny — w O św ięci
m iu . Córka dostała nerwowego 
szoku, gdy g rana t w ybuchną ł w  
m ieszkaniu. A nędza w  czasie 
okupac ji. A... szkoda zresztą 
m ów ić. W iem y, ja k  to by ło  pod 
panowaniem  h itle row ców ...

dzie pracy i nie ty lk o  w  Pól' 
sce. I s iln i jesteśm y i po tra fi' 
m y przepędzić im p e r ia lis to *  i 
gdyby nas chc ie li zahaczyć“ , i 

Już n ie  trzeba by ło  pytań 
czy b iacharn ia  w ykona zob Ó ': 
wiązania

W ykona na pewno! (w ik )

Robotnice i ch ło pk i w iozą tiary  
dla SiongTCsti

(K O R E S P O N D E N C JA  W Ł A S N A  Z  W O J. L U B E L S K IE G O )

W  dn iu  o tw arc ia  U  Ś w ia to 
wego Kongresu O brońców Poko
ju  od by ły  się w  L u b lin ie  liczne 
m anifestacje, na k tó rych  ludność 
z entuzjazm em  w ita ła  ob radu ją 
cy w  W arszaw ie Kongres, w y 
raża jąc pełne poparcie dla w a l
k i o pokój, k tó re j przewodzi 
Zw iązek Radziecki. We w szy
s tk ich  zakładach p racy odby ły  
się masowe zebrania.

. W  Dom u K o le ja rza  zebrało się 
3 000 p ra cow n ikó w  ko le jow ych . 
P rzem aw ia ł przewodniczący 
w o j. K o m ite tu  O brońców  Po
k o ju  p ro f. G abrie l Brzeg. K o le 
ja rze  z łoży li 25 m e ldunków  o 
w yko na n iu  zobowiązań na cześc 
K ongresu — podjęto rów nież 
szereg nowych.

W  fab ryce „E te rn it “  robo tn icy  
chcąc uczcić fa k t, że Kongres 
odbyw a się w  boha te rsk ie j W ar 
szawie, zobow iązali się przekro 
czyć m iesięczny p lan  p ro d u k 
cy jn y  o dalsze 2 proc.

Z terenu w o jew ództw a n a p ły 
w a ją  liczne m e ldu nk i o podejm o 
w a n iu  zobowiązań na cześć K on

gresu. M . in. Zak łady D rz e w n ®  
w  Zawadówce do końca roku  d® 
dzą ponadplanową p ro d u k c ji 
w artośc i pól m iliona  zł. Hut® 
szkła w  L u b a rto w ie  wykon® 
p lan lis topadow y w  119 'p ro c . 
Ch łop i gm iny K ryn ice  pow. To
maszów dostaw ią z iem niak i *  
150 proc., żyw iec w  115 pro& 
drób i ja ja  w  120 proc. i zorgani 
żują 3 ku rs y  dla analfabetów.

Załoga „B e ton  -  S ta l“  pracu
jąca p rzy budow ie  fa b ry k i sam®  
chodów ciężarowych, w  ramach 
W a rt P oko ju  w yw ioz ła  z placu 
budow y 400 ton gruzu i  wył®' 
dowala 120 wagonów cegły.

Z L u b lin a  w y jecha ła  delega- 
c ja  kob ie t, k tó ra  złoży Kongre- • 
sow i m e ldu nk i o w ykonan iu  z o* 
bow iązań oraz dary d la  Kongre
su. M. in. kob ie ty  ze spółdzie1 
p ro du kcy jn e j w  H o low nie  ot 
ru ją  sam odziałową m akatę o ro® 
tyw ach  ludow ych . K o ło  Gospo' 
dyń  ze spó łdzie ln i p rodukcy j
nej w  Kodeńcu — serwetę z wy
ha ftow anym  godłem  poko ju  n® 
tle  m o tyw ó w  z pow. w łoda rs lć8 
go. (Do)

,Pokój n ie p rzy jd z ie  do nas sam " 
musim y walczyć o n ie ^o  pracą.4»
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Brat Himmlera  
na zebraniu 

„Bruderschaftu“
A  p lany te ro z w ija ją  się co

raz szybciej. R e m ilita ryzac ja  
T riz o n ii idzie  pełną parą.

A m e ryka ń sk i dz ienn ik  „D a ily  
Compass“  donosi, że dzia ła  ju ż  
w  u k ry c iu  zalążek sztabu gene 
ralnego, i w yw ia d u  w o jskow e
go, na k tórego czele stoi szef 
departam entu konsularnego kan 
cel a r i i Adenauera dr. K o rd t. H i 
tle ro w cy  ju ż  się zupełnie nie 
k rępu ją .

W dniach 4 i 5 odbyło się w  
T riz o n ii zebranie osławionego 
„B ru d e rsch a ftu “ , na k tó ry m  o- 
becni b y li córka i  b ra t H im m 
lera. W  rap iach przygotow ań 
w o jennych , w ładze b ry ty js k ie  
p rzys tąp iły  do m inow an ia  waż 
n ie j szych m ostów  na Wezerze.

F a b ry k i teks ty lne  p ro du ku ją  
sukno na m un du ry  wojskow e.

Acheson, Bevin i Schuman 
mówią „nie“

A ng lo -am eryka ńsk im  hodow 
com now e j h i t le r i i  n ie  w  smak 
jes t ja k a k o lw ie k  in ic ja ty w a  po 
ko j owego rozw iązan ia  spraw y 
N iem iec. D latego też z w rogo
ścią i  n ienaw iśc ią  odnieś li się 
do now e j in ic ja ty w y  ZSRR. 
Rząd radzieck i, w  nocie do rzą 
dów  USA, W ie lk ie j B ry ta n ii 4 
F ra n c ji zaproponował zwołan ie 
kon fe ren c ji Rady M in is tró w  
S praw  Zagranicznych dla  om ó
w ien ia  k w e s tii n iem ieck ie j. P ro 
pozycje radzieck ie  przedstaw ia 
ją  ja ko  podstawę do dyskus ji 
dek la rac ję  praską 8 1 państw, 
w ysuw ającą kon kre tne  propo
zycje pokojowego rozw iązania 
spraw y N iem iec. A le  n ie  chce 
tego W aszyngton, n ie  chce Lon 
dyn, n ie  chce Paryż. M in is te r 
Acheson ośw iadczył, wręcz, że 
propozycje praskie  są „przesta 
rza łe “ , n ie  mogąc jednak w ysu 
nąć żadnych rzeczowych argu
m entów  przeciw ko n im . Schu
m an i B ev in , obaw ia jąc się na 
cisku o p in ii pub liczne j, k tó ra  
domaga się porozum ienia z 
ZSRR i pokojowego rozw iąza
n ia  k w e s tii N iem iec, p róbow a li 
n ieudo ln ie  lduczyć. Jednakże 
sens ich  w ypow iedz i b y ł jasny. 
N ie chcą on i poko jow ych zjed 
noczonych N iem iec. N ie chcą po 
k o ju  w  E uropie i na świecie. 
Chcą kon tynuow ać p o lity k ę  re - 
m ilita ry z a c ji,  — wskrzeszając 
na nowo narzędzie im p e r ia li
stycznej agresji — W ehrm acht.

Narody świata nie chcą
nowych wehrmachtów

A le  na rody św iata n ie  chcą 
now ych W ehrm achtów , narody 
św ia ta  walczą o to, by n igdy 
ju ż  im p e ria lis tyczn i p ro tek to rzy  
W ehrm achtu nie zepchnęli ludz 
kości w  odm ęty nowej w o jny. 
N arody św iata, k tó rych  przed
s taw ic ie le  ob radu ją  w  Warsza 
w ie, po s taw iły  sobie za cel 
w spólnym  w ys iłk ie m  i wspólną 
w a lką  zabezpieczyć i  u trw a lić  
pokój.

P rzekraczaniem  norm  —  W ar 
ta m i P oko ju  w ita  W ybrzeże I I  
Ś w ia tow y  Kongres O brońców 
Pokoju.

M ie jsk ie  Z ak ła dy  D rew na w  
E lb lągu zaciągnęły na Ćzas 
trw a n ia  K ongresu W a rty  Po
k o ju  na w szystk ich  oddziałach, 
przekracza jąc o 20 proc. p lany  
odcinkowe co da ło dotąd 21.600 
z ł oszczędności.

Załoga W y tw ó rn i n r  7 ZZP G T 
w  O liw ie  zaciągnęła W a rty  Po
k o ju  na okres od 13 do 20 bnm 
dając doda tkow o 30 kg  acety
lenu i  oszczędzając 1.827 zł.

R obo tn icy  C e n tra li S kór Su
row ych  w  G d yn i zaciągając 
W a rty  P oko ju  zobow iąza li się 
zasolić i  skopertow ać ponad 
p lan  667 sztuk skór, p rzysp ie
szając równocześnie ich  w y ła 
dunek ze s ta tku , przez co zaosz
czędzą 1.490 zł.

W  Stoczni Północnej w  G dań
sku 19 b rygad  zobow iązuje się

w ykonać swój p lan  m iesięczni 
o 250 godzin przed term inem .

P racow n icy 3-c ie j zajezd® 
M Z K G G  w  G dańsku zobowią
za li się w yrem ontow ać w  okre“  
sie trw a n ia  K ongresu 6 przyczC 
pek i  3 w ozy s iln ikow e , zaosz
czędzając 5.197 zł. Pracownic? 
G dańskie j D y re k c ji Poczt po
s ta n o w ili zaciągnąć na cza® 
trw a n ia  Kongresu W a rty  Poko
ju , co przyn iesie  6.000 z ł oszczę
dności. Na W artach P oko ju  gce* 
m ia ln ie  sta ją  Z M P -ow sk ie  b ry 
gady ro b o tn ikó w  portowyc® 
podwyższając w y b itn ie  w yd a j
ność pracy. B rygada im . Jan® 
K rasick iego p rzy  wyładunk® 
drobn icy  osiągnęła 255 proo 
norm y.

Ślusarz Pom orskich  Zakła
dów D rzew nych n r  2 tow . Zyg
m un t G ołęb iow ski, przem aw ia
jąc na masówce załogi, oświad
czy ł: „P okó j n ie  p rzy jdz ie  d® 
nas sam. M us im y o niego w a l
czyć pracą“ . (j.k.)

Dwa tysiące „T ró je k  P oko ju  
w yruszy ło  na m iasto
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w pierw szym  d n iu  obrad K on 
gresu w  W arszaw ie na W artach 
P oko ju  p rzy  p rze ładunku s ta t
kó w  stanęło około 240 dźw igo
w ych, try m e ró w  i  stauerów .

W  stoczni rzecznej na p ie rw 
sze m iejsce w y b ija  się brygada 
tow . Kuczkowskiego, k tó ra  pod
niosła w ydajność swej p racy o 
15 proc. i  b rygada tow . Dudka, 
przeprowadzająca rem ont lodo - 
łamacza „O dno w ic ie l“ , k tó ra  za
m iast 130 proc. uzyskała 148 
proc. norm y.

Na W artach P oko ju  masowo 
stanęli rów n ież p racow nicy 14 
placówek hand lu  uspołecznione
go, postanaw ia jąc m. in . w y je 

chać w  te ren w  celu ua k tyw n ie 
n ia  a k c ji skupu na wsi.

Na m iasto w yru szy ło  w  dni® 
wczorajszym  około 2.000 agital? 
ró w  połączonych w  tzw . t ró jk 1» 
składające się z Z M P -ow ćó** 
cz łonk iń  L ig i K ob ie t, aktyw®' 
stów  p a rty jn y c h  i  przedstawi®1®, 
l i  różnych in s ty tu c ji. „T ró jk i 
przeprowadzają z m ieszkańca^1. 
Szczecina rozm ow y na tein® 
Kongresu.

Słowa „chcem y po ko ju “  
„w ie rzym y , że pokój zw yc iężY  
tysięcznym  echem powtarzaj® 
się dziś w  Szczecinie. Myśl® 
m ów ią tak  robo tn icy , naukowe?; 
kob ie ty  i mężczyźni, stare? 1 
dzieci, (w.s.)

Na sa li obrad Kongresu

Delegaci A f r y k i P o łudn iow e j na sa li obrad Kongresu
Foto A ®


